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G M  TA LW O W S K A
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

1 wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 

Pocztą 8 centów — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
"lica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować. 

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

TeleL-n Redakeyi nr, 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i § e z n i e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i c  12 zł., p ó łr  o e z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i  lite ra ck i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają 
cało i półroczu: abonenci bezpłatnie, jednakże ji tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 iipca do końca grudnia ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 ct. — P r z e  w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsea i  wiersza,

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
uliea Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską1' 

Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
grudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
*ł.; ówierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
Ca września) w miejscu 8 zł., pocztą 
^ zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
^ego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 et.

Prenumeratorowie półroczni (któ 
rzy p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca do 
końca grudnia), otrzymują Przewodnik 
n<mkowy i literacki, dodatek miesięczny 
<io Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ;  
ćwieróroczni zaś i miesięczni za do­
płatą: pierwsi 75 ct., drudzy 80 ct.
Przewodnik,, prenumerowany osobno 
kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
ówierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Na podstawie umowy zawartej 
z redakcyą dwutygodnika, ilustrowanego 
n8w ia t“ zawiadamiamy szanownych pre- 
nijmeratorów naszych, iż nabywać mogą 
1'lfjkne to pismo, celujące tak doborem 
r , cj  literackiej, jak i artystyczną war- 

tością działu obrazkowego, po Cdlie
W yjątkowo zniżonej, a mianowicie:

P r e n u m e r a t o r o w i e  G a z e t y  
L w o w s k i e j  m o g ą  o t r z y m y w a ć  
dvv u t y g o dni  k i l u s t r o w a n y  
„Ś w ia t“ po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

U7 T . półrocznie

ffi Lwowie: k,*,to"iit
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ii
miesięcznie

półrocznie
kwartalnie
miesięcznie

4 „ 50 „
2 zł. 25 et. 

— „ 75 .

2 zł. 50 ct. 
-  „ 84 „

CZĘŚĆ FEZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższein pismem odręcznern z dnia 
9 czerwca b. r. nadać najmiłośeiwiej prezy­
dentom wyższych sądów krajowych: dr. Be­
nedyktowi E s t e r l e  w Insbruku, Edmundo­
wi Antoniemu P e c k o w i  w Tryeście i Ja ­
nowi Nepomucenowi hrabiemu G l e i s p a c h  
w Gracu, godność tajnych radcóvy z uwol­
nieniem od taksy.

Jego ces. i król: Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniom z dnia 80 
kwietnia b. r. zezwolić najmiłośeiwiej c. i k. 
podkomorzemu Romanowi Władysławowi An­
drzejowi hrabiem u D r o h o j  o w a k i e m u ,  
właścicielowi dóbr Sądowa Wisznia, przyjąć 
i nosić honorow;y krzyż kawalerski niezawi­
słego zakonu -Joanitów.

Lwów, 16 czerwca.
Przesilenie włoskie, to stadyum raczej 

tego przesilenia, jakiem było podanie się ga­
binetu Crispi’ego do dymisji, —  jest już u- 
kończone. Król Humbert nie przyjął tej dy- 
misyi, pozwolił tylko na niektóre osobiste 
zmiany w gabinecie, i gabinet OrispPego, 

i zrekonstruowany i odświeżony, ale w zasadzie 
ten sam i z tym samym, co dotychczas, pro­
gramem, stoi dalej na czele rządu włoskiego. 
Zamiast barona Sonnino, ministrem finansów7 
jest dotychczasowy minister rolnictwa Boselli; 
bar. Sonnino poprzestał tylko na stanowisku 
kanclerza skarbu wr gabinecie, — ale w nim 
pozostał; ministrem rolnictwa zaś mianował 
król jednego z najwybitniejszych posłów to­
skańskich , Barazzuoli’ego. Oto wszystko. 
A podobnie jak w składzie gabinetu, tak i 
w i ego programie niewielkie zaszły zmiany; 
Crispi ustąpił życzeniom Izby deputowanych 
w zakresie tego programu we wszystkiem, 
eo nie naruszało głównej jego treści i zasa- 
dy, — ale jak z jednej strony uznał wielki 
ciężar nowego podatku gruntowego lub do­
chodowego, i cofnął odnośne przedłożenia, 
tak z drugiej nie zgodził się też na żadne 

; ( Oo rodzaj u oszczędności w budżecie, w7 szcze- 
j gólności w budżecie wojskowym, k-, -e by­

łyby mogły podkopać czy zachwiać wielko­
mocarstwowe stanowisko Włoch.

Copiawda, spodziewano się nie takiego 
wyniku przesilenia. Opinia powszechna we 
Włoszech przypuszczała, iż na czele rządu 
włoskiego stanie teraz gabinet, który złożony 
z przedstawicieli rozmaitych partyj polity­
cznych, znalazłby poparcie ze strony całej 
prawie Izby. Uważano już nawet za rzecz 

. niemal zupełnie pewną, iż pomiędzy Orispim 
a kilku przywódcami opozycyi, z Zanardellim

na czele, powiodło się doprowadzić do poro­
zumienia i utrzymywano powszechnie, że 
obok Zanardelli’ego, wstąpią do nowego ga­
binetu Crispi’ego Fortis i Brin, oraz że mar­
kiz Rudini będzie popierać ten gabinet, — 
gdy nagle rozeszła się wiadomość, iż poro­
zumienia i układy te rozbiły się znowu zu­
pełnie. Poczęto nawet mówić, że p. Crispi 
syt sławy i zaszczytów, a zmęczony intryga­
mi i trudnościami, jakich mu nieoszczędzano 
na każdym kroku, prosił króla, aby go zwol­
nił od obowiązku złożenia gabinetu, i aby 
misyę tę komu innemu zlecił: monarcha 
włoski stanowczo jednak a w najłaskawszy 
dla Crispi’ego sposób odrzucił tę prośbę. 
W ten sposób stało się, że Crispi pozostał 
u steru państwa włoskiego i wraz ze wszyst­
kimi prawie dotychczasowymi kolegami swy­
mi, oraz z dawnym programem przedstawił 
się Izbie ponownie, ażeby na nowo rozpocząć 
ciężką i trudną walkę parlamentarnę i dalej 
przewodniczyć pracom około sanacyi wewnętrz­
nych stosunków włoskich.

Jak Izba deputowanych znajdzie się 
wobec nowego a raczej odnowionego gabi­
netu, trudno dziś jeszcze cokolwiek powie­
dzieć. Stanowczego, czyli, jak we Włoszech 
to nazywają, politycznego głosowania Izby 
oczekują w rządowych kołach rzymskich do­
piero w przyszłym tygodniu, wobec zmien­
nego zaś usposobienia i zakulisowej gry, któ­
ra tak bardzo uprawiana bywa na Monte 
Cittorio, nie przydałoby się na nic wszelkie 
stawianie horoskopów. Gdyby Izba włoska 
była konsekwentną, to ponieważ program ga­
binetu pozostał w zasadzie niezmienionym, i 
gabinet dalej, jak zawsze dotychczas, sprze­
ciwia się tego rodzaju oszczędnościom w bu­
dżecie wojskowym, które równałyby się osła­
bieniu militarnej potęgi Włoch, —  prze­
to powinnaby odmowie i teraz poparcia 
gabinetowi. Izbie włoskiej jednak już te u- 
stępstwa drugorzędnego znaczenia, jakie po­
czynił Crispi w swym programie, — jeżeli 
stosunki i wpływy osobiste tak się ułożą —

M A J A K I .
Nietotończoiia M a  z obw ili bieżącej.

Przez

Teodora J e s k e -Choińskiego.

XII.
(Ciąg dalszy).

Wyłożywszy gorące czoło do zimnej 
e-nir./’ Parzył na iskry, przesuwające się o- 

ymi sznurami przed oknem.
Ł „i ~~ Jeden błysk jaśniejszy, któryby mi 
ryby -° “ec‘ń i  jeden promień cieplejszy, któ- 
nio A 6, °Srzał , drogiem mi je czyniąc, a 
bie W ałbym  już więcej — mówił do sie-

' Mt p i e n i a ™ d ° SJ(5 ^  igraszki traw i4eego

w jPD^ a^ e ’ n ê wiadomo zkąd , odbiła  się 
g° wy r w ^ zgu tw arz Zofii w chw il i ,  kiedy 
bie j.a .® °budkach  żegnała. P rzypom nia ł  so- 
i ei i d '  ^  rys’ uW d  ust, spojrzenie, słowa 
bliższa2]!11 £ł°su  i zrozumiał, d la czego mu 
stosunV inoych kobiet, z którymi go
piała nr W y j a z n e  łą c z y ły ! Ona je d n a  cier-
bolu n iego bardzo....  Nie chc ia ł  jej

’ lego powodem....
cicha   jedna dziewczyna, — wyrzekł z
lligdv l, IUe wiedziałem.... Nie pożądałem 

S iM ez  wrogów, a cóż dopiero....
ktor z?®toc'h o w a! —  wrzasnął kondu-

' -z ł° skotem drzwi wagonu.
^Pe nogi zerwał się z ławki na ró-

Uciekli! Goń trzym aj! — mruknął 
wyrzucony gwałtownie z ob-

Słotaicm w Częstochowie — wyrzekł
’ z b ie r a ją c  rz e c z y .

— A.... Częstochowa — mówił szla­
chcic — śniło mi się, że....

Przecierał oczy. Po chwili odezwał się.
— Będzie najlepiej, gdy zostaniemy do 

rana na dworcu , aby temu lisowi nie dać 
sposobności do obmyślenia jakiej nowej wol­
ty. Gdybyśmy zajechali do hotelu, mógłby 
się dowiedzieć i skomponować coś takiego, 
coby nam szyki zepsuło. Taki to potrafi ró­
żne sztuki łamane.

Porozumiawszy się z portyerem, zajęli po­
czekalnię, przeznaczoną dla dam. Ostrobudzki, 
postanowiwszy udać się z nastaniem dnia do 
klasztoru Paulinów, usiadł w fotelu, Słotnicki 
zaś, znużony długiem czuwaniem, ułożył się 
w ubraniu na kanapie i zasnął natychmiast. 
Gdy się zbudził, nie było już szlachcica. Na 
zapytanie, gdzie się jego towarzysz podział, 
odpowiedziano mu , że „ten pan pojechał na 
Jasną Górę.“

Była już godzina dziewiąta , kiedy się 
i on zbliżał do przesławnej świątyni Pau­
linów.

Stary klasztor, podobny do warowni, 
nie zrobił na nim wrażenia. Wszakże wi­
dział w górach tyrolskich , włoskich i fran­
cuskich malowniczo położone opactwa, podzi­
wiał katedry: wiedeńską, wenecką, medyo- 
lariską, florencką, rzymską i zachwycał się 
grą świateł w paryskiej „świętej kaplicy." 
Jego wytworne, podróżami rozpieszczone oko, 
nie dostrzegało w gromadzie szarych, pleśnią 
wieków pokrytych budynkach nic takiego, na 
czemby z przyjemnością spocząć mogło, ser­
ce zaś pozytywisty, pozbawione od lat naj­
młodszych wiary, nie zabiło głośniej do mu­
rów, które tworzyły oprawę drogocennego 
klejnotu religijnego. Dla Słotnickiego był cu­
downy obraz Matki Bożej tylko gorzej albo 
lepiej wykonanem dziełem sztuki.

Pod samą górą, na której się klasztor 
wznosi, kazał się zatrzymać dorożkarzowi i 
poszedł dalej pieszo.

Kiedy stanął przed bramą świątyni, za.- 
stanowił go widok szczególny. Oto oczeki­
wała na kogoś gromadka ludzi, należących 
do różnych warstw. Grono kobiet wiejskich, 
okutanych w grube chustki, z nogami, okręco- 
nemi słomą i gałganami, otaczało jakąś po­
chyloną staruszkę, ubraną w bogatą szubę. 
Opodal stało kilkunastu starych chłopów 
w kożuchach i jakiś szlachcic w płaszczu.

Słotnicki, aczkolwiek go zwyczaje re­
ligijne nigdy nie zajmowały, wiedział je­
dnakże, iż w porze zimowej nie ciągnęły 
kompanie na Jasną Górę. Więc była to gro­
madka gorąco wierzących lub wyjątkowo nie­
szczęśliwych, spełniających jakieś votum.

Z ciekawością, naturalną a człowieka, 
który przywykł spoglądać na każde zjawisko, 
fizyczne czy moralne, z uwagą badacza, przy­
patrywał się Słotnicki staruszce, tworzącej 
środek wyprawy. Sędziwa pani stała na 
śniegu, oparta na lasce, utkwiwszy tępy, su­
chy wzrok w ziemi. Nie same snać lata po­
chyliły ją i zgasiły blask jej dużych, czar­
nych, niegdyś prawdopodobnie promiennych 
oczu. Usta, złożoDe apatycznie, obwisłe w ką­
tach, opowiadały o wielkich cierpieniach, szu­
kających przez nie ujścia w formie jęków i 
płaczu.

Wzrok Słotnickiego, przechodzący z twa­
rzy na twarz, spotykał wszędzie głęboki smu­
tek albo tłumioną boleść. Jedna z kobiet 
wiejskich dobrego wzrostu, atletyczuie zbu­
dowana brunetka, rzucała z pod czoła po­
nure, lękliwe spojrzenia. Jakiś niezwykły 
ciężar niepokoił widocznie jej sumienie.

Kiedy tak poszukiwacz prawdy stał i 
badał, ukazał się w bramie ksiądz w białym 
habicie, a obok niego chłopiec z krzyżem. 
Gromadka ruszyła natychmiast z miejsca i 
zaintonowawszy pieśń nabożną, poszła z ka­
płanem. Staruszkę ujął pod ręce szlachcic 
w płaszczu.

— Jestem  ciekawy, jak  na tych ludzi 
wiara działa — myślał Słotnicki i przyłączył

się do pielgrzymów. Wszedł razem ze wszystki 
mi do kościoła, minął nawę i zatrzymał si 
w kaplicy, obwieszonej wotami. Duże, sre 
brne lampy, zwieszały się od sufitu, wielki: 
mnóstwo złotych, drogimi kamieniami wy 
sadzanych obrazków, serc i innych ofiar zdo 
biło ściany.

Słotnicki usiadł w jednej z ławek i roz 
glądał się w około.

Na razie nie dostrzegł nie niezwykłego
Ksiądz wyszedł ze mszą św., pielgrzym 

klęczeli, modląc się z cicha. Nawet wówczas 
kiedy kilka kobiet padło krzyżem na zimn< 
flizy nie zdziwił się. Widywał ten sam objav 
nabożności u siebie, na wsi, dosyć często.

W tem ruszyła się owa niespokojni 
brunetka i zaczęła się posuwać na kolanacł 
w stronę ołtarza. Posuwała się wolno, z tru 
dem po wilgotnych kamieniach, przycisńąwsz7 
ręce do piersi, szepcząc coś do siebie.

Za jej przykładem poszły inne kobiety 
za kobietami mężczyźni. Jedna tylko sędziwi 
pani została na miejscu, oparta czołem ni 
lasce.

Słotnicki patrzył na to widowisko, szu 
kając w sobie daremnie jego objaśnienia 
Nie rozumiał takiej formy pokory. Niezawi 
sły myśliciel buntował się dotąd tylko, ile 
kroć go zawody sponiewierały. Na wyznanie 
takie lub inne, spoglądał tak samo, jak ni 
systemat filozoficzny, treści jego nie odczu 
wając.

Jako pisarz pozytywny, wróg intuicy 
i wyobraźni, wszystkiego w ogóle, co ni: 
podlegało kontroli obserwacyi bezpośredniej 
był nieprzychylnie dla religii usposobiony 
Widział w niej tłumiciela badań niezależnych 
przeszkodę, tamę w rozwoju wiedzy. Jedy 
nie rozum regulował, podług niego, prawo 
wicie i pożytecznie postępowanie ludzkie, b 
zaś, co się działo w kaplicy, nie miało ni 
wspólnego z trzeźwością.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



2
mogą, wystarczyć za tytuł do zmiany frontu 
względem gabinetu, — a stać się to może 
tem łatwiej, ii Izba włoska wie, że w razie 
gdyby i teraz gabinetu nie poparła, czeka 
ją  tym razem nieuchronne rozwiązanie.

S praw y parlamentarne.

(Z nieustającej komisyi podatkowej Izby deput.)
Nieustająca komisya dla reformy podat­

kowej zreasumowała na przedwczorajszem 
posiedzeniu uchwały co do §. 53 projektu o 
podatku zarobkowym, który to paragraf oma­
wia utworzenie najwyższej instancyi dla wy­
miaru podatku zarobkowego i przyjęła wnio­
sek podkomisyi, według którego komisya dla 
wymiaru kontyngentu w Wiedniu składać 
się ma z 26 członków pod przewodnictwem 
P. Ministra skarbu. Połowę członków i za- 
stępcę przewodniczącego będzie mianował 
P. Minister skarbu, a drugą połowę wybie­
rać będą pojedyncze kraje. Następnie komi­
sya obradowała nad planem finansowym re ­
formy podatkowej, według którego dochód z 
podatku osobistego po strąceniu kosztów 
przeprowadzenia ma przypaść w części dla 
krajów, a w części na zmniejszenie podatków 
i przyjęła ogólne wnioski odnoszące się do 
reformy podatkowej. Przy punkcie pierwszym 
oznaczono odmiennie od projektu rządowego 
przyrost podatków bezpośrednich zamiast na 
21/* proc., tylko na 2 proc. rocznie. Przy 
punkcie 8 . uchwalono obniżyć cały podatek 
domowo-czynszowy o 10 proc. Przy punkeie
4. podkomisya wnosiła, aby z nadwyżki do­
chodu z podatku osobistego 3 miliony oddać 
skarbom krajowym w stosunku podatków re­
alnych opłacanych przez te kraje. Jeżeli po­
zostanie jeszcze nadwyżka, to należy podatek 
gruntowy obniżyć o 5 proc., a więc razem 
o 15 proc., podatek domowy o 21/2 p ro c , 
a więc razem o 121/2 proc., a podatek za­
robkowy o 5 proc., a więc razem o 25 proc.

Na wczorajszem posiedzeniu komisya 
załatwiła propozycye w sprawie ogólnego 
planu finansowego reformy podatkowej, nie­
mniej w sprawie ogólnego podatku zarobko­
wego i o opodatkowaniu płac. W końcu przy­
jęła komisya paragraf 2 0  przedłożenia o po­
datku osobisto-dochodowym, który to para­
graf zawiera skalę tego podatku.

KORE SPOUDEIC YE

P ra g a  czeska, 14 czerwca.
(Jednota. — W sprawie tablic narożnych. — 

P. Strache).
(xx) Czechy od dawna obfitują w naj­

rozmaitszego rodzaju stowarzyszenia. Na tem

polu zapanował istny embarras de richesse. 
Ostatecznie jednak wszelki nadmiar sprowa­
dza pewną reakcyę. Że nastała ona teraz na 
polu stowarzyszeń, świadczą o tem świeże 
sprawozdania o tak zwanej „narodni jedno- 
cie seweroczeskiej“, ezyli stowarzyszeniu do 
opiekowania się interesami czeskiemi w pół­
nocnych Czechach. Zadaniem tego Stowa­
rzyszenia jest ułatwiać czeskim kupcom i prze­
mysłowcom osiedlanie się w niemieckich mia­
stach północnych Czech, wspieranie tam tej­
szych pisemek czeskich i t. d., co oczywiście 
wymaga znacznych funduszów. Przed pe­
wnym czasem tutejszy komitet „Jednoty" 
rozesłał w Pradze 23.000 zaproszeń do przy­
stąpienia do wymienionego Stowarzyszenia. 
Z inteligencyi wezwaniu uczyniło zadość tyl­
ko 3 posłów, 1 profesor, 11 duchownych, 
12 dziennikarzy, 8  doktorów praw, 9 koncy- 
pientów, 10 lekarzy, 1 aptekarz, 3 magistrów 
farmacyi, 4 radców miejskich, 4 urzędników 

■ magistratu. W ogóle zamiast 23.000 zł. ze­
brano w Pradze na „Jednotę" 1200 zł. 
Z tego powodu Narodni L isty  zauważają: 
„Tu znowu się wykazało, że czeska inteli- 
gencya nie ma i nie chce mieć spółczucia i 
wyrozumiałości dla naszych drogich spółbra- 
ci (w niemieckich okolicach), skoro w P ra­
dze zaznacza się taki brak zrozumienia do­
niosłości obrony czeskiej mniejszości". Nam 
zdaje się, że czeskiej inteligencyi nie brak 
dobrej woli, ale ostatecznie zbyt liczne Sto­
warzyszenia, które zawsze odzywają się do 
tych samych kół i osób, nawet najgorliwszą 
ofiarność wystawiają na zbyt ciężką próbę. 
A potem hałaśliwy ruch młodoczeski odzwy­
czaja ludzi od cichej, skromnej pracy, jak 
ta, którą powinna rozwijać „Jednota". Na- 
koniee dyrekcja jej przeszła całkiem w ręce 
młodoczeskie. Sprawia to, że Młodoczesi u- 
suwają się (akże od składek, gdy tymczasem 
pomimo pozornej przewagi Młodoczechów w 
wyborach, de facto zawsze jeszcze Staroczesi 
reprezentują głównie majętniejsze warstwy 
narodu i bez ich udziału nie można prze­
prowadzić żadnej organicznej pracy.

Sprawa napisów ulic nie przestaje po­
chłaniać w Radzie miejskiej czasu, któryby 
należało poświęcić żywotnym kwestyom miej­
skim. Na jednem z ostatnich posiedzeń sta- 
roczeski radca Tichy, zwrócił uwagę na wy­
twarzający się chaos napisów ulic w języku 
greckim, rossyjskim, francuskim, tureckim (!) 
i t. d. i zażądał, aby magistrat położył tym 
nadużyciom koniec. Oczywiście ów chaos jest 
tylko skutkiem pierwszej uchwały Rady miej­
skiej, usuwającej napisy w dwóch językach 
krajowych. Wskutek tej uchwały właściciele 
niemieccy poczęli umieszczać własnym kosztem 
tablice niemieckie, a potem szowiniści mło- 
doczescy, aby prawo właściciela kamienicy 
umieszczania na niej napisu, sprowadzić ad 
absurdum, zaczęli wywieszać na żart i poży­
tek cechu lakierników, najrozmaitsze i coraz 
to fantastyczniejsze napisy. W pomyślny spo­
sób położyć koniec temu zawieszaniu można

tylko przywróceniem dawnych napisów w 
dwóch językach. Tymczasem magistrat, kro­
cząc dalej na drodze, wskazanej ową pierw­
szą niewłaściwą uchwałą Rady, wczoraj 
wszystkim właścicielom, którzy na swych ka­
mienicach wywiesili tablice, nakazał usunąć 
je w ciągu 2  tygodni, chociaż, jak wiadomo, 
Namiestnictwo zawiesiło wszelkie dalsze roz­
porządzenia magistratu w tej drażliwej spra­
wie. W nieobecności „kompromisowego" bur­
mistrza Gregora, przewodniczy teraz rozpra­
wom Rady miejskiej wiceburmistrz a znany 
ze swych wycieczek paryskich szowinista 
młodoczeski dr. Podlipny, a że staroczesey 
radcy coraz wyraźniej usuwają się, pp. Czer- 
nohorsky, Podlipsky i t. d., rej wodzą w Ra­
dzie ku wielkiej szkodzie rzeczywistych inte­
resów miasta.

Że po drugiej stronie, t. j. w obozie 
tak zwanego niemiecko-narodowego stronni­
ctwa, które góruje w Libercu i Warnsdorfie, 
zaznacza się nie mniejsza skłonność do naj- . 
dziwaczniejszych demonstracyj, rozumie się 
samo przez się. I  tak świeżo znany niemie- 
cko-radykalny poseł Strache, księgarz w Warns­
dorfie wydał album fotografii różnym sposo­
bem pomazanych i uszkodzonych czarno-żół- 
tych tablic o niemieckich napisach ulic. 
Dzieciństwo! Ale takie dzieciństwa nagroma­
dzone razem sprawiają, że coraz bardziej zao­
strza się stosunek dwóch narodowości, za­
mieszkujących Czechy, i eoraz dalej usuwa 
się nadzieja ich pogodzenia, chyba, że rozu­
mni i rozważni ludzie po obu stronach na­
reszcie zdobędą się na odważny czyn wobec 
skrajnych żywiołów.

Z Petersburga.
(Nowy dyżurny generał przy osobie cara. — 
W sprawie pojedynków między oficerami). — 
Kolonizacya Kaukazu. — Użycie do robót publi­

cznych skazańców).
Nowy dyżurny generał przy osobie cara 

generał - adjutant Czerewin, zwraca obecnie 
na siebie uwagę wszystkich kół politycznych 
w Rossyi. O jego nominacyi w prasie ros- 
syjskiej nie znajdujemy naturalnie żadnych 
komentarzy, albowiem nie tylko cenzura, 
lecz nawet ustawa prasowa zabrania wszel­
kiego omawiania ukazów, odnoszących się do 
osoby cesarskiej lub cesarskiego dworu. 
W prywatnych natomiast rozmowach zazna­
czają ze szczególniejszym naciskiem, że za­
kres władzy generała już i tak bardzo sze­
roki, jako szefa przybocznej carskiej „straży 
bezpieczeństwa", został obecnie niepospolicie 
powiększony; powodem nominacyi mają być 
spiski wykryte w ostatnich czasach i dowo­
dzące, że nihilizm w Rossyi nie został jeszcze 
całkowicie wytępiony. Dotąd nie ma nic 
pewnego, jakim zmianom ulegnie teraz owa 
straż bezpieczeństwa, t. zw. „ochrana", w 
obec nowego charakteru, jaki otrzymał jej

naczelnik; niema jednak wątpliwości, że będzie 
gruntownie przekoztałcona. Szefem „ochrany“ 
jest generał już przeszło lat dziesięć i w tym 
charakterze jest właściwie oddawna genera­
łem dyżurnym przy carze, zaufanie carskie 
bezgraniczne posiada i we wszelkich podró­
żach towarzyszy mu nierozdzielnie. Czerewin 
był przedtem pomocnikiem ministra spraw 
wewnętrznych, a mianowicie hr. fgnatiewa; 
w styczniu 1882 roku zażądał uwolnienia 
z tego stanow iska, ponieważ nie mógł 
się pogodzić z ciągle zmieniającymi się po­
glądami i rozporządzeniami ministra a prze- 
dewszystkiem głównie dlatego, że daleko po­
ważniej zapatrywał się na niebezpieczeństwa 
ruchu nihilistycznego, niż hr. Ignatiew. Ge­
nerał Czerewin był już wówczas odpowie­
dzialny za osobiste bezpieczeństwo cara; jego 
ochronne zarządzenia jednak były niejedno­
krotnie krzyżowane odmiennymi rozkazami 
ministra. Car przyjął dymisję generała , ale 
powołał go do bezpośredniego swojego oto­
czenia. Zaufanie cara do Czerewina tłómaczy 
się tem, że i Czerewin także był przedmiotem 
zamachu nihilistycznego. W listopadzie 1881 
r. zbliżył się do niego w biurze policyi nie­
jaki Sankowski pod pozorem wręczenia pe- 
tycyi, wyjął nagle rewolwer z kieszeni i wy­
strzelił; generał jednak, skoro tylko spostrzegł 
pierwszy ruch Sankowskiego, rzucił mu się 
w ramiona, tak, że strzał poszedł bokiem. 
Za chwilę nadbiegli urzędnicy i dopiero wte­
dy Czerewin w'ypuścił Sankowskiego ze swo­
ich żelaznych objęć. Mówiono wówczas, że 
car zamianuje Czerewina ministrem policyi; 
wkrótce jednak potem porzucony został plas 
tego ministerstwa. Dopiero teraz zajął Cze­
rewin stanowisko, które mu nadaje jeszcze 
rozleglej szy wpływ, niżby nim mógł być 
wpływ ministra i które czyni z niego naj­
potężniejszą w Rossyi obok samego cara oso­
bistość.

Wydany został nowy regulamin co do 
załatwiania sporów pomiędzy oficerami. Ofi­
cerski sąd honorowy rozstrzyga, czy pojedy­
nek jest nieunikniony ; w razie potakującego 
orzeczenia oficer, któryby się wzbraniał po 
jedynkować, otrzymuje dymisyę. O każdym 
pojedynku oficerskim ma być składane mi­
nistrowi wojny sprawozdanie, na podstawie 
którego w porozumieniu z ministrem spra­
wiedliwości może prosić cara o zaniechaaie 
postępowania sądowego. Sąd honorowy jest 
uprawniony postanowić wykluczenie oficerów 
z armii za brak poczucia honoru choćby 
nawet ci oficerowie formalnie udzielili zado- 
syćuczynienia.

ii powodu zamierzonej kolonizacyi Sy- 
beryi wzdłuż budującej się linii kolei żela­
znej, ministerstwo spraw wewnętrznych — 
poruszyło kwestyę postawienia na pierwszym 
planie sprawy kolonizacyi Kaukazu. Jako 
główny motyw ministerstwo przytacza, że ° 
Syberyę można być spokojnym, tymczasem 
wolne urodzajne ziemie Kaukazu, jeżeli nie 
będą zaludnione rossyjską ludnością teraz, to
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CIĘŻKIE ZADANIE.
(Ciąg dalszy).

III.
Nazajutrz Albert wstał wcześnie. Głowa 

mu jeszcze ciężyła od marzeń wczorajszych, 
ale w rozkosznym błysku poranku wszystko 
mu się wydało świeższem i jaśniejszem, niż 
w pierwszej chwili przybycia. Kiedy ujrzał 
na stole leżącego drewnianego konika, za­
czerwienił się, i idąc za pierwszym popędem 
chciał go odrzucić precz ; jednakże po chwili 
zmienił zdanie, i zawinąwszy starannie za­
bawkę w papier, schował ją do podróżnej 
torby. Może owa wstążka różowa , dając mu 
ciągle pole do domysłów, zdecydowała go na 
ten krok.

Zabrał się na nowo do oglądania całe­
go domu, ale tym razem patrzył oczyma a r­
chitekta. W miarę jak się rozpatrywał, dom 
ten stawał mu się coraz bardziej obcym; 
rodzaj tylko mimowolnej litości skłaniał go 
do oszczędzenia o ile można było najwięcej, 
tych starych murów. Ale, na prawdę, ła- 
twem to nie było. Budynek nie mógł w ża­
dnym razie posłużyć wymaganiom spółcze- 
snym. Był brzydki; a jakże go zachować, 
zadowalając jednocześnie wymagania pana 
radcy ? A lbert w końcu wyrzec się musiał 
myśli przebudowania Miejsca te, uświęcone 
pamięcią rodziców, mury, tak drogie jego 
matce, nie mogły zostać sprofanowane dla 
zadowolenia kaprysu bogacza; lepiej było je 
zwalić. Obejrzenie domu na zewnątrz, utwier­
dziło go jeszcze w tej myśli. Budynek dato 
wał z dwóch epok odrębnych ; główna fasa­
da była ciężka, trw a ła , wzniesiona zapewne 
na starych fundam entach, i ztąd pochodziło 
zapewne, że tak nieregularnie i c iężko 's ię  
przedstawiała; — był to budynek jednopię­
trowy, z wysokim dachem, ukośnie ściętym, 
pokryty dachów ką, do którego łączyło się 
skrzydło o dwóch piętrach z cegieł i belek,

tej samej wysokości co główna fasada, a 
wszystko to razem tworzyło mało harmonij­
ną całość, na pół w ziemię zapadłą. Jednak­
że, jeżeli dom nie był piękny, miał swój 
właściwy charakter i znamię epoki, w któ­
rej został wzniesiony. Pomimo nawet swego 
biednego i ogołoconego wyglądu, dom ten 
miał prawdziwie coś szlachetnego w swojem 
upokorzeniu. I kazano mu zastąpić to wszy­
stko Bóg wie jaką budową, pospolitą bu ­
dową !

Ale architekt wziął górę nad człowie­
kiem, i osobiste względy rozwiały się bez 
śladu. Zresztą martwe rzeczy służą tylko ja ­
ko okazya do obudzenia uczuć; przedmioty 
żywe tylko budzą ja na prawdę a przede- 
wszystkiem utrzymać je są zdolne.

Albert zeszedł do ogrodu. Stary naje­
mnik przechodził obok niego i ukłonił mu 
się obojętnie, jak obcemu. Albert poznał tę 
twarz odrazu, byłby go nawet mógł nazwać 
po imieniu, gdyby nie był się bał, że się go 
tak prędko nie pozbędzie. Tamten widocznie 
go nie poznał. To prawda, że stary mało się 
zmienił przez tych lat piętnaście, podczas 
których z dwunastoletniego dziecka urósł męż­
czyzna z brodą. Albert przemówił jednak do 
niego, zapytując coś o pogodę i wiatr. Jeżeli 
nie chciał być poznanym, równie nieprzy­
jemnie byłoby mu się ukrywać. Człowiek ów 
z kolei zapytał go, czy jest krewnym nowe­
go właściciela, gdyż wydawało mu się, że 
przybyły spędził noc pod dachem pańskiego 
domu. Albert odpowiedział, że jest architek­
tem i przybył obejrzeć budynki.

— Och, trzymałyby się jeszcze, odparł 
najemnik, gdyby nie ta ciągła zmiana wła­
ścicieli. Za każdym razem kilka kamieni od­
pada i co robić ? kiedy mur się wali, dach 
upaść musi.

— Dawno już tu jesteście? pytał Al­
bert.

— Od kiedy żyję, odrzekł zapytany. 
Mój ojciec także był ztąd i mój dziad zape­
wne. Moja matka także była z Zarchowa. Ale 
to nie jest już to samo, od czasu jak dawni 
pomarli. Znałem ich dobrze 1 Znałem ich do­
brze! Zaniosłem ich aż na sam cmentarz.

Potem przyjechała panienka ze swoim mę­
żem ; ale to już nie byli Zarchow i byli tu 
prawie obcy. Po nich przyszedł pan Flie- 
gner. Nie był to zły człowiek, ale miał za 
dużo płacić i wszystko to pożerało dochody. 
Nie mieli także szczęścia, a kiedy nadeszły 
dwa lata nieurodzaju rok po roku, wszystko 
się walić zaczęło. Biedny człowiek miał 
wiele kłopotów i zmartwień, a jak umarł, 
rok minął temu na Boże Narodzenie, szwagier 
jego chciał jeszcze coś uratować dla córki. 
Myśmy dobrze wiedzieli, że to się nie da i 
prawda, bo na wiosnę musiało się sprzedać. 
Pan Fliegner nie mógł się całkiem nami 
zajmować ; miał za dużo swoich interesów 
i nie mógł nabrać gustu do wsi. Ten, któ­
rego interesa źle idą, traci odwagę dla sie­
bie i dla drugich. Teraz to jeszcze gorzej, 
choć inaczej. Ten, co teraz k u p ił, mówią, że 
bogaty, ale mieszka w mieście, a tu nie ma 
żadnego porządku. Przyjechał tu zaraz, jak 
kupił. Gruby mężczyzna w złotych okula­
rach.... musi pan go znać. Kazał nam przyjść 
wszystkim i miał mowę, ale kiedy skończył, 
nikt nie wiedział, co on chciał powiedzieć. 
Kiedy człowiek umie się brać do rzeczy, ro­
zumiemy go, choć nic nie mówi. — „Dzieci, 
powiedział stary Wittstrunk, kiedyśmy stali 
patrząc się jak głupcy jeden na drugiego, — 
ten nie jest rolnikiem i nigdy nim nie bę­
dzie. Nie będziemy teraz mieli prawdziwego 
pana. Chodźmy ztąd." — I poszliśmy sobie. 
Gdyby dom panieński nie stał jeszcze na 
swojem miejcu jak dawniej, nie możuaby po­
znać, że się jest w Zarchowie.

Podniósł z lekka czapkę i odszedł.
Albert słuchał spokojnie, choć z rodza­

jem żalu odczuł niewyraźną wymówkę pod 
adresem swego ojca. Z tem wszystkiem była 
to oznaka przywiązania nie tylko do ziemi, 
ale i do ludzi, którzy z pokolenia w poko­
lenie byli jej właścicielami. A w końcu, 
człowiek ów wspomniał „dom panieńskiu.

Albert nie słyszał tej nazwy od czasu, 
jak przestał być dzieckiem i nie przycho­
dziła mu ona nigdy na mysi, a teraz na­
zwa ta przywodziła mu wspomnienie o czemś 
tajemniczem i zakazanem.

Przypominał sobie: to musiało być taiu> 
po za tym krzakiem leszczyny, w około któ­
rego, za swoich lat dziecinnych bawił s'§ 
całemi godzinami, wspinając się po orzech)) 
ale ukradkiem, żeby nikt nie widział, gdy* 
było to zabronione, pomimo, że orzechy na' 
leżały do jego rodziców. Dom panieński, ze 
swoim szpalerem wielkich buków, które °' 
taczały ogród, jakby rodzajem wału, był za' 
czarowanym pałacem dziecęcej wyobraź/h 
granicą wycieczek, tajemnicą, która pocią' 
gała i przerażała jednocześnie.

Albert podszedł kilka kroków i oto nJ' 
rzał domek takim, jakim był dawniej: zawsze: 
odrębny, niezmieniony, wśród powszechni 
ruiny.... domek niski, z dwojgiem tylko okii1 
po dwóch stronach drzwi wchodowyi1- 
Prawdę mówiąc nie widać było nic prfc 
dachu, gdyż domek tonął w masie bz0^j 
wśród których rozłożyły się gałęzie duźye 
kasztanów. Albert szukał w myśli cô  
ściwie miał znaczyć ów „dom panieński j 
ale nie znajdował odpowiedzi. Przyporo' 119 
sobie tylko, że pozwolono mu bawić si? g 
całym dziedzińcu i w ogrodzie, ale sur°-„. 
wzbraniano zbliżać się do domku ze rfon,1Lj 
ną strzechą. To właśnie dawało krza*® 
leszczyny pociągu, gdyż mógł z pośród o , 
łęzi rzucić od czasu do czasu spojrzenie p 
ne ciekawości na miejsce zaczarowane; ^  
nie przypominał sobie, żeby kiedy coś bą ' 
kolwiek zobaczył. W  domku (oto wS*/Sj3k 
co wiedziano), mieszkała „stara ciotka"-J (, 
ją matka jego nazywała. Rodzice rza , „jo 
niej mówili, a jeżeli im się to zdarzało, W 
to zawsze w ten sposób, że dziecko nie 
zumiało, ale z rozkazu, jakie miało, d o ^  
ślało się, że nieprzyjaźń panować 1X111 JZjia 
między ciotką a rodzicami. Matka cbo 
czasami, bardzo rzadko, do domku, gd*ie 8]o 
wiła zwykle nie więcej jak pół godzin/- 
nigdy mowy o tych odwiedzinach ^  
wało. Go niedziela, podczas nabożen 
można było widzieć starą ciotkę, ~ e J^ki- 
leka, gdyż ławka jej stała daleko od q10 
w której Albert siadywał z rodzicami- 
wszystko co sobie przypominał.

(Ciąg dalszy nastąpi j.
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fca jakie dwadzieścia lat znajdą się całkowi­
cie w rękach Ormian i Niemców.

Wobec braku robotnika i znacznych 
kosztów sprowadzania robotnika z dalszych 
s tro n , car zatwierdził czasowe przepisy w 
sprawie używania do budowy kolei syberyj­
skiej wygnańców i skazanych na roboty
ciężkie.

K R O H I K A

Lwów, 16 czerwca.

— Jego ces. i król. W ysokość Najd. 
A rcyksiążę A lbreeht generalny inspektor 
armii przybył wczoraj o godzinie 0 min. 46 
wieczorem do Lwowa. Na dworcu kolei powitali 
Jego ces. król. Wysokość Najd. Arcyksiążę Leo- 
P°ld Salvator, któremu Najd Arcyksiążę Albrecht 
serdecznie uścisnął rękę, J. E. Pan Namiestnik 
Kazimierz hr Badeni, głównodowodzący korpusu 
ks. Ludwik Windisch-Graetz, szef. gen. sztabu 
Pułkownik Fischer-Colbrie i komendant miasta 
generał-major Tempis, oraz dyrektor polieyi rad­
ca Dworu Wł. Krzaczkowski.

Jego ces. Wysokości Najd. Arcyksięciu 
Albrechtowi towarzyszą w podróży inspekcyjnej, 
generał-major Schonaich, adjutant przyboczny 
Semogyi i lekarz przyboczny dr. Hiibl. Najd. 
Arcyksiążę Albrecht zamieszkał w hotelu Geor- 
ge’a.

Zapowiedziana na dziś rano rewia, która 
m>ała się odbyć w obec Najd. Arcyksięcia Al­
brechta, została z powodu słoty odwołana. Najd. 
Arcyksiążę zwiedził natomiast o godzinie 9 zra- 
na Wystawę — jak o tern pod rubryką „Wy­
stawa" donosimy, a powróciwszy do miasta 
złożył w izytę Pani Namiestnikowej Maryi lir. 
“ adeniowej.

— J. E m inencya ks. K ardynał Du 
ha jew sk i, od kilku dni chory musi pozostawać 
^  łóżku. „Prawdopodobnem jest — jak donosi 
Czas — wywiązanie się zapalenia płuc. Wia­
domość o chorobie ks. Kardynała wywołała naj­
głębsze współczucie i zaniepokojenie w naszem 
fieście, gdzie dostojny książę Kościoła otaczany 
jest najżywszą miłością i czcią, a wszyscy wy­
rażamy najgorętsze pragnienie i nadzieję, iż 
Przy troskliwej opiece lekarzy przyjdzie wkrótce 
do zupełnego zdrowia."

— Z c. k. D yrek cy i poczt i  te le ­
grafów otrzymujemy następujące pismo : „Z wo­
zu pocztowego wiozącego pocztę europejską do 
Teheranu, która tamże dnia 2 0  marca b. r. na­
dejść miała, wTypadło kilka worków w drodze 
między Tabus a Kazwin do wezbranej rzeki. 
Jest w interesie osób i władz, które między 1 2  
1 28 lutego b. r. wysłały jakiekolwiek listy do 
c‘ i k. poselstwa w Teherania, by swoje do­
niesienia jak najspieszniej powtórzyły".

— P . H erm an H erdtle , prof. e. k. 
Szkoły dla sztuk i przemysłu w Wiedniu, oraz 
,'Hspektor szkół przemysłowych w całej Austryi, 
'Uspekcyonował na dniu 13 i 14 czerwca b. r. 
c\  k. państwową Szkołę przemysłową we Lwo- 
. lei a dnia 14 czerwca był na Wystawie kra- 
i0WeJ> gdzie zwiedził wyroby i prace tejże

zkoły i wyraził się bardzo pochlebnie o jej 
ziałalności. oraz zaprezentowaniu się jej na Wy­

stawie.

, . — G-macli pocztow y ma otrzymać od
ma dzisiejszego oświetlenie elektryczne. Gene- 

Qa próba tego oświetlenia odbyła się wczoraj 
godzinie 9 wieczorem. Lampy elektryczne da- 
swłatło silne i jednostajne pomimo, iż dwa 

°tory, łącznie o sile 40 koni, mają do zasile- 
i& około 600 lampek żarowych i 9 wielkich 
®P łukowych, każda o sile 1 0 0 0  świec nor-

“‘nlnych.
Motorów gazowych oryginalnych systemu 

n tto" i  Deutz dostarczyła firma Langen i Wolff 
Wiednia, urządzenie zaś elektryczne łącznie z 

j, umulatorami zestawiła znana u nas firma B. 
Jgger i sp. w Wiedniu.

, Urządzenie to odebrała wczoraj komisya, 
°zona z pp .; dyrektora Seferowicza, st. radcy 

j.. °fi. star. inżyniera Rutkowskiego, insp. Topol- 
lat g°’ s*' radcy Schmidta z Wiednia i insta- 

°ra Lindnera. Oświetlenie uznano jako odpo­
r n i e .

r —- Z aręczyny. Onegdaj odbyły się za-
Afcyny panny Stanisławy Okornickiej, córki 

P°a tutejszego, z dr. med. Edwardem Muko- 
ic ênr.

brot ®a r * Hrabia Karol Lanckoroński, jako 
e“tor „Przytuliska polskiego w Wiedniu", 
r°wał na cele tego Stowarzyszenia humani-

tar»cg0 500 zł.

bÓwk; Z m ian a  w łasn o śc i. Dobra Roża-
ZalWKa' Anielówka i Tłuste (wieś) w powiecie 
7o S ^ y ckim. zakupił p. Karol Buber za cenę 
TiU • ^oron. Dobra te sprzedał adw. dr.

1 Jako kurator byłego właściciela tych dóbr. 
8t , ,  ~~ S lu b . W Warszawie odbyła się uroczy- 
córV ,za^ uh'n hrabianki Elżbiety Krasińskiej, 
(.jj- j1 P- hr. Władysława i Kóży z hr. Poto- 
^  -1 d-o voto hr. Krasińskiej, 2 o hr. Raczyń- 
fpy h a wnuczki poety Zygmunta, z hr. Janem 
Izv ?Waczem> synem nieżyjącego hr. Jana i

1 hr. Tyszkiewiczów.

W wilię ślubu matka pana młodego, hra- 
j bina Janowa Tyszkiewiczowa, wydała w salo­

nach hotelu Europejskiego bal, na który zgro­
madziło się około 2 0 0  osób.

Kościół panien Wizytek (Opieki św. Józefa) 
wspaniale przystrojono. W głównej nawie został 
urządzony istny szpaler z pysznych roślin cie­
plarnianych. Pomimo ulewnego deszczu, tłumy 
ciekawych zdążały do kościoła, lecz tylko posia­
dający bilety byli wpuszczani, reszta pod para­
solami stała wytrwało na zewnątrz. Orszak ślu­
bny składał się ze 100 przeszło osób. Pannie 
młodej drużbowali p p .: Adam hr. Krasiński 
(brat narzeczonej); i Michał hr. Tyszkiewicz (brat 
narzeczonego), panu młodemu: hrabianka Róża 
Potocka i siostra hrabianka Marya Tyszkiewi- 
czówna. W orszaku zauważano: margrabiego
Zygmunta Wielopolskiego, M księcia Radziwiłła, 
hr. Potockich, L. hr. Krasińskiego, hr. Stadni­
ckich. Bujnę, Lachnickicgo i wielu innych. Kie­
dy wszyscy zajęli miejsca, rozpoczęła się wotywa 
pro sponso et sponsa, celebrowana przez księdza 
prałata Filochowskiego, w otoczeniu lieznego 
kleru a na tronie zasiadł J. E. ksiądz arcybi­
skup Wincenty Ohościak-Popiel. Pod koniec wo- 
tywy, gdy duchowieństwo zaintonowało Veni 
Grcator Spiritus, rozpoczął się właściwy obrzęd, 
którego dopełnił J. E ksiądz arcybiskup, wy­
głaszając zwykłą formułę głośno i dobitnie. Do­
stojny arcypasterz miał następnie mowę do no­
wożeńców, używszy za temat słów Pisma św. : 
„Rośnijcie i rozmnażajcie się“. Serdeczne i peł­
ne namaszczenia przemówienie zostało zakończo 
ne życzeniami dla oblubieńców. Przy wyjściu 
orszaku był taki tłok,- że z trudnością zajeżdżały 
ekwipaże. Ciekawi chcieli się napatrzyć tualetom 
i klejnotom. Wszyscy goście weselni zebrali się 
następnie w domu hrabiny Róży Raczyńskiej, 
matki panny młodej, gdzie ich przyjęto wykwin- 
tnem śniadaniem. Nowożeńcy, którym składano 
serdeczne życzenia, wyjeżdżają do dóbr pana 
młodego, a mianowicie do Waki pod Wil­
no, gdzie przygotowano uroczyste przyjęcie i do­
kąd cała bliższa rodzina również się udaje.

— Z o b se rw a to r iu m  c. k. Szkoły p0 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 16 czerwca. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie Jieząc od godziny 12 
w południe dnia 15 czerwca do 12 w południe 
dnia 16 czerwca b. r., mieliśmy wiatr za­
chodni, o średniej prędkości 5 5  m sek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (90 procent wilgotności względnej). Opad, 
deszcz, wysokość opadu 29'9 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
-j-13.3'1C., najwyższa —j-15,6°G. wczoraj popo­
łudniu, najniższa -i 11,4°C. w nocy.

W ubiegłej dobie padał chwilami deszcz.
Zniżka barometryczna 745 do 750 mm znaj­

dowała się w Król. Polskiem; zwyżka 775 do 
770 mm. w zatoce Biskajskiej; zniżka drugo­
rzędna utworzyła się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 2  w południe 
749 mm.

Prognoza na dobę 17 czerwca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie
zachodni, o średniej prędkości 6 in/sek.; śre­
dnia temperatura doby pozostanie około —(—13°0., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 85 proc.; opad, 
deszcz.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w Zako­
panem, Leon Łukasiewicz, c. k. kapitan, odznaczony 
wojennym medalem, stacyonowany przy 45 puł­
ku piechoty w Przemyślu, w 70 roku życia.

W Busku, Teofil Prokaska, doktor medy­
cyny. Zmarły padł ofiarą swego powołania, gdyż 
pełniąc obowiązki lekarza przy chorym na tyfus 
plamisty, sam dostał tej choroby i wskutek niej 
umarł. Pozostawił wdowę i niezaopatrzoną sierotę.

— T rofea w ojenne, przysłane przez 
generała Doddsa z Dahomeju, nie należą 'do 
najwykwintniejszych. Z korony, naramienników 
i nagolenników wydziela się odór tak nieprzyje­
mny, właściwy skórom murzyńskim, iż urzę­
dnicy ministeryum marynarki proszą usilnie, aby 
im szanowne te trofea coprędzej z biura zabrano, 
bo odór zatruwa im życie. Nadto korona i tron 
królewski Behanzina nie odznaczają się niezem 
charakterystycznem. Są to nędzne fabrykaty 
niemieckie, ofiarowane w swoim czasie królowi 
Dahomeju przez kupców, pragnących zaskarbić 
sobie łaski królewskie tanim kosztem. Odzież 
królewską i świty musiano przed oddaniem do 
muzeum marynarki... dezinfekeyonować.

— R ozalia Paw łow ska, doktorka me­
dycyny, laureatka Uniwersytetu paryskiego zosta­
ła zamianowana ordynatką szpitala francuskiego 
w „ Buenos-Ayres".

— D łu g i m iast w R ossyi. St. Pet. 
Wied. komunikują, że ministeryum spraw we­

wnętrznych zgromadziło materyał tyczący się dłu­
gów ciężących na miastach. Z obliczeń pokazuje 
się że największy dług cięży na Moskwie 
11,295.308 rs., potem idzie Warszawa 6,151.858 
rs., a dalej Odesa 4,247.185 rs.

— B itw a R acław icka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8  rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki 1 zł , w inne 

I dnie 50 ct. od osoby.

— Przew odnik  po L w ow ie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od .9 rano do 2  popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 3—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea­
tralna 18), otwarte we środy i soboty od godziny 
1 1 — 3 , w niedziele i święta od g. 1 0—1 1 . — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien­
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
3 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do .1). Biblioteka muzealna otwarta codzien­
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea­
tralna 1 0 ), otwarta codziennie od godz. 1 0  rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8 —1 
z południa i od 4—-6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4 — 8  wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar­
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9 —] rano.

— W idow iska w m ieśc ie . Fonograf 
Edisona (plac Halicki 10, od 9 rano do 9 wie­
czorem). — Panorama polska (Plac Halicki 1. 12, 
od godziny 9 rano do godz. 9 wieczorem). — 
Teatr Skarbkowsld o g. 71/* wieczorem. Teatr 
letni: produkeye magiczne Thorna o godz. 8 .— 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8  wieczorem.

1#
Z teatru. Wczorajsze przedstawienie w 

letnim teatrze wesołej krotochwili p. t.: „Dwa 
dni szczęśliwe", powiodło się w zupełności; pu­
bliczność, dość licznie zebrana, szczególniej w lo­
żach, bawiła się wybornie, oklaskując przede- 
wszystkiem znakomitą grę p. Fiszera, któremu 
dzielnie sekundowali pp.: Feldman, Trapszo i 
Walewski — a w mniejszych rolach pp.: Ja­
worski i Kliszewski. Pochwała należy się także 
p. Czaplińskiej,] która z prawdziwym wdziękiem 
i swobodą odegrała swą rolę. Sztuka zyskała 
wiele przez to, że w akcie pierwszym porobiono 
skrócenia. „Dwa dni szczęśliwe" są bardzo do­
brym nabytkiem dla repertoaru naszej sceny.

Jutro wznowioną będzie znakomita kome- 
dya Fredry (ojca) p. t.: „Pan Benet" — poczem 
odśpiewaną zostanie ulubiona opera Leoneavalla 
„Pajace". Główną partyę odśpiewa p. Aleksander 
Myszuga.

Rcpertoar teatraln y . Dziś, w sobotę, 
w teatrze hr. Skarbka „Aida," wielka opera w 
5 aktach Verdi’egu. Gościnny występ Mateusza 
Sehlaffenberga, oraz występ pań Kruszelnickiej 
i Strassern oraz pp. Gabryela Górskiego i Henryka 
Kowalskiego.

W teatrze letnim produkeye Thorna.
Jutro, w niedzielę w teatrze hr. Skarbka 

„Pajace", opera w 2 aktach z prologiem Leon- 
cayalla, z udziałem p. Aleksandra M.yszugi w 
głównej partyi. Rozpocznie : „Pan Benet", ko- 
medya w 1 akcie Aleksandra hr. Fredry (ojca). 
Początek wyjątkowo o godzinie ósmej.

Na placu Wystawy w sali koncertowej : 
„Oj mężczyźni, mężczyźni", komedya w 4 aktach 
Kazimierza Zalewskiego.

W teatrze letnim popołudniu i wieczór o- 
statnie przedstawienia Thorna.

W poniedziałek na placu Wystawy w sali 
koncertowej: „Dwa dni szczęśliwe", komedya w 
4 aktach Fr. Schoenthana i G. Kadelburga.

We wtorek w teatrze hr. Skarbka „Pro­
rok", wielka opera w 5 aktach Mayerbeera.

Adollina Zimajcr, jak to już donosili­
śm y, przybędzie do Lwowa w przyszłym tygo­
dniu i wystąpi w piątek po raz pierwszy w  
najlepszej swojej roli „Nitouclie". Dyrekcya na­
szego teatru zaangażowała p. Zirnajer tylko na 
kilka gościnnych występów.

GOSPODARSTWO I HANDEL

X z : T o 3 7 -

( 1Sprzeniewierzenie).

W ciągu wczorajszej rozprawy popołudniowej 
w procesie" K. Kijaóskiego o sprzeniewierzenie 
16.000 zł. w biurze solnem Wydziału krajowe­
go przesłuchano jako świadków kilku zastępców 
sprzedaży soli, którzy wręczyli Kijańskiemu ro­
zmaite kwoty pieniężne za zamówioną u niego 
sól, a których to kwot on do kasy nie wniósł.

Dziś przedpołudniem przesłuchano kilku 
kolektantów loteryjnych, którzy stwierdzili, że 
Kijański w ostatnich czasach przed aresztowa­
niem stawiał wysokie sumy na loteryę liczbową.

Wyrok w tej sprawie zapadnie prawdopo­
dobnie dzisiaj wieczorem.

T a rg  z b o ż o w y .

L w ó w , 16 czerwca: pszenica 625 do 
7-15, żyto 5 '— do 5‘75, jęczmień browarny 
5'25 do 5'75, jęczmień pastewny 4-50 do 5’— , 
owies 5‘50 do 6 -—■, rzepak n. stacyami 8*50 do 
9 '—, groch 6  — do 8’50, wyka 7'—  do 8 '—, 
nasienie lniane —•— do — ■— , nasienie ko­
nopne •— do — • -, bób —•— do — •— , 
bobik o-— do 5 30, hreczka 7‘— do 8 -— , 
koniczyna czerwona 7-— do 7*25, biała 
— •— do —■—, szwedzka — •— do — •— , 
kminek — do — , anyż—•— d o —•— , 
kukurudza stara 4'50 do 5-—, nowa 4'50 do 
5 '— , chmiel 70 — do 80'— , spiiytus — 
do — , W aranty na wrzesień — •— do

Tendeneya na pszenicę i żyto nieco 
lepsza — zresztą usposobienie mdłe.

0STATUA POCZTA

N aj j .  P a n  odebrał przedwczoraj przed 
południem od nowomianowanego tajnym radcą 
nadzwyczajnego posła i umocowanego ministra 
niezawisłego zakonu Joanitów, Leopolda hr. 
Podstaczky-Lichteusteina, przepisaną przysię­
gę. Przy uroczystym tym akcie interwenio­
wali: wielki podkomorzy nadworny hr. Trautt- 
mansdorff-AVeinsberg i Minister Najw. Domu 
hr. Kalnoky.

N aj j .  P a n  udzielał przedwczoraj przed­
południem ogólnych posłuchań i raczył przy­
jąć między i nnymi : pozasłużbowych mini­
strów węgierskich hr. Tiszę i hr. Csaky’ego, 
tajnych radców: dr. barona Helferta i hr. 
Hohenwarta, generał-majora Dylewskiego i 
radcę ambasady hr. Wodzickiego.

Najd. Arcyksiążę K a r o l  L u d w i k  
wyjechał przedwczoraj wieczorem do Niemiec. 
Pierwszym celem podróży Jego ces. Wyso­
kości jest Weimar, gdzie zamierza zabawić 
w gościnie u w. księcia Karola Aleksandra 
sasko-wejmarskiego do poniedziałku. Dalszą 
podróż będzie odbywać Jego ces. Wysokość 
w nąjściślejszem incognito. Prywatny projekt 
podróży do Antwerpii, celem zwiedzenia tam ­
tejszej wystawy, został podobno zaniechany.

P. Prezes gabinetu ks. W i n d i s c h -  
G r a e t z  dał przedwczoraj obiad na cześć 
członków nieustającej komisyi podatkowej, w 
którym wzięli także udział P. Minister skar­
bu dr. Plener, szef sekcyi Bohm-Bawerk i 
dyrektor kancelaryi Izby deputowanych rad­
ca Dworu dr. Halban.

Dzisiaj odbędzie się w Budapeszcie po­
nownie konfereneya Izby magnatów, której 
celem ma być osiągnięcie jakiegoś kompro­
misu w sprawie projektu o ślubach cywil­
nych. W kołach liberalnych sądzą jednak, 
że taki kompromis nie będzie osiągnięty. 
Gdyby bowiem przyszedł do skutku taki kom­
promis, jaki proponuje opozycya i gdyby Izba 
magnatów uchwaliła ustawę o ślubach cywil­
nych z pewnemi zmianami, natenczas usta­
wa ta musiałaby napowrót wejść do Izby 
deputowanych, a wtedy nasuwa się znowu 
nowe pytanie, czy ta Izba zgodziłaby się na po­
prawki Izby magnatów: czy przedewszyst- 
kiem zgodziłaby się na nie partya niezawisłych 
i czy w samej partyi liberalnej nie podnio­
słyby się głosy przeciwko poprawkom; na­
stępstwem tego bezpośredniem byłoby rozdwo­
jenie wśród partyi liberalnej i zachwianie 
większości rządowej. W ten sposób gabinet 
p. Wekerlego, gdyby kompromis zawarto, 
byłby pogodzony z Izbą magnatów, ale zna­
lazłby się w sprzeczności z większością Izby 
deputowanych i wtedy dopiero przesilenie 
zaostrzyłoby się na dobre. Dyskusya nad u- 
stawą o ślubach cywilnych ma się rozpo­
cząć w Izbie magnatów.

Z Berlina donoszą: Brat cesarzowej 
niemieckiej, ks. Ernest Gunther, wypowie­
dział na wiecu szlachty mowę, która sprawiła 
wielką sensacyę. Książę bowiem ganił apa- 
tyę szlachty względem wielkich kwestyj bie­
żących i dodał, że młodzi .synowie szlachty 
powinniby oddawać się studyom technicznym 
i kupiectwu.

Według depeszy z Berlina, na ostatniej 
I radzie ministeryalnej postanowiono zapropo- 
| nować cesarzowi nominacyę dawnego prezy- 
j denta W. Ks. Poznańskiego, a późniejszego 
| ministra wyznań i oświaty hr. Zedlitza na 
j jedno z opróżnionych posad naczelnych pre- 
j zydentów regencyi.
| Ze sprzecznych ciągle pogłosek w spra- 
1 wie projektowanej reformy finansów Rzeszy 
1 wynika, iż rząd jest dotąd niezdecydowany.

„Gazeta Lwówska“ z dnia 17 czerwca 1894.
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W tych dniach odbędzie się konferencya mi- 
nisteryalna pod przewodnictwem kanclerza 
hr. Caprivi’ego, która rozstrzygnąć ma o 
wniesieniu rzeczonego projektu reformy do 
parlamentu Kzeszy.

Według wiadomości, jakie nadeszły do 
Warszawy z Berlina, gdzie obecnie bawi ge­
nerał gubernator Hurko, w stanie jego zdro­
wia zaszło znaczne polepszenie. W Berlinie 
leczy generała prof. Leyden, który robi na­
dzieję, że generał przyjdzie do zdrowia. Po 
ukończeniu kuracyi w Berlinie zamieszka ge- 
nerał-gubernator pewien czas w Zegrzu, w 
pobliżu Warszawy.

Rodzina carska zaraz po powrocie ca­
rowej z Kaukazu, przedsięweźmie wycieczkę 
do fińskiego archipelagu.

Małżonka w. księcia Sergiusza, w. księ­
żna Elżbieta Teodorówna uda się w przy­
szłym miesiącu za granicę, zkąd powróci w 
towarzystwie narzeczonej carewicza, księżni­
czki Alicyi hesskiej, która czas przedślubny 
spędzi częścią w Peterhofie, częścią w zamku 
Ulińskoje pod Moskwą, celem utwierdzenia 
się w wierze prawosławnej.

Jak wiadomo, z polecenia ministerstwa 
oświaty wyjedzie wkrótce kurator moskiew­
skiego okręgu naukowego hr. Kapnist do 
Niemiec, celem bliższego zapoznania się 
z organizacyą tamtejszych szkół średnich. 
Ta raałoznacząca napozór wiadomość o tyle 
zasługuje na uwagę, iż świadczy o znacznem 
złagodzeniu antiniemieckich prądów w Ros- 
syi. Przed rokiem jeszcze ministerstwo oświa­
ty w Petersburgu z pewnością nie byłoby dało 
podobnego polecenia.

W Rzymie sądzą powszechnie, że se­
kretarz stanu w ministerstwie rolnictwa Ada- 
moli, przeniesiony -zostanie w tym samym 
charakterze do ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Nowy francuski poseł w Szwąjcaryi 
Barrere, wręczając swoje pisma uwierzytel­
niające zapewnił Radę związkową o poważa­
niu i sympatyi francuskiego rządu. Poseł 
oświadczył, że byłby dumny, gdyby obecność 
jego mogła się przyczynić do tego, aby u- 
trzymane zostały węzły łączące oba narody. 
Prezydent związku, Frey, dziękował zapewnia­
jąc, że Rada związkowa nie wątpi o uczu­
ciach francuskiego rządu i że najżywszem jej 
życzeniem byłoby, aby węzły przyjaźni, łą­
czące oba państwa, silniej zostały zacie­
śnione.

Organ urzędowy rządu bułgarskiego 
Swobodne Słowo donosi: Rząd wyznaczył ko- 
misyę, składającą się z trzech członków, dla 
prowizorycznego sprawowania zarządu miej­
skiego, ponieważ zarząd ten znaleziono w ta­
kim stanie nieładu, iż trzeba było wdrożyć 
w tej sprawie śledztwo, co też rząd uczynił.

Król serbski Aleksander uda się do 
Konstantynopola przez Salonikę, gdzie wsią­
dzie na okręt. Drogę tę obrano celem uni­
knięcia podróży przez Bułgaryę. Wiadomości, 
jakoby król powracać miał przez Wiedeń, 
Paryż i Rzym, zsprzeczono półurzędownie.

Ogłoszono królewski ukaz, znoszący 
wydane przez radykałów ustawy szkolne i 
kościelne.

Austryacki ambasador hr. Hoyos, miał 
dłuższą rozmowę z ministrem spraw zagra­
nicznych Hanoteux, w sprawie wniosku Tur- 
rela. W Paryżu utrzym ują, że Hanoteux 
chciał odwieść Turrela od postawienia swe­
go wniosku, twierdząc, iż może 011 spowodo­
wać wypowiedzenie ze strony Austryi kon- 
wencyi literackiej, Turrel nie dał się jednak 
przekonać, dowodząc, że ma za sobą wię­
kszość Izby.

Fremdenblatt p isze: Z dotychczasowych 
wiadomości paryskich o wniosku Turrela nie 
można dostatecznie poznać, jakie stanowisko 
wobec tego wniosku zamierzają zająć decy­
dujące koła parlamentarne i rząd, i czy wnio­
sek ten na seryo zmierza do przeprowadze­
nia wszystkich zarządzeń, jakiemi groził, czy 
też ma na celu tylko wywarcie pewnej pre- 
syi na Austro-Węgry. W ostatnim wypadku 
można już z góry powiedzieć, iż zamierzony 
efekt nie zostanie osiągnięty. Gdyby jednak 
proponowane przez Turrela, w skutkach swo­
ich niemal probibicyjne dodatki cłowe prze­
ciw Austro Węgrom, faktycznie znalazły zasto 
sowanie, w takim razie byłyby Austro-Węgry 
zmuszone wystąpić z odpowiedniemi repre- 
saliami. W takim razie bowiem konwencya 
handlowa z r. 1884 byłaby prawie bezwar­
tościową, jej wypowiedzenie przeto zupełnie 
naturalnem, a do tego przyłączyłoby się tak­
że wypowiedzenie tak cennej dla Francyi 
konwencyi w sprawie własności literackiej.

Francuska Rada ministrów uchwaliła na 
rok 1895 trzydzieści milionów oszczędności. 
Połowa z tego przypada na budżet wojenny.

Minister marynarki, Faure , oświadczył 
na radzie ministrów , że wbrew doniesieniu 
niektórych dzienników, nie przesłał do Tou- 
lonu rozkazu co do trzymania w pogotowiu 
dalszej eskadry z przeznaczeniem odpłynię­
cia do Marokko.

W Londynie umarł lord Coleridge, naj­
wyższy sędzia, osobistość otaczana powsze­
chnym szacunkiem i sympatyą.

W ang. Izbie niższej oświadczył Grey, że 
Francya rości sobie prawo do zakupna pań­
stwa Oongo, pretensye, które nie były prze­
dłożone mocarstwom, podpisanym na berliń­
skim akcie w sprawie Congo. Protest Nie­
miec twierdzi , że do prawomocności ugody 
pomiędzy Anglią a państwem Congo potrze­
bne jest zatwierdzenie Niemiec. Ze strony 
Turcyi protest wcale nie nadszedł.

dług wiadomości z Pekinu, odebranych w d. 
8  b. m , ruch powstańczy w Kirin, w Man- 
dźuryi już się zmniejsza.

Kasyer hiszpańskiego urzędu skarbu 
wyjechał z Madrytu do Mazagan, aby po­
dnieść pierwszą ratę odszkodowania wojen­
nego od Maroko, którąto ratę zmarły suł­
tan w dniu 8  maja oddał do rozporządzenia. 
Dzienniki hiszpańskie oskarżają zarząd finan­
sów o powolność i niedbałość.

Z Gibraltaru donoszą, że angielska ka- 
nonierka „Bramble“ odpłynęła onegdaj przed 
południem do Tangeru.

Agencya Stefaniego donosi: Rząd wło­
ski sądzi, Ze kwestyi następstwa tronu w 
Maroko nie powinien na razie przesądzać i 
zastrzega sobie decyzyę na ten czas, gdyby 
zaszły wypadki, któreby sprowadziły zmianę 
status quo w Maroko.

W Londynie na przedwczorajszej uczcie 
wydanej na cześć ks. York, zaznaczył Rose- 
bery, że polityka angielska jest polityką po­
kojową i czysto obronną. Śmierć sułtana ma­
rokańskiego mogłaby mieć nieprzyjemne 
skutki, gdyby europejscy mężowie stanu 
mniej byli roztropni i umiarkowani

Donoszą z Bangkoku , że mandaryn 
Phrayot został skazany na 20 lat ciężkich 
robót.

Biuro Reutera donosi z S hanghai: Ja­
ponia wysłała znaczne siły zbrojne do Korei, 
ażeby ochraniać swoje interesa. Krążą po­
głoski, że król Korei czyni przygotowania w 
celu ucieczki do Japonii.

Biuro Reutera donosi z Hong-Kong: 
Od pierwszego pojawienia się zarazy, w dniu 
4 m aja, aż do dnia 13 b. ra. umarło 1700 
Chińczyków. Epidemia obecnie się zmniejsza. 
Rząd poczynił ścisłe zarządzenia, aby zapo- 
biedz rozszerzaniu się epidemii.

Do Timesu donoszą z S h an g h ai: We­

W iedeń, 16 czerwca. Według sprawo­
zdania urzędowego o stanie zasiewów w Au­
stryi do d. 1 0  b. m., stan zasiewów pszeni­
cy, żyta, jęczmienia i owsa jest w przewa­
żnej części zupełnie dobry i rokuje piękne 
nadzieje. Także kukurudza zapowiada się w 
ogólności przeważnie dobrze.

W ied eń , 16 czerwca. Według donie­
sień tutejszych dzienników z Karwina, pierw­
sza eksplozya nastąpiła onegdaj o godzinie 
10 wieczorem w szybie „Franciszka11, nale­
żącym do hr. Larischa. Zginęło przytem l20 
osób. Dalsze eksplozye objęły także sąsiedni 
szyb „Jana , 11 gdzie zabitych jest około 80 
osób.

Wczoraj o godzinie 5 rano ludzie, któ­
rzy rozpoczęli roboty ratunkowe, także zgi­
nęli. Cyfry osób, które poniosły śmierć, chwie­
ją się pomiędzy 180 a 200. Większa część 
wyższych urzędników z kopalń w Morawskiej 
Ostrawie pospieszyła do Karwina. Dochodze­
nie urzędowe w toku.

Opawa, 16 czerwca. O ile dotychczas 
sprawdzono, zabitych jest około 180 górni; 
ków, a 2 0  rannych po największej części 
ciężko, czterech zaś nawet śmiertelnie. Z po­
śród zajętych pracą ratunkową zginęło dzie­
sięciu Wydobyto już 14 trupów; wydoby­
wanie ciał tych robotników, którzy znajdo­
wali się w niższych poziomach szybów, oka­
zało się niemożliwem wskutek tego, iż ko­
palnie ciągle jeszcze się palą. Wczoraj o go­
dzinie pół do jedenastej przedpołudniem 
przybyli tu rewirowi urzędnicy kopalni i rze­
czoznawcy.

B u k a re s z t ,  16 czerwca. Dziennik «* 
rzędowy ogłasza traktat handlowy zawarty 1 
Austro-Węgrami, którego ratyfikacyę wymie­
niono przedwczoraj.

Z powodu pojawienia się cholery na 
Bukowinie zarządzono środki ostrożności. Na 
wszystkich komorach, wyznaczonych dla prze­
jazdu z Bukowiny a także na rumuńsko-au- 
stryacko-rossyjskiej stacyi Nowosielica zapro­
wadzono stacye rewizyjne i dezinfekcyjne.

B ru k se la , 16 czerwca, (le i. p ry w .)  
Mówią tu o projekcie małżeństwa córk1 
hrabiego Flandryi z synem księcia Chartres-

Petersburg, 16 czerwca. (Tel. pryui-) 
Carewicz, następca tronu, udał się dziś mo­
rzem do Anglii, dla odwiedzenia swej narze­
czonej.
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Pałac sztuki.
I.

D zia ł starożytności.
Perła Wystawy, Pałac sztuki, którym 

pod względem skarbów, jakie zawiera, śmiało 
możemy pochwalić się przed zagranicą — 
podzielony jest, jak wiadomo, na trzy części: 
z lewej strony od wejścia mieści się dział 
starożytności, po prawej wystawa sztuki pol­
skiej od r. 1764—1886, wprost zaś od drzwi 
głównych mamy wspaniałą wystawę współ­
czesnych dzieł pędzla i dłuta.

Dwie pierwsze z tych wystaw mają pe­
wien, nawet dość ściśle określony cel nau­
kowy — są niejako historycznym wstępem : 
jedna do t. zw. wielkiej sztuki, która w spo­
sób zaiste cudowny rozwinęła się w naszych 
czasach, druga daje nam świetny z ubiegłych 
wieków obraz sztuki, oddanej w posługi co­
dziennego życia, obyczaju, mody, upodobań 
towarzyskich etc.

Bogata to skarbnica dla człowieka, który 
chce i umie myśleć. Gdy zagłębi się w ka­
żdym przedmiocie, gdy od witryny pójdzie 
do witryny, od szafy do szafy, gdy uważnem 
okiem przyjrzy się wszystkiemu — zwolna 
przeszłość (dla której pietyzm wszak każdy 
z nas w sercu swem chowa), wychyli się ku 
niemu z poza mgły wieków, wstanie żywa 
z pod rdzy i pleśni....

— Wystawa starożytności — przypo­
minam sobie słowa czcigodnego jej organi­
zatora — ma być tak urządzona, aby nie 
tylko dawała pogląd na rodzime rękodzieła 
artystyczne w przeszłości, ale nadto aby rzu­
cała pewne światło na cywilizację i obyczaje 
dawnej Polski....

Stosownie do swego założenia, zawiera 
okazy starożytne różnego rodzaju, charakte­
rystyczne pod obu wspomnianymi względa­

mi. Jeżeliś ze starych ksiąg i kronik poznał 
przeszłość naszą, obyczaje nasze, tu masz 
żywą ilustracyę tego o ezein księgi prawiły... 
Na całość wystawy składają się przedmioty 
religijne i obrzędowe, uzbrojenie, przybory 
rycerskie, kostiumowe, rzeczy użytku domo­
wego, tudzież przedmioty dekoracyjne, fanta­
zyjne 1 zbytkowe.

Przepych, bogactwo nieraz prawie azja­
tyckie, a obok tego smak wielki, wysoko 
rozwinięte poczucie artystyczne i umiłowanie 
piękna uderza na każdym kroku, spostrze­
gasz w każdym najmniejszym nawet — je­
żeli się tak wolno wyrazić — graciku. Ten 
surowy, dawny Sarmata, lubił piękno, chę­
tnie się niem otaczał. Począwszy od zbroi 
rycerskiej, buzdyganu, rzędu na konia, skoń­
czywszy na naczyniach i sprzętach, służą­
cych do domowego użytku, jak łyżki, noże — 
wszędy bogactwo, wytworność form, prze­
pych dekoracyi Proszę spojrzeć na mie­
szczący się w pierwszej sali bogaty zbiór 
dział. Nawet te mordercze narzędzia mają 
kształty estetyczne, zdobne są sutą dekora- 
racyą i wyglądają raczej tak, jakby do za­
bawki służyły. A przecież.... przecież sława 
oręża polskiego daleko szła za morza !

Dbałość o piękno form, o wytworność 
cechuje wszystkie nasze zabytki. Zastąpienie 
pracy rąk maszynami, w-yrób fabryczny, 
rozpościerający się w dzisiejszych czasach 
coraz szerzej, daje nam — co prawda — 
rzeczy tańsze, ale coraz pospolitsze, pozba­
wione wszelkiej wartości artystycznej.

Pod tym względem znacznie niżej 
stoimy od .naszych przodków. Niechaj jednak 
nikt mnie nie posądza, że chcę namawiać 
publiczność do zbytków, rujnowania się na 
kosztowne sprzęty. Bynajmniej ! Wszak naj­
uboższy, najtańszy sprzęt może mieć, a ra ­
czej powinienby mieć pewien estetyczny — 
wyrażając się po galieyjsku — wygląd.

Wystawa starożytności uczy nas wiele, 
rozszerza horyzont naszych zapatrywali, po­

zwala zapoznać się bliżej z wielu rzeczami, 
o których się tylko słyszało, jest ilustracją 
obyczajów, smaku, dowodem cywilizacyi i do­
brobytu. Uczony spotka tam niejeden przed­
miot, który go żywo zainteresuje; poeta, po- 
wieściopissarz wzbogaci swoją fantazyę, ujrzy, 
jak to się w dawnych czasach ubierano, 
zbrojono ; malarz znajdzie bogate źródło ak- 
cesoryów, które może potem spożytkować w 
obrazach. Przypomnijmy tylko sobie Matej­
kę, ile on starym zabytkom zawdzięcza !

_Nie tylko jednak artysta, ale nawet 
rzemieślnik, w ogóle wszystkie rzemiosła, 
które się ze sztuką stykają (złotnietwo, 
bronzownietwo, suycerstwo, stolarstwo i t. d.) 
inogą ztarntąd pełną dłonią czerpać pomy­
sły do dekoracyj i form swoich wyrobów i 
w ten sposób rozwijać, wyzyskiwać przepy­
szne stare motywa, zastosowując je do u- 
doskonalonych warunków technicznych. Nam 
nie brak zdolnych rzemieślników, brak tylko 
po większej części dobrych wzorów, na któ­
ry chby kształcić się mogli.

O ile z pierwszych dni wnosić można, 
zainteresowanie się publiczności wystawą 
starych zabytków jest bardzo żywe. Cieszyć 
to musi zacnego i nieznużonego jej organi­
zatora, jest zapłatą za wszelkie trudy, tro­
ski, których miał wiele. Wł. Łoziński należy 
do tych ludzi, którzy jeżeli coś czynią, to 
danej sprawie służą „nie pół ale całą du­
szą". Byłem po części świadkiem jego pracy, 
widziałem, jak nieraz ze znużenia omdlewał, 
odpoczął chwilę i znów z młodzieńczym za­
pałem brał się do dzieła, pierwszy codzień 
na plac boju przybywał, schodził ostatni.

 ̂ Przed taką wytrwałością i iście mło­
dzieńczym zapałem — czołem.

A teraz bierzmy się do szczegółowego — 
o ile to możliwe — przejrzenia skarbów, ja­
kie zdołał zgromadzić w czterech, z nadzwy­
czajnym smakiem i znajomością rzeczy urzą­
dzonych salach. Zabytków jest wielka inno
gość — blisko 1000 przedmiotów. Ponieważ

trudnoby nam było iść za porządkiem _si|  
i przeskakiwać eiągle, w miarę tego, j a 
się jakiś zabytek, stary gobalin, pancerz 
czy infuła biskupia nawinie — przeto i®u,' 
simy rzecz ująć w pewien system, połącz/ 0 
odpowiednie przedmioty w pewne, jednolić
g™py- . J

Zaczniemy od t  k a n i n, h a f t ó w ,  k 
b i e r c ó w. Zbiór jest bogaty, zawiera z 
dwieście okazów, wśród których znajdują81; 
przedmioty ogromnej nieraz wartości. 
dzielić się one dają na dwie główne gryp/j 
na przedmioty religijne obrzędowe i śwje 
ckie. Do pierwszej grupy należą starożytnos® 
kościelne, dalej cerkiewne, wreszcie zabytK 
liturgijne izraelickie, których osobna wystąp 
poraź pierwszy — o ile wiemy — w Bu10 
pie a z pewnością poraź pierwszy w Polsce’ 
jest urządzona.

Rzućmy okiem naprzód na starożyt00 
ści kościelne. Przedewszystkiem zwraca W
wagę nadzwyczaj ciekawy ornat z XVI 
ku, fundowany przez Piotra Kmitę, ruarsZa
ka wielkiego koronnego, a będący właSl!3
ścią skarbca katedralnego w Krakowie.

en«'tny ten zabytek jest cały z aksamitu ge 
eńskiego w złote kwiaty, z kolumną śroak 
wą w formie krzyża, haftowaną wyp1 ,.y 
Haft figuralny, modelowany na sposób rzeZ-rf, 
obejmuje siedm pól ze scenami z żywota s 
Stanisława. Mamy tu najpierw piasty®2 
przedstawioną umowę z Piotrowinem , 1
jego wskrzeszenie, scenę przed sądem, a -e.

rozsiekani® ).zaraz zabicie św, Stanisława, _
go ciała,' pochowanie zwłok, wreszcie kan 
zacyę. Na samym dole krzyża herb fuD1 
ra.... Figuralny haft tego ornatu za c«9 
plastyką, doskonałością roboty. Kompezy 
przejrzysta, tłómacząca się wyraźnie, p®3t ^  
wszystkich osób charakterystyczne, tvf8
traktowane niemal naturalistycznie. tej
ciekawy ten ornat znajdzie widz w 
szafie pierwszej sali. Radzimy przyjrzę®
uważnie
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Ze skarbca katedry krakowskiej pocho­

dzą jeszcze trzy nader cenne zabytki: prym 
trzyma t. zw. kapa koronacyjna ze srebrnej 
lamy w złoty wzór kwiatowy, z przednim 
słupem bogato haftowanym srebrem i zło 
te m ; na szkaplerzu znajduje się wypukło 
srebrem haftowany, pysznymi szafirami o- 
bramiony Orzeł polski w koronie, z berłem 
i mieczem w zaciśniętych szponach, ze sfe­
rą czyli jabłkiem na piersiach. Zapona wspa­
niała, srebrna pozłocista, suto drogocennymi 
kamieniami sadzona. Pyszny haft wykonał 
Krakowianin, Sebastyan Brożek. Kapa nale­
żała ongi do biskupa Andrzeja Trzebickie- 
g o ; po raz pierwszy używaną była przy 
koronacyi królowej Eleonory, małżonki króla 
Michała. Długość 1340 mm. Umieszczoną jest 
również jak poprzednia w piątej szafie pierw­
szej sali.

Z rozrzewnieniem oglądasz następnie 
w witrynie drugiej sali infułę św. Stanisła­
wa. Tło jej białe, adamaszkowe, przetykane 
złotem, zdobna drogocennymi kamieniami, 
mieni się cała od naszytych perełek i kolo­
rowych paciorków. Piękny, cenny zabytek z 
XI wieku, drogi jako relikwia.

W tejże witrynie masz infułę z czasów 
znacznie późniejszych (wiek XV), należącą 
niegdyś do biskupa krakowskiego Tomasza 
ze Strzempina. Tło jej z ciężkiego weneckie­
go atłasu czerwonej barwy; pokryta jest ca­
ła bogatym haftem perłowym w ornamenta 
roślinne; obramienie, szlak środkowy i ob­
wód dolny ze ślicznych srebrnych, po goty- 
cku stylizowanych listków i lilij srebrnych, 
przyozdobionych kamieniami. Na szczycie 
takiż pęk kwiatowy. Dwie sute wstęgi (fa- 
nones), również perłami są oszyte, na ich 
końcach herb Prus I.

Lwów, a raezej jego świątynie dostar­
czyły także kilka cennych zabytków. Pomó­
wimy o nich w następnym numerze. J. Zd.

K roniczka wystawowa.
Jego ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiążę Albrecht zwiedził dzisiaj w towa­
rzystwie JE . Pana Namiestnika Kazimierza 
kr. Badeniego, oraz z osobami Swego orsza­
ku Wystawę krajową. Dostojny Gość przyje­
chał na plac Wystawy wcześniej aniżeli się 
spodziewano, gdyż wysokie odwiedziny miały 
nastąpić dopiero po odbyciu rewii wojskowej. 
Tymczasem rewia z powodu ulewnego de­
szczu trwającego od ra n a , nie odbyła się i 
Najdostojniejszy Arcyksiążę Albrecht już o 
godzinie 9 zrana przybył na plac Wystawy. 
U bram Wystawy powitali Dostojnego Go­
ścia członkowie prezydyum Komitetu wysta­
wowego Stanisław hr. Badeni, August Go- 
rayski i dyrektor Marchwicki.

Jego ces. i król. Wysokość zajechawszy 
na plac Wystawy, zwiedził przedewszystkiem 
pawilon własny (zarządu dóbr areyksiąźęcych 
w Żywcu), gdzie oczekiwał Dostojnego Go­
ścia generalny zarządca tych dóbr p. Diffen- 
bach. Najd. Arcyksiążę zwiedzał pawilon i 
Wystawione okazy bardzo szczegółowo pole­
cając p. Dilfenbachowi dawać Sobie wyja­
śnienia co do wszystkich działów gospodar­
stwa uprawianego w dobrach żywieckich. 
W pawilonie tym zabawił Najd. Arcyksiążę 
24 minut.

Ztąd udał się Dostojny Gość do pano­
ramy. Tutaj przyjął Go prezes sekcyi arty­
stycznej p. Władysław Łoziński i dawał wy­
jaśnienia. Najd. Arcyksiążę kazał tłómaczyć 
Sobie i wyjaśniać poszczególne sceny i epi- 
z°dy, wypytując szczegółowo o nazwy miej­
scowości i o daty. Strona artystyczna i te ­
chniczna wykonania tego dzieła malarskiego 
zyskała pochwałę z ust Dostojnego Gościa, 
który wypytywał dalej o artystów, którzy 
Panoramę malowali, o czas, wr jakim dzieło 
Wykonali i t. p. P. Wł. Łoziński wymienił 
twórców panoram y: Kossaka, Stykę, Rozwa­
dowskiego, Popiela i Bollera, nadmieniając, 

olbrzymie to płótno wykończono w prze­
ciągu niespełna jednego roku. Wypytywał 
wreszcie Najd. Arcyksiążę jeszcze o to, czy 
*panorama“ zostanie we Lwowie, czy też 
"'ystawiona będzie w innych miastach, a gdy 
?Bzyniał odpowiedź, że w tym względzie 
leszcze nic nie przedsięwzięto, raczył zauwa­
ż ę , że dzieło to godne ze wszech miar wi­
dzenia, powinno pójść na większe Wystawy 

stolicach europejskich. Opuszczając pano- 
^m ę, wyraził Dostojny Gość JE. P. Namie 
Unikowi i p. Łozińskiemu żywe swe zado­
wolenie.

Następnie objechał Najd. Arcyksiążę 
W. powozie, w towarzystwie JE. Pana Na­
miestnika, plac całej Wystawy, aż do bramy 
‘Aryjskiej, zapytując o niektóre pawilony, 
W powrocie zatrzymał się przez chwilę 
. Pawilonie łowieckim, poczem wprost udał

do Mauzoleum Matejkowskiego. Tutaj 
1 &owu honory gospodarza czynił pan Wła-
> ysław Łoziński. Dostojny Gość zabawił
! . pawilonie Matejkowskirn przez czas dość
* ■ *u_gi, zatrzymując się z nadzwyezajnem za-
\ "Sciem przy każdym obrazie, wypytując
! ^.czas kiedy był malowany, o temat i daty
} ?‘.lstoryczne. Otrzymawszy wyjaśnienia, wyra- 

. Najdost. Arcyksiążę podziw nad tech- 
l(‘Zną dzielnością naszego mistrza, nad jego

płodnością, i wreszcie żal z powodu przed­
wczesnego zgonu artysty, który mógł był 
stworzyć jeszcze wiele dzieł świetnych.

Ż pawilonu Matejkowskiego udał się 
Dostojny Gość do pałacu sztuk pięknych, 
mianowicie do działu sztuki współczesnej.
I tutaj zainteresował się wielu obrazami; 
szczegółowo wypytywał pana Łozińskiego 
o Brandta, Chełmońskiego, Kowalskiego, 
o obrazy Anny Bilińskiej; zatrzymywał się 
też dłużej przy obrazach Piotrowskiego i 
przy portretach Boznariskiej. W dziale re­
trospektywnym szczególniejszą uwagę Dostoj­
nego Gościa zajęły: zbiór arcydzieł Grottge­
ra, a daty z życia przedwcześnie zgasłego 
artysty niezmiernie Najdostojniejszego Arcy- 
księcia zajęły.

Wyraziwszy ponownie Swoje wysokie 
zadowolenie, wyjechał Najdost. Arcyksiążę 
przed godziną 11, z towarzyszącemi Mu oso­
bami, z powrotem do miasta.

* **
W Zydaczowie d. 8  b. m. ukonstytuo­

wał się komitet pod przewodnictwem p. Ka­
zimierza Winnickiego, marszałka Rady po­
wiatowej, w celu wysłania z okręgu szkolne­
go żydaczowskiego dziatwy szkolnej, z naj­
wyższego stopnia nauki, na Wystawę krajo­
wą podczas feryj szkolnych.

Komitet ten zaprosił właścicieli dóbr, 
księży i osoby wybitniejsze w powiecie, do 
zbierania prywatnych składek na pokrycie 
kosztów wycieczki; zarządy szkół zawezwał 
do przedłożenia listy kandydatów, mających 
zwiedzić Wystawę. Termin nadesłania skła­
dek i list kandydatów komitetowi do d. 15 
lipca b. r.

Wybrano też komisyę wykonawczą, w 
skład której weszli: p. Gałecki, c. k. staro­
sta, jako przewodniczący, p. Skrzyński, w ła­
ściciel dóbr Żurawno, p. Sawczyński, c. k. 
notaryusz, ks. Lewicki, gr. kat. proboszcz z 
Iwanowiec — członkowie; Lewandowski, c. k. 
inspektor szkół ludowych — skarbnik i My- 
kitka, nauczyciel szkół ludowych— sekretarz.

* **
Musimy uzupełnić podaną wczoraj no­

tatkę o „Akwaryum“ na placu Wystawy tym 
szczegółem, że zbudowaniem tunelu pod­
ziemnego, jego dekoracyą i dekoracyą groty 
zajmował się p. Reroś młody architekt, 
który na Wystawie wykonał oprócz tego 
wiele innych gustownych budowli, jak pa­
wilon ogrodniczy W olińskiego, kawiarnię 
arabską i t. d. Obecnie p. Peroś zajmuje się 
urządzeniem „Wieliczki". — Będzie to grota 
podziemna, w której w stosownem oświetle­
niu przedstawiony będzie cykl obrazów Pio­
tra Stachiewicza.

* #*
Jutro, w niedzielę rano, zwiedzą Wy­

stawę uczniowie szkoły realnej (w liczbie 
160) pod przewodnictwem nauczycieli, za 
zniżoną opłatą wstępu na plac Wystawy i 
do panoramy.

* **
Wczoraj mimo nadzwyczaj przykrej i 

dokuczliwej słoty, zwiedziło Wystawę 1.245 
osób; panoramę 170 osób, pałac sztuki 262, 
pawilon Matejki 278 osób.

* **
Dyrektor biblioteki Jagiellońskiej, zna­

komity bibliograf, dr. Karol Estreicher, zwie­
dzając przed kilku dniami W ystawę, z pra­
wdziwym zachwytem wyrażał się o artysty­
cznym wykonaniu wnętrza i fasady biblioteki 
krakowskiej przez amatora-fotografa hr. Be­
nedykta Tyszkiewicza, którego kolekcya foto- 
gratij i rysunków, znajduje się na pierwszem 
piętrze pawilonu dziennikarskiego. Podobizny 
te, stanowiące istne cacko, pełne plastyki i 
życia, przynoszą zaszczyt swemu wykonawcy. 
Hr. Tyszkiewicz przybędzie jeszcze w bieżą­
cym miesiącu z Paryża do Lwowa.

*
Wczoraj ustawioną została w pałacu 

sztuki grupa dłuta p. J. Beltowskiego, pro­
fesora muzeum przemysłowego, zatytułowana:

Piękne to dzieło prawdziwego talentu 
i głębokiej myśli uległo było w pierwszem 
opracowaniu zagładzie. Artysta jednak nie 
dał za wygranę fatalnemu zrządzeniu wypad­
ku i po raz drugi myśl swą przyoblókł w sza­
tę rzeczywistości.

Zarówno w pomyśle, jak w wykonaniu 
nosi kompozycya pana Bełtowskiego znamio­
na niepospolitych zdolności i zajmie nie­
wątpliwie w działo rzeźby bardzo wybitne 
miejsce.

* **
(#) Mimo niepogody, n i'11,0 deszczu 

(ach, ten deszcz!) świeżo otwarły pawilon 
Matejkowski, zapełniony wspaniałemi dzie­
łami zmarłego historyka, pociąga wielu na 
Wystawę Od czasu otwarcia mauzoleum, nie 
można się wogóle uskarżać na ruch przy 
turnikietach, jest on a przynajmniej był sto­
sunkowo dość ożywiony. Gdy pogoda za­

świeci, nie wątpić, że tłumy cisnąć się będą 
na tę zbiorową, jedyną w swoim rodzaju Wy­
stawę genialnych płócien twórcy „Kazania 
Skargi11. W nadziei tej utwierdza nas zwła­
szcza fakt, że wystawa matejkowska w z b o ­
g a c a  s i ę  c o r a z  n o  w e  m i  d z i e ł a m i .  
Między inneini wzbogaciła się przepysznym 
cyklem rysunków „Poczet królów polskich11, 
które nadesłał z Wiednia tamtejszy wy­
dawca Perles. Cykl składa się z 44 wizerun­
ków, które na zamówienie wydawcy wiedeń­
skiego wykonał Matejko w celach repro- 
dukeyi. Prócz tego p. Maryan Gorzkowski 
nadeszle jeszcze kilkadziesiąt świetnych szki­
ców i rysunków nieodżałowanej pamięci mi­
strza.

K oncerta.
Po pierwszym tak ze wszech miar pięk­

nym koncercie zbiorowym wszystkich Towa­
rzystw lwowskich nastąpią produkcye po­
szczególnych Towarzystw, których szereg 
rozpocznie gal. Tow. muzyczne wielkim kon­
certem we środę 2 0  b. m. w hali muzycznej. 
Koncert ten pod względem programu nie­
zwykły, bo złożony prawie wyłącznie z utwo­
rów polskich nigdy nie wykonywanych je­
szcze we Lwowie, bęazie nadzwyczaj zajmu­
jącym. Dość wymienić trzy utwory nieśmier­
telnego Moniuszki, zupefnie dla Lwowa nie­
znane, jak wielki Duet z „Parii“ (z orkie­
strą), Polonez koncertowy na orkiestrę i 
balladę „Powrót Taty" w układzie Maszyń- 
skiego na cliór i głosy solowe. Są to utwory 
w manuskryptach, które dzięki zabiegom ko­
mitetu pozyskane zostały dla koncertów wy­
stawowych. W tymże koncercie wykonane 
będą po raz pierwszy śliczne krakowiaki No­
skowskiego na chór i sola oraz „Tajemnicze 
dźwięki" uwertura" Muncheimera na orkie­
strę, premiowana na konkursie w Brukseli. 
Jedynym utworem znanym będzie koncert 
Wieniawskiego, jak wiadomo jedna z naj 
piękniejszych tego rodzaju kompozycyi. Wy­
konają znakomity nasz skrzypek p. Wolfsthal 
z tow. orkiestry.

Następny koncert w hali muzycznej 
daje „Lutnia* (24 b. m.)

Wiadomość, podana przez kilka dzien­
ników, jakoby się komitet krzątał około kon­
certu Aleksandra Zarzyckiego, ze współudzia­
łem pani Kochańskiej, jest o tyle mylną, że 
koncert ten zapewniony jest dopiero na wrze­
sień ; o tem zaś, ażeby go urządzić w czerw­
cu, mowy nawet nie było , gdyż p. Kochań­
ska bawiła w Krakowie dla interesów chwi 
Iowo, do Lwowa zaś przybędzie we wrześniu 
na dwa tygodnie. Zanim to nastąpi, będzie 
Lwów przyjmować u siebie śpiewaczki: J a ­
dwigę Oamilową. Irenę Abendroth, Mirę Heller; 
skrzypków: Gregorowicza, Młynarskiego i in.; 
pianistów: Domaniewskiego, Donilleta , Sto- 
jowskiego, i in., kompozytorów: Noskowskie­
go, Żeleńskiego i Dębińskiego. Paderewski 
przybędzie we wrześniu.

W ystawa ogrodnicza.
Pierwsza z pięciu okresowych wystaw 

ogrodniczych, rozpoczęta 1 2  b. m. kończy 
się 18 b. m. Obejmuje ona ogrodnictwo 
kwiatowe i przyspieszone warzywa; mieści 
się w 2  szklarniach.

Referentem działu ogrodniczo - pszczel- 
niczego jest prof. Ciesielski.

W pierwszej okresowej wystawie ogro 
dniczej wzięło udział 11 wystawców , a mia­
nowicie : 1) Jan Klimowicz , który dał kwi­
tnące rośliny , bardzo piękne azalie, hyaceu- 
ty, sztucznie przetrzymane w kwitnięciu; 
kolekcyę prześlicznych heliotropów fwanilki), 
begonie bulwiaste , kclekcya eoleusów i peł­
nych petunij, dwie truskawki. 2 ) Woliński 
i Kaczyński, nadzwyczaj piękne bukiety (we 
własnym kiosku) 3) Antoni Klimowicz, bar­
dzo bogatą kolekcyę pelargonij angielskich 
i hyacentów, rozmyślnie opóźnionych. 4) ks. 
Adam Sapieha w Krasiczynie , ładno warzy­
wa inspektowe , melony , ogórki, pieczarki. 
5) Józef Krzeczkowski w Obroszynie , jarzy­
ny wczesne, dużo kartofle, 6 -tygodiiiow- ka­
lafiory, kalarepy. 6 ) Szkoła ogrodnicza w Tar­
nowie, bogaty zbiór warzyw inspektowych, 
między innemi fasole i ogórki. 7) Iwa baro­
nowa Brunicka ze Strzałkowa, kolekcyę iry­
sów, warzywa inspektowe (melony, szparagi), 
ładna szarotka w wazoniku. 8 ) Adamowa ks. 
Lubomirska z Miżyńca, olbrzymi bukiet 
z drzew i krzewów , w gruncie rosnących, 
z kwiatów i pięknych liści, szkółka drzewek. 
9) Ogród studyum rolniczego w Krakowie, 
znaczna kolekcya różnych odmian poziomek. 
K. Miczyński z Przetakówki, piękne szpara­
gi. 11) Władysław Łoziński w Kuńkowcach 
pod Przemyślem (ogrodnik Paweł Grzebie- 
niak) ogromne ogórki.

Prócz tego jest wiele innych wystaw­
ców, których okazy należą jednak do ciągłej 
wystawy ogrodniczej. Urządzili piękne ko­
bierce (Woliński i Kaczyński piękny kobie­
rzec Kościuszkowski obok pawilonu architek­
tury). Są tam dalej drzewka ze szkółek, ró­
że, drzewka owocowe w wazonach, etc. Stałą 
wystawę urządzili: Jan i Antoni Klimowicz 
ks. Lubomirska, Piątkowski, Woliński i Ka­
czyński, Stark, i t. d.

Rozdanie i ostateczne przyznanie na" 
gród nastąpi po wszystkich wystawach okre­
sowych. Sekcyjna komisya jurorów przyznała 
nagrody następujące :

Medale srebrne otrzym ali: Jan  Klimo­
wicz, Woliński i Kaczyński, Antoni Klimo­
wicz , szkoła ogrodnicza w Tarnowie , Adam 
książę Sapieha (kierownik W. Gold) , ogród 
w Obroszynie.

Medale bronzowe : ks. Lubomirska w Mi- 
żyńcu za piękny bukiet, ogrodnik Czerwiń­
ski , br. Iwa Brunicka w Strzałkowie.

Listy pochwalne: Ogród studyum rol­
niczego w Krakowie , K. Miczyński w Prze- 
takówce i Wł. Łoziński w Kuńkowcach.

Uznanie dla współpracowników wyra­
żono znakomitemu kierownikowi ogrodu J a ­
na Klimowicza, Ant. Koziarskiemu.

Czasowa w ystaw a b y d ła .
Dnia 21 rozpocznie się czasowa wysta­

wa bydła rogatego i trwać będzie do dnia 
28. W niedzielę 24 b. m. nastąpi w sposób 
uroczysty rozdanie przyznanych nagród i 
przeprowadzenie premiowych okazów w obec 
zgromadzonej publiczności. Podczas premio­
wania spodziewaną jest bytność p. ministra 
rolnictwa hr. Falkenhayna, który już podczas 
ostatniej swej bytności we Lwowie zapowie­
dział na ten dzień swój przyjazd.

Zainteresowanie publiczności tą wysta­
wą jest wielkie , z powodu skoncentrowania 
na jednem miejscu z całego kraju znacznej 
ilości bydła.

Ogółem będzie 850 sztuk bydła, a tych 
200 sztuk włościańskich, a 650 sztuk wię­
kszej własności. Będzie zatem można skon­
statować znaczny postęp w podniesieniu cho­
wu bydła w naszym kraju.

Jury składa się z 70 członków, a mię­
dzy innymi zaproszeni zostali do Jury  pp.: 
Koloman S zell, b. minister węgierski; br. 
Doblhoff , członek Izby posłów i prezes To­
warzystwa mleczarskiego wiedeńskiego, in­
spektor kultury krajowej prof. radca Dworu 
Kaltenegger z Brlisen w Tyrolu; nadinspektor 
dóbr Najd. Arcyksięcia Albrechta , Mayer z 
Cieszyna; referent chowu bydła przy Tow. 
rolniczem wiedeńskiem Pirko.

Nagrody stanowią: honorowa ks. Ada­
ma Sapiehy, (zastawa srebrna); dyplomy ho­
norowe Towarzystw rolniczych lwowskiego i 
krakowskiego, dyplom państwowy; złote i 
srebrne medale dyrekcyi Wystawy i srebrny 
medal Tow. gosp. lwowskiego.

Dyrekcya wystawy podaje do wiadomo­
ści pp. wystawców bydła, że pozostawia się 
zupełnie ich wyborowi , czy bydło przysłane 
na Wystawę ma być wyładowane na głó­
wnym dworcu , czy też na placu Wystawy. 
Należy jedynie zawiadomić telegraficznie dy- 
rekcyę Wystawy o swojem życzeniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 16 czerwca 1894, godzina 10 

minut 30. Akcye kredytowe 353 25 Akcye 
kolei państwowej 342 87, Akcye tytoniowe 
213-50, Anglo-austryackie L53-— , Union- 
bank — •— , Akcye kolei Karola Ludwika 
— , Południowa 108—, Renta papierowa 
—‘— , akcye banku dla krajów koronnych 
246 80, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97 25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 96’80, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — •— , 4 -prc. węgierska renta 
złota — •— } za 100 marek 6P34. Usposo­
bienie silne.

W iedeń, 16 czerwca 1894 r. godz. 2 , 
minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 77 50, Węgierskie akcye kredytowe 
443 25, Akcye anglo-austryackie 152-75, 
Akcye banku Union 259-50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 215 50, Akcye kolei 
Północnej 30-9-50, Akcye kolei Południowej 
107-75, Losy tureckie 66-70, Akcye kolei pań­
stwowej 342 75, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 277- — , Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 96 75, Wiedeńskie losy 
komunalne 176-—, Akcye tytoniowe 213-75, 
Węgierskie obligacye iudemnizacyjne 96’80, 
Akcye kolei Elbetal 261-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 246-80, 4-prc. węgierska 
renta złota 120-75, Akcye banku związko­
wego 127 75, Rubel papierowy 1-34-75, Wę­
gierska renta papierowa 95-05, Usposobie­
nie ustalone.

T e leg ram y  zbożow e z dnia 15 czerw ­
ca 1894 r. W i e d e ń :  okow ita  per 10.000 
liter  p roceu t 1690 do 17- zł. B u d a ­
p e s z t :  P szen ica  na w iosnę 7 13  do 7-15
zł. rzepak po — zł .  B e r l i n :  p szen ica  
^na sty czeń -lu ty ) ,136‘50 do — ■—  z ł., żyto  
— •— d o — - — zł. ,  sp iry tu s 3710 zł. P a r y ż :  
mąka na b ieżący  m ies ią c  39T0 fr.

Odpowiedzialny redaktor : Adam K reclion ieck i.
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Ruch pociągów kolejowych

ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego.

U W A G A .

D o  1j w o w a
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiedniaj 

Z Warszawy . . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od */« do włącznie “ /» 

Z Muszyny-Kryniey i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny-Kryniey

Erzez Tarnów  lub 
Izeszów (tylko od 

J6/6 do w łącznie 15/9) 
Z M uszyny-Kryniey p.

Stryj •
Z Nadbrzezia i Tarno­

brzega . . - _ ■ •
Z Podwołoezysk i_ Bro­

dów (na dw. główny) 
Z Podwołoezysk i Bro­

dów (na dw. Podzam) 
Z Suczawy . . ’ -
Z Kimpolunga . • •
Z Badowiee . .
Z Berhometu n. S- i 

Czudyna . . • •
Z Nowosieliey .
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . -.
Z Husiatyna przez Ha­

licz ..........................
Z Czortkowa przez Ha­

licz ...........................
Z Bełżca . . . .
Ze Sokala.....................
Z Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerenesa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
Stryj...........................

Ze Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj . 

Ze Skolego i Stryja .

Pociągi P o c i ą g i Z e  1.  w  o  w  si Pociągi P o c i ą g i
pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne osobowe

Do Krakowa, (Wiednia,
3-03 601 986 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 300 I0'46 5*26 11-11 7-31

6-01 9-36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­

10 46 5-26 7-31

— 9-36 — — nów lub Rzeszów . 
Do Muszyny - Krynicy

— 10-46 — — 7-31

9-36 przez Tarnów (tylko 
od */„ do włącznie 31/8) 

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 — —

— 6*01 __ — — Do Muszyny - Krynicy
7-46przez Stryj . . . — — — —

— — 9*10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . . — 10-46 5-26 — —

— — 6-46 Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 6-44 3-20 10-16 10-56 —GO 10 05 9-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 _

2-34 9'49 9-21 5-55 — Do Suczawy . . . . 6-51 — 10-51 3-31 11-06
1016 __ 8-13 1-03 7-11 Do Czortkowa przez Ha­
10-16 •—• 813 — — licz . . . . . -- — — 3-31 —
10-16 — 813 — 7;ll Do Husiatyna przez Ha­

licz ........................... 6.51 — — — 11.06
10-16 __ — — — Do Słobody rungurskiej
IO-!6 — — — 711 k op a ln i..................... — — 10-51 — 11.06

Do Nowosieliey. . . 6*51 — — — —
1016 — — — 7-il Do Berhomethu n. S. i

Czudyna . . . . 6 51 — — — —
1016 — 8-13 — — Do Radowiee. . . .  

Do Kimpolunga. . .
6*51
6.51

— 10-51
331

11-06

__ — _ 103 — Do Sokala . . . . _ — 9-56 7-21 —
— — __ 5-21 — Do B ełżca..................... _ — 9-56 —

8.24 5-21 Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławoeznego (Mun­

kasca, Szerenesa, Mi­
szkolca, Pesztu i Chy­

6-16 10-26

rowa przez Stryj) . — — 6-16 7.46 —
— — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez
— — 2-38 — — S tryj...........................

Do Skolego Hrebenowa
— — 10‘26 7-46 —

i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —
— — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

(rodziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 
i porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

■5 min. 59 rano
W oiurach informacyjnych sprzedają się wy­

dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

'Nadesłane.

Okulista dr. Teodor Bałłaban
ordynuje w chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

N in iejszem  m am  zaszczy t zaw iadom ić, 
iż w e d łu g  rozporządzen ia  osta tn iej w o li śp. 
ojca m ego 738

Augusta Schellenberga
zgasłego we Lwowie dnia 25 maja b. r. 
jestem spadkobiercą domu handlowego istnie­
jącego we Lwowie poci firmą :
August Schellenberg i Syn

i że jako tak i dom  ten  nadal prow adzić będę  
w sp osób  n iezm ien io n y  i pod tą  sam ą firm ą.

Będąc od lat 11 współpracownikiem a 
od 15 stycznia 1893 jawnym wspólnikiem

rg
Z głębokiem poważaniem

Artur Schellenber;
szef firmy

August Schellenberg i Syn.

I S pecya lista  chorób gard ła , nosa  i  płuc
dr. Kazimierz Trzcieniecki

ul. Kopernika 1. 14, II. piętro,
b. sekundaryusz i lekarz na klinice laryngologicznej 
i wewnętrznej profesora Sehróttera we Wiedniu p° 
pięcioletnich studyaeh speeyalnych, ordynuje od go­
dziny 11—12 przed południem i od 3—5 po pot?"

dniu. Dla ubogich bezpłatnie. 553

Biuro zarządu fabryki 
sztucznych nawozów

Spółki komandytowej 765
Juliana Wanga we Lwowie
zostatd przeniesionem do domu przy

ulicy Akademickiej pod 1.5.
t

Za duszę ś. p.
Włodzimierza Barącza

odbędzie się w pouiedziałek dnia 18 czerwca 
b. r. o godz 10 rano w kościele archikate- 

dralnym obrządku ormiańskiego
Żałobne Nabożeństwo

na które rodzina zmarłego wszystkich krewnych, 
przyjaciół i znajomych zaprasza. 776

P rzyjech ali do Lirowa
dnia 16 czerwca 1894.

Hotel Zorza.
BP. JCW. Arcyksiąże Albrecht, F. Schbnaich, 

dr. E. Hiibl, A. Koller, E. Somegyj i L ew andow ski 
z Wiednia, A. hr. Cetner z Podkamienia, St. Tusta- 
nowski z Żurowa, St. dr. Grudziński z Krakowa, K 
Abgarowiez Weleszniowa, W. br. Kotz z Pesztu, A- 
Miklos i Miklosvar z Rzeszowa.

Hotel Grand.
PP. A. br. Taube z Rossyi, K. Chwaiibóg 1 

Krakowa, L. Zellermayer z Berlina, P, Siglitz z Kr»' 
kowa, S. Kranz z Wiednia, A. Schmiedt z Wiirte®' 
bergu, dr. P. Scharnberger z Berlina, M. Gerard * 
Wiednia.

Angreagt Schellenber&r i Syn
w e  L w ow ie ,

dom bankowy i  kantor wymiany.
152

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 
najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowi® 
zł. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostaw?

C e M  lw ow skiej Izby nandlowei
Lwów, d 16 ozerwea 1894.

1. A kcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L ist. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n 5 pr- w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/', pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/spr. w. a. los. w 511.

„ 41/. pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. o 

los w 411/, lat g 
4pr. w. a. los. w 52 1. _§■ 
4ł/»pr. w. a. los. w 561. .£

3. L isty  dłużne za 100 zł. « 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi g 

(daw. 5 pr.) 2l/ł pr. w. a. . . £H 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. -1® 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat g
4 . ObUgl za 100 zł. 

lndemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5®/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a.

H I» n n
n n „4°/0 koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
,  „ Stanisławowa . .

5. M onety.
Dukat cesarsk i................................
Napoleondor.....................................
Półim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

„ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .

i przem ysłow ej.
płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. ct.
214 75 217 75
275 50 278 50
414 - — —
--- 215 -

101 10 101 80

109 80 110 50
100 — 100 70
100 30 101 -
97 25 97 95

98 10 98 80

98 10 98 80
97 - 97 70

96 90 97 60
101 80 102 50
102 30 103 -
105 - — —
100 — 100 70
96 80 97 50
97 — 97 70
25 — 27 --
43 50 45 50

5 87 5 97
9 92 10 02

10.10 ---
1 3 3 - 1 35-
1 33 80 1 35 20

61 15 61 65

98 20 
98.10

98.40 
98.30

98.40 
98 40

148 50 
14S.— 
158 75, 
198.— 

. 197.50 198.50

98.20
98.20 

14750 
147.— 
157.75 
197.—

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 14 czerwca 1894.

D łu g  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-listop ad ..........................................
lu ty-sierp ień ..........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .....................................
kwieeień-październik..........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . .
Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. dorne u. państw, po 120

zł. pr.................................................1 6 1 .-  161.90
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.80 121.—
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.95 98.15

2. O bligacje, indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................... —.— —.—
G a l i c y i .................................................... —.— —.—
Niższej A u s t r y i ..................................... 109.75 110.75
S ie d m io g ro d u ............................  —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.— 96 —

3. A kcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 151.75 152.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 350.75 351.75
Niższo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 730 — 740.—
Gal. banku hip. po 200 zł..................... —.— - . —
Gał. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . ----- —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 246.25 246.75 
Bank austro-węgierski a' 600 zł. . 996. 998.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . — « —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk 432.— 435 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . — — .— 
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) a 200 zł. . — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3095.— 3105’— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 277.78 278.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— — .—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 201.— 201 75 
I. kol. węg. gai. a 200 zł. w srebrze . 204.— 205 —

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.—

Powsz. austr. zakł. kr, ziems. 4 pre.
w złocie w 50 l.....................................  124,25 124.75

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1...................................  98.50 99.30

„ „ „ 3 pre. . 115.50 116.—
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 116.25 117.—

Gal. zak. kr. ziem. krak, los. w 18 1. 6 pr. —.— —.— 
„ n n » „ w 20 1. 7 pr. — —.—
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gai. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.— 98.40

„ „ „ po 41/s pr. w
52 latach zw rotn e .......................  98.25 98.75

Banku kraj. 4’/3 pr. w. a. los. w 51'/» L 100.— 100.40
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. 1. ernisyi...........................— —.—
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku anst: węg. 41/, pr............  100.50 100 90
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre.................................. 1 0 0 .-  100.80
» » „ » wyl- 4‘/a pr, . 101.— 101.30
„ n „ „ W 41 1. wyl.
po 4 pre...........................................  98. -  98.50

5. O bligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Koiej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.—
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4°/„ 99.50 100.30

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 41/, pr.............................—.— —.—
deito (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą ząS3^
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 88.— 89.-'
z r. 1884 . . . 95.65 96P
z r. 1866 . . . — "
z r. 1872

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.»u
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143."

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196.— 197 "
Clarego po 40 zł. m. k................  57.— 58."
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. —.— 146."
Keglewieha po 10 zł. m. £ ..................... —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26P
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.30 24.90
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 62.50 63.f>0
Palńego po 40 zł. m. k.............................  58.— 59 .1
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.35

„ „ węg „ po 5 zł. 12.— i2-50
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w......................................... ........ ■—"
Salma po 40 zł. m. k..........................• 73.— 74-'Jj
St. Genois po 40 zł, m. k...........  69.50 70.»o
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) 44.50 45 “
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 150 "  

„ „ po 50 zł. a. w. . . 70.— 72 "
Waldsteina po 20 zł. m. k.................  50.— 64 "
Windisekgratza po 20 zł. m. k. . . . —.— -

7. W eksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n........................—.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . —.— —
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —, - i  " vś
Londyn za ft. szt..........................................12-5.20 125
Paryż za 100 fr................................ 49.72 5— 49.77 "

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon...............................  5.93.—

„ pełnej w a g i ................................5.91 —
K orona.......................................... ..... —.—•—
20-frankówka ................................. 9.97.— 9 .$  ^
Rosyjski półim peryał..................... —.— -----------
Talar zw ią zk o w y ...........................—.— -------------
S reb ro ................................................—.—•— ——

s »  m  m  je  iw  jo t Jt  jwk m i zufc m  mą b® <sm w

Licytacye.
L. 1518 ('3884 3—3)

O. k. Sąd powiatowy w Dolinie poda­
je do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 23 zł. 60 ct. wa. 
z pn. odbędzie się dnia 2 lipca 1894 i dnia 
30 lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż przez 
licytacye połowy realności wyk. hip. 1. 308 
ks. gr. gm. Dolina dz. II. objętej dłużuików 
Stanisława i Maryi Kosteckich własnej.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze.

Dolina, dnia 21 maja 1894.

L. 10996 (3888 3 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym tyczyńskim 

celem zaspokojenia wierzytelności Abraham a ! 
Tennenbauma w kwocie 63 zł. wa. z przyn. j 
odbędzie się przymusowa publiczna sprze-:

daż realności pod nk. 0 w Tyczynie położo­
nej whl. 531 ks. gr. gminy kar. Tyczyn o- 
bjętej na imię Julii Wilczyńskiej niegdjś a 
obecnie na Józefa Cukrzyńskiego zaintabu- 
lowanej w dniaeh 2 lipca 1894 i 6  sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 499 zł.
Wapyum 49 zł. 95 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 18 kwietnia 1894.

L. 39675 (3674 3 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno­
ści c. k. pprzyw. gal. Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 1914 zł. i 1914 zł. z 
pn. w dniu 19 lipca .1894 i 23 sierpnia 1894 
zawsze o godzinie 9 rano przymusowa sprze- 

j daż dóbr Prusy, lwh. 29 objętych, Zygmun­
ta i Anastazyi Jantów własnych.

Cena wywołania wynosi 116000 zł w. 
a., wadyum 11600 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Ferdynand Wilkosz, zastępcą 
adw. dr. Schwarz.

Kraków, 16 lutego 1894.

L. 1855 (3804 3 - 3 )
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawio egzekucyjnej Ludwika Goldberga 
przeciw Maryannie z Dudysó *' Zoniowej o 
8  zł. 50 ct. rozpisaną została egzekucyjna 
licytacya realności dłużniezej Maryanny z 
Dudysów Zoniowej własnej, w Soli położo­
nej na dzień 19 lipca i na dzień 20 sierpnia 
1894 każdym razem o 10 godz. rano.

Wadyum 19 zł. 9 ct.
Cena szacunkowa 199 zł. 91 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Grabowski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hip. i protokół oszacowania można przejrzeć 
w tut. registraturze.

Milówka, 13 kwietnia 1894.

L. 2216 (3212 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie po­

daje niniejszem do wiadomości, że na | 
nie c. k. uprzyw. akcyjnego Banku hip0" ^  
nego we Lwowie na zaspokojenie zaleg1'L j 
rat pożyczkowych od sumy pożyczk0 ^  
18000 zł. dozwoloną została egzekueyj09 jg 
cytacya realności pod 1. k. 19 w RzeSZ.Oj0j, 
położonej iwh. 17 gminy Rzeszów ^ 
masy konkursowej Awigdora Hamna^9^  
jednej, zaś Judy i Chany małż. HoroWB 
w drugiej połowie własnej. v ^

Licytacya ta odbędzie się w tutejs®̂ o 
sądzie w dwóch terminach to jest dnia 
lipca 1894 i dnia 17 sierpnia 1894 kaz 
razem o godzinie 1 0  rano.

Na pierwszym terminie tylko z* j,p 
wywołania albo wyżej, na drugim nawe 
żej ceny sprzedaż nastąpi. $1

Cena wywołania wynosi 4 0 0 0 0  zł) 
wadyum 4000 zł. , - wf I

Resztę warunków licytacyjnych * 
kaz hipoteczny w Sądzie przejrzeć W1 . z'0>;

Kuratorem dla nieobecnych i nj 
nych wierzycieli hipotecznych tej rea 
jest adwokat dr. Reich w Rzeszowie.

Rzeszów, 12 kwietnia 1894.

i
L
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L. 17582 (3900 2 - 8 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano w dniu 13 lipea 1894 powyżej ce 
ny szacunkowej, zaś dnia 10 sierpnia 1894 
nawet niżej takowej licytaeya realności 
według wyk. hip. 676 gm Jaworów obję­
tej Abrahama Forsta własnej na rzecz c. k. 
Dyrekcyi gal. funduszu propinacyjnego.

Cena wywołania 1223 zł.
W adyum  1 2 2  zł. 30 et.
R esztę  w arunków , akt oszacow an ia  i 

W yciąg tab u larny  w olno przejrzeć w  tus. re- 
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Wilkowskiego w Kosowie.

C. k Sąd powiatowy.
Kosów, 5 stycznia 1894.

L- 4462 (3687 2—3)
Odbędzie się o godzinie 1 0  rano w 

dniu 19 lipca 1894 powyżej ceny szaeunko- 
W4tj, zaś w dniu 16 sierpnia 1894 nawet po­
niżej takowej, licytaeya realności wyk. hip. 
163 gminy Janów Adolfa Pejsa w 1/3 nie- 
^ydzielonej części własnej na rzecz Adolfa 
Rozenstocka pto 448 zł.

Cena wywołania 2975 zł.
Wadyum 298 zł.
R esztę  w arunków , akt oszacow an ia  i 

w yciąg  tab u larn y  w oln o  przejrzeć w tus. 
reg istratu rze.

O. k Sąd powiatowy.
B udzanów , 18 m aja 1894.

L- 5507 (3834 2— 3)
Dnia 20 lipca 1894 i dnia 20 sierpnia 

1694 każdym razem o godzinie 1 0  przed 
Południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
Przymusowa publiczna sprzedaż realności 
Pod lk. 13 w Zapałowie położonej, wykazem 
hipotecznym 506 tejże gminy katastralnej 
°bj§tej dłużnika Jacka Onyszko własnej, na 
rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 
^  Krakowie w likwidacyi w sprawie pto 
“ 0 0  zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 700 zł.
W adyum  10  prc.
W arunki i akta odn ośne m ożna p rze­

glądnąć w reg istra tu rze .
JZ c. k. Sądu powiatowego.

L ubaczów , 27 m aja 1894.

L. 6777 (39u9 2 3) 
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano, w dniu 9 lipca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 13 sierpnia 1894 
nawet poniżej takowej licytaeya realności 
Według wyk. hip. 1. 1 1 0  ks. gr. gm. kat. 
Berezów niżny Semena Genyka Hryhora wła­
snej na rzecz Wigdora Romera w sprawie 
Egzekucyjnej Wigdora Rómera przeciw Se­
wenowi Genykowi Hryhora pto 2 zł. 527s 
ct- i 9 zł. 527, ct.

Cena wywołania 150 zł 
Wadyum 15 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

Wyciąg tabularny woluo przejrzeć w ts. re- 
8 'straturze.
, Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hip. ustanawia się 
uratorem Henryka Szeiba c. k, notaryusza 

Bcczeniżynie.
Reczeniżyn, 23 maja 1894.

L' 6*98 (3860 2 - 3 )
odh ^  e‘ k- Sądzie krajowym w Krakowie 
śei s; 6 celem zaspokojenia wierzytelno- 
z Szymona Baumiogera w kwocie 1000 zł. 
sier" -W ^n 'u ''P ca ł6>64 i w dniu 29 

Pnia I 8 9 4  zawsze o godz. 11 rano przy- 
ct -0 &a sPrzedaż połowy sum 16186 zł. 6 8  
na h ^ł- a- w. z pn zaintsbulowanej
skiiłi° Chorowice w powiecie skawiń

,  Płożonych w poz. 35 karty C na rzecz 
ta Derasa.

ct Cena wywołania wynosi 8514 zł. 84

^adyum  852 zł. 
w Warunki licytacyjne przejrzeć można 

Sistraturze sądowej 
le8t jrUratorem niewiadomych wierzycieli 
dr 6 r. Emil Schwarz, zastępcą adw

‘Wm Doboszyński.
Rraków, 6  kwietnia 1894.

l ' (3565 2 - 3 )
sko j  | 1łowicki c. k. Sąd powiatowy miej 
jetija eg°Wany ogłasza, iż celem zaspoko­
ił j£wna.*eżyuśei Abrahama Glucksmana w 
gtnac^ Cle ^5 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
sierp .u sądowym w dniach 19 lipca i 16 
taj)o a 1894 każdym razem o godzinie 10 
W ksied ^Ze^ucLina licytaeya realn ści 1. 85 
^Pisanej6 ^ run*,ow J Da rzecz Jozefa Kolca

^sna wywołania 463 zł. 3 4  ct. 
"^dyum  4 7  zł

r£fcć m ^ 21" war*inków licytacyjnych) przej- 
nzna w registraturze. 

w aaowiee, 11 maja 1894.
L- 737 ---------------

O , (2475 2 - 3 )
Wiada,mja powiatowy w Wieliczce za-
Hośei'"J'a ’.że w eeIu zaspokojenia wierzytel 
łiezce ^0 w' ał°wej kasy oszczędności w Wie- 

ZaPadłych ra t pożyczki w kwocie 3 0

,,Gazeta Lwowska1* Nr. 137 z dnia 17 czerwca 1894.

zł. z pn. w dniach 19 lipca 1894 i 21 sier­
pnia 1894 w sądzie o godzinie 9 rano real­
ność pod lwh. 14 w Zakliczynie przez pu ­
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 1749 zł.
Zakład 175 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków lieytaeyi przeglądnąć wolno 
w registraturze sądu.

O tem zawiadamia sąd interesowanych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
22 grudnia 1893 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przyebockie- 
go w Wieliczce.

Wieliczka, 16 lutego 1894.

L. 1529 (3161 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia pretensyi Wilhelma Piernikarskiego i 
Klot Idy Gluzińskiej od spadkobierców Jó ­
zefa Stankiewicza starszego należącej się w 
sumie 2 1 0 0  zł. a. w. z pn. odbędzie egze­
kucyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
1547/2240 części realności lwh. 54 gminy 
kat. Wadowice, sukcesorów śp. Józefa S tan­
kiewicza starszego własnych na dniu 19 
lipca 1894 o godzinie 10 przed południem 
tylko za lub powyżej, zaś w dniu 23 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 rano także poniżej 
kwoty 154 zł. 87 ct. jako ceny szacunkowej 

Wadyum wynosi 15 zł. 48 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze.

Wadowice, 28 kwietnia 1894.

L. 2686 (3062 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

uwiadamia niniejszem, że w celu zaspokoje­
nia wierzytelności stanisławowskiej kasy o- 
szczędności w kwotach 87 zł 79 ct., 87 zł 
84 et., 87 zł. 81 ct i 2349 zł. 41 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się publiczna jawna sprzedaż 
realności należącej do dłużniezki Cbaji Ma 
li Diamanda a objętej wyk hip gm. Stani­
sławów 1. 1194 w dwóch terminach a to 
dnia 19 lipca i 16 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 1 0  z rana w biórze III. 
sądu tutejszego (I. piętro)

Cena wywołania wynosi 7071 zł. 84 ct. 
Wadyum wynosi 707 zł. 18 ct. 
Kuratorem niewiadomyc i wierzycieli 

ustanowiony tut. adw. dr. Bucie-Divana ze 
zastępstwem tut. adw. dr. Sagera. 

Stanisławów, 3 marca 1894.

Li. 1238 . (3890 2 - 3)
C. k. Sąd powiatowy w Żurawnie, po­

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
sumy 180 zł. z kosztami odbędzie się dnia 
3 lipca 1894 i dnia 2 sierpnia 1894 każdym 
razem o godzinie 1 0  rano w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
dłużnika Onufrego Pastucha w Holeszowie 
położonej ciała tabularnego nie stanowiącej.

Wadyum wynosi 2 0  prc. sumy sza­
cunkowej 98 zł., która jest zarazem ceną 
wywołania.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono p. Jana Ludkiewicza notaryusza 
w Żurawnie.

Reszta warunkó w i akt oszacowania do 
przejrzenia w registraturze lub przy liey- 
tacyi.

C. k. Sąd powiatowy.
Żurawno, dnia 1 kwietnia 1894

L. 5018 (3911 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzekucyj­
nej zbiorowej kasy sierocej przeciw hipotecznym 
dłużnikom Jakóbowi Sebunezak synowi Mi­
chała, Hoatowi Stachów i Wasylowi Stachów 
pto 80 zł. a . w. z pn. odbędzie się egzeku­
cyjna sprzedaż realności wbl. 1463 i 1464 
gminy katastralnej Sołotwina objętej w dwóch 
terminach dnia 19 lipca 1894 i dnia 23 sier­
pnia 1894 ksżdym razem o godzinie 9 przed 
południem, w których realność ta przy pierw­
szym terminie tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, w drugim terminie także niżej ce­
ny szacunkowej sprzedaną zastanie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł. a. w.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tus. archiwum.
S.łotwina, 21  maja 1894.

L.. 3512 (3897 2 - 3 )
Sąd miejsko delegowany Rzeszowski^ o- 

głbsza, iż w dniach 18 lipca 1894 i 30 sier­
pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w gmachu sądowym przymuso­
wa sprzedaż realności pod lk. 105 w Woli 
zgłobieńskiej- położonej wedle wyk. hip. 24 
spadkobierców śp. Michała Fularza własnej, 
na rzecz galic. Zakładu kredytowego ziem­
skiego w likwidacyi pto 400 z pn. w 
pierwszym terminie za cenę wywołania 1 0 0 0  
zł. lub wyżej tejże, zaś w drugim terminie 
także poniżej takowej.

Wadyum wynosi 100 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

registraturze tutejszej.
Rzeszów, 4 maja 1894.

L. 2296 (3515 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Wilhelma Piernikarskiego i Kloty 1- 
dy Gluzińskiej przeciwko spadkobiercom i 
prawonabywcom śp. Józefa Stankiewicza 
starszego pto. 3150 zł. a. w .z pn. odbędzie 
egzekucyjną sprzedaż przez publiczną licyta 
cyę całej realności lwh. 52 gminy kat. W a­
dowice w dniu 19 lipca 1894 o godzinie 10 
przed południem tylko za lub powyżej, zaś 
w dniu 23 sierpnia 1894 także poniżej kwo­
ty 4753 zł. 60 et. jako ceny szacunkowej. 

Wadyum wynosi 475 zł. 36 ct. 
Warunki licytacyjne, wyciąg hipotecz­

ny i akt oszacowania przejrzeć można w re­
gistraturze.

Wadowice, 28 kwietnia 1894.

L. 7328 (.3208 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Na- 

stuni Worotniak w kwocie 23 zł. 50 ct. a. 
w. z pn. zostanie połowa realaości pod 1. k. 
148 w Hurniem (wyk. hip. 311) Fedora Wo- 
rotniaka i Anny Huckała własna dnia 19 
lipca i 23 sierpnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem, na pierwszym term inie tylko wy­
żej lub za cenę wywołania 33 zł. 50 ct. na 
drugim także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Wadyum wynosi 3 zł. 20 ct.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzyby po dniu 20 marca 1894 prawa rze­
czowe do powyższej realności nabyli, lub 
którzyby o tej licytacji uwiadomieni nie 
zostali, do rąk kuratora adw. p. dr. Finka 
przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 15 kwietnia 1894.

L. 6720 (3654 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Rohatynie o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną reiicyt.acyę real­
ności w Rohatynie wedle wyk. hip. Nro. 110 
tejże gminy dłużnika Eliasza Fedyka w poło­
wie własnej, na zaspokojenie wierzytelności 
Cbaskla Goldszlaga w kwocie 140 zł. dnia 
1 sierpnia 1894 w budynku sądowym o go 
dżinie 1 0  rano nawet poniżej ceny szacun­
kowej 302 zł. 50 ct.

Wadyum wynosi 30 zł. 25 ct.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny, 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony Kazimierz Abgirowiez.
Rohatyn, 30 maja 1894.

L. 1941 (3913 1—3)
O. k. Sąd pow. w Ustrzykach zawia­

damia, że dnia 1 sierpnia 1894 i 5 września 
1894 zawsze o godz. 11 przed południem 
odbędzie się egzekucyjna publiczna sprzedaż 
połowy realności lwh. 25 ks. gr. gm. Stef­
ko a objętej na pokrycie pretensyi Ohai Lei 
Rozenberg w kwocie 4 zł. 82 ct.

Cena wywołania 58 zł.
Wadyum 6 zł.
Bliższe warunki w registraturze.
Kurator wierzycieli Alfons Jastrzębski 

w Ustrzykach.
Ustrzyki, d. 23 Marca 1894.

L. 2102 (3934 1 - 3 )
Sąd powiatowy w Żabnie ogłasza, iż 

celem zaspokojenia należytości Banku krajo­
wego w ilości’ 340 zł. z pn. odbędzie się tu­
taj dnia 18 lipca i 22 sierpnia 1894 o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności lwh 329 
gminy Żabno objętej, Arona Perlberga wła 
snej.

Cena wywołania 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

dr. Mvciński w Żabnie.
Żabno, 16 kwietnia 1894.

L 8689 (3927 1 - 3 )
Dnia 4 lipca 1894 i dnia 8  sierpnia 

1894 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna przymusowa licytaeya realności 
lwh 33 i połowy lwh. 7 i -35 gminy Młodo- 
wice nieobjętej masy spadkowej Seńka Hry- 
niszyna własnej celem zaspokojenia wierzy­
telności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 227 zł. 95 ot.

Cena wywołania 426 zł. 55 ct. 
Wadyum 3 zł. 45 ct.
Na pierwszym terminie realnośćsprze- 

dana zostanie tylko za cenę wywołania lub 
wyżej; na drugim zaś terminie także niżej 
ceny wywołania.

Ku atorem niewiadomych lub należy­
cie nieuwiademionych hipotecznych wierzy­
cieli ustanowiono Jędrzeja Szelestyło w Mło- 
dowicaeh.

Z. c. k. Sądu powiatowego 
Niżankowice, 31 grudnia 1893,

ności pod 1. k. 183 w Krzeszowie lwh 
325 w całości, whl. 330 w 4/8 częściach i 
whl. 331 w 2 /8  częściach ks. gr, gm. kat, 
Krzeszów dłużnika Michała Wójcika syna 
Wawrzyńca własnej.

Cena wywołania 1337 zł.
Wadyum 134 zł.
Reszta warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny są do przejrzenia w reg i­
straturze sądowej.

Siemień, 30 marca 1894.

1.. 5737 (3923 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu, 

celem zaspokojenia sumy 137 zł. 80 ct. z 
pn. odbędzie na rzecz Natana Farba w 
tutejszym sądzie sprzedaż s , /g0 części posia­
dłości whl. 1465, il3 części posiadłości whl. 
1485 gm. Kałusz objętej dłużniczej masy 
spadkowej Dawida Leiby Buchsbauma w ła­
snej na dniu 19 lipca 1894 i 20 sierpnia 
1894 każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 70 zł. i 30 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli, ustanowiony 
adw dr. Stanecki z Kałusza.

Kałusz, dnia 20 maja 1894.

L. 1549 (2901 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Starym Sączu 

przeprowadzi na rzecz Józefa Muszka publi­
czną sprzedaż posiadłości whl. 1397 gminy 
Stary Sącz własnej, na dniu 20 czerwca i 
20 lipca 1894 o godz. 10 rano.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę aktów przejrzeć można w regi­

straturze.
Stary Sącz, 8  marca 1894.

... 3667 (3779 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głisza, iż dnia 20 lipea 1894 i dnia 22 sier­
pnia 1894 o godz. 10 rano odbędzie się pu ­
bliczna sprzedaż realaości lwh. 6 8  ks. gr. 
gm. Gruszów wielki objętej Wiktoryi Tocz­
kowej własnej na rzecz Tarnowskiej kasy 
oszczędności celem zaspokojenia sumy 243 
zł. 29 ct. w. a. z pn.

Cena wywołania 1002 zł. 53 ct. w. a.
Wadyum 103 zł. w. a.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipoteczznych adw. dr. Emil Psarski w Dą­
browie.

Dąbrowa, 12 maja 1894.

L. 2726 (3878 1— 3)
W dniu 20 lipca 1894 o godzinie 9 

rano odbędzie się w tutejszym sądzie licyta- 
cya realności Nikefora Krasij Hrycka własnej 
pod nk. 35 w Kobakach wyk. hip. 450 obję­
tej na 250 zł. w. a. oszacowanej celem za­
spokojenia pretensyi Freidy Kamil w kwocie 
130 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 250 zł. w. a.
Wadyum 25 zł.
Kurator niewiadomych p. Stanisław 

Danek.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 10 maja 1894.

L. 2387 (3833 1— 3
Sąd Kęcki odbędzie w sprawie egze 

kucyjnej Maurycego Schnitzera przeciw Fran 
ciszce Góralowej o 2 zł. 15 ct. z pn. egze­
kucyjną licytacyę połowy realności pod nk 
i, lwh. 90* gminy Bulowice Franciszki i 
Cwiertniów Góralowej własnej w budynki 
sądowym w dwóch term inach w dniach 2 ( 
lipca i 20 sierpnia 1894 każdym razem i 
godzinie 1 0  rano, na drugim terminie niże 
ceny wywołania 946 zł. 50 ct.

Wadyum 96 zł a. w.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy 

cieli i interesowanych ustanowiono c. k. no 
taryus/a Sporna z Kęt.

E strak t tabularny, akt oszacowania 
warunki licytacyjne można w Sądzie przej­
rzeć

Kęty, 26 maja 1894.

L. 1131 (3931 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje do wiadomości, iż eeLm zaspokojenia 
wierzytelności funduszu parafialnego w Krze­
szowie w sumie 800 zł. z pn- odbędzie się 
w dniach 3 lipca i 3 sierpnia 1894 każdym 
razem o godz. 10  z rana w gmachu sądo­
wym egzekucyjna publiczna sprzedaż real­

L. 2214 (3880 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Cha- 

ima Józefa Wiesena w kwocie 50 zł. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 2 0  
lipca 1894 i 3 września 1894 każdym ra­
zem o godzinie 1 0  przed południem, publi­
czna licytaeya realności lwh. 199 ks. gr. 
gra kat. Rozwadów objętej i realności lwh. 
336 ks. gr. gm. kat. Oharzewice objętej 
Pawła Małeckiego własnej.

Cena wywołania pierwszej 200 zł., zaś 
drugiej 300 zł.

Wadyum pierwszej 20 zł., drugiej 30 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie przejrzeć można.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 31 maja 1894.
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L. 4171 (8928 1—3

0. k. Sąd powiatowy w Obertynie po) 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie! odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż */8 części realności pod lk. 255 w 
Cbocimierzu położonej] wedle wyk. bip. nr. 
15 księgi gruntowej gminy Chocimierz i 
całej realności wyk. hip. 1. 16 tejże ks 
grunt, dłużnika Dawida Berkower własnej 
na zaspokojenie pretensyi Beili Horowitz w 
kwocie 600 zł. z 6 °/o odsetkami od dnia 1 
marca 1893, kosztami 9 zł. 87 et., 9 zł. 26 
et., 5 zł. 22 ct. i 19 żł. 80 ct. dnia 20 
lipca 1894 i dnia 21 sierpnia 1894 każdą 
razą o godzinie 10 rano a to na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej ceny szacunko­
wej 1866 zł. 66 ct., na drugim zaś i poni­
żej takowej.

Wadyum wynosi 186 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny, akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiono kuratorem Altera Emsiga.

Obertyn. dnia 17 maja 1894.

L. 7654 (8738 1— 3)
C. k. Sąd pawiatowy w Radziechowie 

podaje do publicznej wiadomości, że w 
tymże sądzie odbędzie się przymusowa, pu­
bliczna sprzedaż Piotra Okosa własnyeh a) 
2/5 części realności wykazem hip. 1. 775 
i b) 1/3 części realności wykazem hip. 1. 
777 księgi gruntowej gminy Chołojów obję­
tych na zaspokojenie pretensyi Japa Ja- 
szczyszyna w kwocie 33 zł. 38 ct. dnia 20 
lipca i dnia 24 sierpnia 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, a to na pierwszym ter­
minie za lub wyżej ceny szacunkowej co do 
realności pod a) 8 zł., co do realności pod 
b) 49 zł., na drugim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi co do realności pod 
a) 80 ct., co do realności pod b) 4 zł. 
90 ct.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie­
li, którymby rezolucya licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego tj. po dniu 16 
stycznia 1894 prawo zastawu uzyskali, kura­
torem p. Piotra Bugla kandydata notaryatu 
z Radziechowa i tychże wierzycieli o roz­
pisaniu niniejszej licytacyi i ustanowieniu 
dla nich kuratora niniejszem się zawiadamia.

Radziechów, dnia 23 maja 1894.

L. 1859 (3458 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej Majera Rappa- 

porta przeciw Kazimierzowi Stefanowi Mło- 
deckiemu pto 9000 zł. a. w. z pn. rozpisaną 
została licytacya ruchomości u dłużnika za­
grabionych i oszacowanych dla niewiado­
mych z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
a to: Ezechiela Barasza, Zygmunta Bergera, 
J. Abrysowskiego, H. Klimowicza, Mauryce­
go Hoffmana, J. Baczesa, Edmunda Bergera, 
Marcelego Pohoreckiego, Eerdynanda Wim- 
mera, Hermana Herschelesa, Zygmunta 
Pollaka, Leopolda Maciejowskiego i Gusta­
wa Low, którzy na sprzedać się mających 
ruchomościach dłużnika prawo zastawu 
względnie rozszerzenie prawa zastawu uzy­
skali ustanowiony został p. adw. dr. Gross 
w Brodach kuratorem.

O tem zawiadamia się wymienionych 
wierzycieli z tem, iż licytacya ruchomości 
odbędzie się w dniach 25 lipca 1894 i 8 
sierpnia 1894 każdym razem o 9 godzinie 
przed południem i że ruchomości te na pierw­
szym terminie tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, zaś na drugim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedane zostaną.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Brody, 13 kwietnia 1894.

. 6360 (3914 1 - 4 )
C. k. miejsko delegowany Sąd powia- 

>wy w Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw 
rzeprowadzać będzie publicznie przymuso- 
ą sprzedaż realności w Korniczu położo- 
ej wedle wyk. hip. 483 tejże gminy dłużni- 
i Fedora Dutczaka Hawryły własnej na za- 
jokojenie pretensyi Oirli Findel, Feigi Her- 
iana" i Szeindli Munezek w kwocie 27 zł.
, w. w dniach 26 lipca 1894 i 29 sierpnia 
894 zawsze o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 160 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tbularny i akt oszacowania można w tut. 
igistraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli którzyby na realności 
irzedać się mającej po dniu 11 listopada 
893 prawa rzeczowe nabyli, dla wie- 
.ycieli hipotecznych z życia i miejsca po- 
ytu nieznanych, dla niewiadomych ich pra- 
onastępców lub spadkobierców, w ogóle 
la tych, którymby uchwała licytacyę dozwa- 
jąca, lub dalsze uchwały licytacyi, relicy- 
icyi, likwidacyi, ekstrykacyi i ekstradycyi 
otyczące, wcale lub wcześnie doręczone być 
ie mogły ustanowiono kuratorem adw. dr. 
aniłowicza z zastępstwem adw. dr. Ka- 
eckiego.

Osoby te wzywa sąd, aby kuratorowi

potrzebne informacye udzieliły, do obrony 
swych praw potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadomiły.

Kołomyja, 31 marca 1894.

Konkursa.
L 2174 (3392 2 - 3 )

Magistrat król. wolnego miasta 
Gródka rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę budowniczego miejskiego z 
roczną płacą 800 zł. w. a.

Kandydaci mają się wykazać;
1. świadectwem z odbytych stu- 

dyów technicznych i ze złożonego e- 
gzaminu na budowniczego, w mysi §§ 
2 i 8 ustawy przemysłowej z dnia 20 
grudnia 1859 i cesarskiego rozporzą­
dzenia z dnia 16 września 1884 lub kon- 
cesyi na budowniczego,

2. metryką chrztu nie przekracza­
jąc 40 rok życia;

8. posada udziela się prowizory­
cznie na 1 rok, po upływie jednego 
roku może nastąpić stabilizacya.

Termin do wniesienia, należycie 
udokumentowanych podań, Oznacza się 
po koniec lipca 1894.

Magistrat król. wolnego miasta.
Gródek, dnia 8 czerwca 1894.

L. 367/pr. (3915 2— 3)
W c. k. Dyrekcyij polieyi we Lwowie 

lub c. k. Kmnisaryacie polieyi w Przemyślu 
jest do obsadzenia posada strażnika cywilno- 
policyjnego z płacą rocznych 360 zł., do 
datkiem aktywalnym rocznych 90 zł. a e- 
wentualnie dodatkiem służbowym 144 zł.

Ubiegający o tę posadę, zastrzeżoną w 
myśl ustawy z 19 kwietnia 1872 w pierw­
szym rzędzie wysłużonym podoficerom, po 
siadającym certyfikaty, mają wnieść poda­
nia do c. k. Dyrekeyi polieyi, jeżeli nie 
służą czynnie bezpośrednio, w przeciwnym 
zaś razie za pośrednictwem przełożonej ko­
mendy wojskowej lub władzy przełożonej w 
terminie do 81 lipca 1894.

Do podań załączyć należy świadectwo 
moralności, metrykę urodzenia, świadectwo 
fizycznego uzdolnienia, wydane przez leka­
rza rządowego, dowody znajomości języków 
krajowych i czytelnego pisma, a wysłużeni 
podoficerowie certyfikaty stwierdzające ich 
uprawnienie do kompetowania o tę posadę. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1894.
0. k. Radca Dworu i Dyrektor polieyi.

L. 1830/pr. (3 9 3 8 )
Konkurs

celem obsadzenia posady rad y rachun­
kowego przy Departamencie rachunkowym 
krajowej Dyrekeyi skarbu we Lwowie w 
VIII. klasie rangi, z systemizowanymi pobo­
rami służbowymi.

Kompetenci o tę posadę mają wnieść 
podania, zaopatrzone w dowody prawnie 
przepisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych i języka niemieckiego, w 
przeciągu czterech tygodni w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum krajowej Dy- 
rekcyi skarbu we Lwowie.

W podaniach należy też wykazać, czy 
i w jakim stopniu są kompetenci spokrewnie­
ni lub spowinowaceni z tutejszo krajowymi 
urzędnikami skarbowymi.

Lwów, 12 maja 1894.

Upadłości.
L. 63 (3929)

Do wyboru stałego zarządcy masy kon­
kursowej Mechla Griffel w miejsce ustępują­
cego dotychczasowego zarządcy naznaczam 
termin na dzień 26 czerwca 1894? godz. 10 
przed południem w sali rozpraw c. k. sądu 
powiatowego w Sniatynie.

Sniatyn, dnia 29 maja 1894.
C. k. komisarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
1. 8015 (3900 2 - 3 )

Brzozowski c. k. Sąd powiatowy za 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Altera Rubina, że przeciw niemu wniósł 
Józef Gelles pod dniem 7 czerwca 1894 do 
1. 8015 pozew o zapłacenie kwoty 100 zł., 
na który termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 20 czerwca 1894 o godz. 9 rano 
w tutejszym sądzie wyznaczono i pozew ten 
ustanowionemu dla niego kuratorowi Emilo­
wi Witkiewiczowi z Brzozowa doręczono.

Wskutek tego wzywa sięj Altera Ru­
bina, abżey ustanowionemu kuratorowi u- 
diielił ze swej stronyj dowodów albo też in­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
wynikłe z zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, 7 czerwca 1894.

L. 8030 (3899 2—3)
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy za 

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Al­
tera Rubina, że Jan Hunia wniósł przeciw 
niemu pod dniem 8 czerwca 1894 do 1. 8031 
pozew o zapłacenie kwoty 100 zł. w. a., na 
który term in do rozprawy) sumarycznej wy­
znaczono na dzień 20 czerwca 1894 o godz. 
9 rano w tutejszym sądzie i pozew ten usta 
nowionemu dla niego kuratorowi adwoka­
towi dr. Festenburgowi z Brzozowa dorę­
czono.

W skutek tego wzywa się Altera Ru­
bina, ażeby ustanowionemu kuratorowi u- 
dzielił ze swej strony dowodów albo też in­
nego pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż 
wynikłe zaniedbania tego skutki sam sobie 
przypisze.

Brzozów, dnia 8 czerwca 1894.

L. 11552 ’ (3774 2—3)
C. k. Sąd powiatowy uwiadamia nie­

znanych z życia i miejsca pobytu Arona 
Benezera, Srula Leibę Nadlera i Ghanę Sa­
rę Nadler i Simę Nadler, że spadkobiercy 
Benziona Schiff podali przeciw nim pozew 
o wykreślenie ciężarów wykazów hipot. 
1041 karta O- poz. 1, 2, 3, 4, 5, 6 intabu­
lowanych z realności Nr. 97 w Stryju, że 
na takowy termin do rozprawy na 4 lipca 
1894 godz. 9 rano wyznaczono i kuratorem 
ich dr. Bylinę w Stryju ustanowiono, wzy­
wając ich do udzielelenia temuż środków 
obrony lub ustanowienia innego zastępcy.

Stryj, 15 maja 1894.

L. 12151 (3918 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy zawiadamia ni­

niejszem Altera Rubina z miejsca pobytu 
niewiadomego, że przeciw niemu wskutek 
pozwu Lasara Bauma de praes 12 czerwca 
1894 1. 12151 wydano nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 57 zł. 84 ct. wa. z pn i takowe 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwokatowi 
tutejszemu dr. Malawskiemu doręczono.

Tarnów, dnia 12 czerwca 1894.

L. 6755 (3893 2—3)
W sporze drobiazgowym Józefa Lich- 

ta przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Janowi Draganowi z Wielopola o 5 zł. usta­
nawia się kuratorem Antoniego Dragana 
dla tegoż Jana Dragana i do rozprawy 
ustnej wedle postępowania drobiazgowego 
wyznacza się termin na dzień 4 lipca 1894 
o godz. 9 rano.

Dąbrowa, dnia 9 czerwca 1894.

2352 (3773 8—3)
1^. K- GłSAT* nOR^TOKHH R"k G T pH W  

oroAoiutfe ipo Ga/v\KopCKVń
A h a  1 A k K c r o r o  1894 h . 2352 r h -Łcti n o -
3 0 R'k npOTHRTi. H£3HAHHiM"K 3*k JKHTA H 
arkcHA npoBSBdHA Gaaiucbh T a S c tc a \8 , 
HhTOHORH łllUTk, EŹ/łl̂ URORH H 10/łAHH’k 
flHflfpHMTk O 0y3NaN6 lipaKd BAdCNOCTH A® 
3/4 MdCTIH pcaAKHOCTH I10A 83 Nd Ad- 
MdJfTk R’k GTpHW, H l|IO Tfp/ttdikHTi P«3‘
npdRH oycTHOH Hd A*Nk 11 I ^ k r I c t h a  1894
3ÓCTdR"k RH3HdHENHH-

O  TO/M Ti 3dR 'k A « ’'M'1 A e T k  CA nÓ 3Rd- 
NHJfh. A® p8K’k K SpdTO pd dABOKdTd Ą p d .
OdfcHHi^Koro R’k Grpmo 3Tł th /MT., ipo
e.CTk p-łlMfW riOSRdHHyTi 3"k KSpdTOpO/W k 
HO p038/M 'kTH Ck, dKO HNIIIOrO 3dCTbllH H K d
OyCTdNORHTH.

G tphh , 24 AioToro 1894.

L. 3977 (8681 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza niniejszem, że w sporze pisemnym 
Idy Fechtdegenowej, Filipa Branda, Sabiny 
recte Salomei Weiss, Karoliny Hellin, Ame­
lii Fertig  przeciw niewiadomym z życia i 
miejsca pobytu Wolfowi Binder, Majerowi 
Binder, Józefowi Binder, Józefowi Franki, 
F,eonowi Franki, nieobjętej masie spadkowej 
bp. Dawida Bindera, Annie Goldenberg, 
Chane recte Annie Steinhaus i Róży Herz 
o uznanie i intabulacyę powodów za wła 
ścicieli 1/5 części realności lk. 80 w Rze­
szowie dotąd na imię Mojżesza Bindera za- 
intabulowanej ustanowił dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Wolfa Bindera, Majera 
Bindera, Józefa Friinkla, Leona Frankla i 
dla nieobjętej masy spadkowej bp. Dawida 
Bindera kuratorem p. adw. dr. Noego Bin 
dera z substytucyą pana adwokata Juliana 
Malca.

Wzywa przeto niewiadomych z miejsca 
pobytu pozwanych, aby do zamianowanego 
kuratora pana dr. Noego Bindera adwokata 
krajowego w Rzeszowie się zgłosili i temuż 
potrzebnych informacyj udzielili, lub też 
innego sdbie zastępcę prawnego obrali, gdyż 
w przeciwnym razie skutki z zaniedbania 
wynikłe sami sobie przypiszą. ■

Rzeszów, 10 maja 1894

L. 9870 (3682 3 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych Karolinę i Stanisława 
br. Dzieduszyckieh, że na prośbę Markusa 
Aschkenazego uchwałą tusądową z 14 mar­
ca 1894 1. 4966 wydano przeciw nim nakaz 
zapłaty sumy weklowej 6000 zł. wa. z pn.

i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla nich kuratorowi ad actum adwokatowi dr. 
Buczyńskiemu, przyczem wzywamy ich, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do obrony 
ich praw potrzebną intormacyę udzielili lub 
innego zastępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 23 maja 1894.

L 2721 (3684 3—3)
Wadowicki c. k. Sąd obwodowy wdra­

ża ąe na prośbę Wawrzyńca Ciapały postę­
powanie amortyzacyjne co do książeczki 
wkładkowej Stowarzyszenia pożyczkowego 
„Wzajemna Pomoc" w Makowie Nr. 9 7 8  
lk. IV. 13 na imię Wawrzyńca Ciapały 
wystawionej na kwotę 150 zł. opiewającej 
wzywa każdego posiadacza tej książeczki, by 
ją w przeciągu roku sześciu tygodni i trzech 
dni od ostatniego ogłoszenia edyktu w „Ga­
zecie Lwowskiej" tem pewniej okazał, ile 
że w razie przeciwnym książeczka ta na 
nowe żądanie Wawrzyńca Ciapały za pozba­
wioną wszelkiej mocy uznaną zostanie a 
Stowarzyszenie pożyczkowe „Wzajemna Po­
moc" w Makowie posiadaczowi tej książecz­
ki odpowiewiedzialnera nie będzie.

Wadowice, 12 maja 1894.

L. 25329 (3708 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby firmy bankowej „Sokal i 
Lilien“ we Lwowie z dnia 11 kwietnia 1894 
1. 18530 posiadacza 4 1/* °/0 listów zastaw­
nych galic. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego we Lwowie ser. V Nro. 23129 i Nro. 
2531 po 100 zł. a w. ażeby te listy zastaw­
ne w przeciągu jednego roku 6  miesięcy i 8 
dni licząc od ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego terminu takowe na 
żądanie proszącej firmy za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 19 maja 1894.

L. 13929 (3705 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Tłastem podaje 

do wiadomości, że ustanowił w sporze su­
marycznym Dawida i Diny Ternbacków prze­
ciw Mendlo wi Wechslerowi i innym o uzna­
nie prawa własności realności pod 1. konskr. 
252 w  Tłustem położonej, celem doręczt nia 
tus. wyroku z dnia 28 lipca 1893 1. 287 
dla niewiadomego z pobytu, Mendla Węch- 
slera kuratora w osobie pana dr. Marka 
Kronika adwokata w Tłustem.

Wzywa się zatem niewiadomego z po­
bytu Mendla Wechslera, by kuratorowi po; 
trzebnych informacyi udzielił, lub sądowi 
innego pełnomocnika wymienił, gdyż inaczej 
złe skutki z tego wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Tłuste dnia 28 lutego 1894.

(3653 8 - 3 )L. 16-38
Zawiadamiając nieobecnego Franciszka 

Wolińskiego, iż dla niego w sprawie egze- 
kueyjnej Stowarzyszenia oszczędności i p°" 
życzek w Radomyślu przeciw niemu pto SO 
zł. z pn. c. k. notaryusz Władysław Kras*' 
cki w Radomyślu kuratorem zamianowany 
został, wzywa się go, aby z tymże zastęp^ 
celem obrony swych praw się porozumiał 
ewentualnie innego zastępcę sobie obrał i ta­
kowego tut. sądowi przedstawił, w przecie" 
nym razie szkodliwe z tego zaniedbania wy" 
niknąć mogące skutki sam sobie przypisze- 

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 27 kwietnia 1894.

(3677 3 —8)L. 12289 ^ . .
Z powodu wniesionego przez Jana Pod" 

górskiego podania amortyzacyjnego ck. sąd 
krajowy jako handlowy w Krakowie wzy^ 4 
posiadacza blankietu wekslowego niewype*' 
nionego, stemplem na 1 0  ct. opatrzonej?0 
przez Jana Podgórskiego i Maryannę P?0' 
górską jako przyjemeów przez Ignacego W  
ehowicza jako wystawcę, a przez Wojciech4 
Wójcika jako żyranta podpisanego, aby 
kowy w dniach 45 od ostatniego ogłoszę!1)4 
niniejszego edyktu w urzędowej „GazeC0 
Lwowskiej" sądowi przedłożył.

Kraków, dnia 20 kwietnia 1894.

(3676L. 16897
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Krakowie z powodu pozwu wekslowego prZe- 
Teodorę Korytowską przeciw Henryk0"J- UUUVI  t A ■ T AA. W -* * * J |
Młodeckiemu i Konstantemu Korytowskie!^
z miejsca pobytu niewiadomym o 4000 1 
w. a. z pn. wniesionego de praes. 18 |n4-' 
1894 1. 16896 zawiadamia tyehże n i e w i & °

mych z miejsca pobytu o tem, że dla P
zwanego Henryka Młodeckiego kuratorem ‘
. . / s ł - n m  «  A  4-« TA r-»\ i  1 rt 17.

Ićra-actum adwokata dr. Emila Schwarza, z s" 
stytucyą adwokata dr. Kołodziejczyka w
kowie, zaś dla pozwauego Konstantego i (;11/ %1rytowskiego kuratorem ad actum adwo*4'
dr. Tomika, z substytucyą adwokata dr. (Jl«

lec4zińskiego w Krakowie ustanowiono i P 
pozwanym, by kuratorom środków 
dostarczyli, lub innych pełnomocników „ 
obrali i sądowi o tem donieśli niekorz}^ 
bowiem skutki sami sobie przypiszą.

Kraków, dnia 25 maja 1894.
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L. 1638 (3702 3 - 3 )
Es wird dem Michał Kuziów und der 

Thekla Semaniuk hiemit kundgemaeht, dass 
filr dieselben ein Curator in der Person des 
Notaren Herrn Franciszek Szelewski in Ty- 
śmienica behufs Zustellung des retournir 
ten filr Michał Kuziów und der Thekla Se 
maniuk bestimmten Tabularbeiseheides vom 
31 Marz 1890 Zł. 3123 uud kilnftiger dies- 
beziiglicher Bescheide hestellt worden ist. 
damit dieselben allenfalls einen anderen 
Sachewalter bestellen.

Vom k. k. Bezirksgerichte 
Tyśmieniea, 12 Feber 1892.

L. 3089 (3727 2 - 3 )
Ze strony c. k. Sądu obwodowego w 

Tarnopolu podaje s ię  do w iad om ości, że w 
w dniu 25 lutego 1892 zm arł w Tarnopolu 
P eib isch  Kónigsberg.

Gdy tutejszemu sądowi spadkobiercy 
tego zmarłego są nieznani, przeto wzywa 
się wszystkich, którzyby jakiekolwiekbądź 
prawa dziedziczenia do tego spadku roście 
sobie mogli, by swe prawa w przeciągu 
jednego roku licząc od daty niniejszego 
edyktu w tutejszym sądzie zgłosili, a wyka 
żując swe prawa dziedzictwa swe deklaracye 
^nieśli, gdyż w przeciwnym razie spadek z 
tymi, którzyby się oświadczyli i swój tytuł 
dziedziczenia wykazali, perktraktowanym i 
tymże przyznanym będzie, lub też gdyby do 
jakiejś części tego spadku czyli do całego 
spadku się nikt nie oświadczył, natenczas 
część nieobjęta lub cały spadek skarbowi 
Taństwa przyznany i oddany zostanie.

Kuratorem masy spadkowej Feibischa 
Kónigsberga ustanowiono adw. dr. Parnassa 
a tegoż zastępcą adw. dr. Schwarza.

Tarnopol, dnia 26 marca 1894.

I. 25378 (3782 2 - 3 )
G. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

^skutek prośby Józefa ELrlicba z dnia 19 
kwietnia 1894 1. 20268 posiadacza książeczki 
okładkowej galic. kasy oszczędności we 
Wowie Nr. 37566 na imię „Józef Ehrlich 
Wystawionej i na tegoż rzecz winkulowanej 
z pierwotną wkładką wniesioną dnia 11  sier- 
taia 1888 w kwocie 1 1 0 0  zł., której stan 
z 1 stycznia 1894 wynosił kwotę 574 zł. 
I!5 zł. wa. ażeby tę książeczkę w przeciągu 
d miesięcy licząc od ostatniego ogłoszenia 
Mniejszego edyktu sądowi przedłożył, gdyż 
Pu bezskutecznym upływie tego terminu ta­
kowa na żądanie Józefa Ehrlicha za umorzoną 
'Mnaną zostanie.

Lwów, dnia 19 maja 1894.

Ł. 16235 (3859 1 - 3 )
Bei dem kk. Landesgerichte ais Ilan- 

^lsgericbte in Krakau hat Josef Spitzer in 
‘ttisslitz durch Adv. Dr. M. Wechsler gegen 
Mui abwesenden Leo Mehl wegen Zahlung 
Jer Summę von 126 fi. 38 kr. s. N. G. di© 
Klage de praes. 12 Mai 1894 Zl. 16235 an- 
Bcbracht iiber welche eine Tagsatzung znr 
8,Jttimarischen Verhaudlung nach Handels 
Mcht auf den 18 Juli 1894 angeordnet 
Mtrde.

Die Klage wurde dem beslellten Ku- 
jM-or ad actum Advokaten dr. Bobilewicz in 
^rakau zugestellt.

Der Beklagte Leo Mehl wird nun auf-
S.Mordert, selbst Tor Gerieht zu erscheinen 
!'ch einen Bevollmacbtigten zu bestelten und 
Miselben dem hiesigen Gerichte nahmhaft 

!l1. machen, oder dem Curator ad actum 
8?ine Behelfe mitzutheilen, widrigenfalls 

der B eklagt1 die nachtheiligen Folgen 
M Vers&umnis selbstbeimessen musste. 

Krakau, 18 Mai 1894.

'• 28237 (3935 1—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

, skutek prośby dr. Tadeusza Gałkiewicza 
( dnia 4 maja 1894 1. 23194 posiadacza 
!6ściu kuponów a 40 koron czyli 20 zł. wa. 
, obligaeyj krajowej pożyczki koronowej z 

1893 Ser. D. Nr. 10015, 10016, 11017, 
^ 2 0 ,  10021, i 4958 po 2000 koron, dalej 

kuponów a 4 korony czyli 2 zł. od takich
’bliąacyj Ser. B. Nr. 17630, 17631, 17632, 
J 3 3 ,  "17649, 17656 i 17657 po 200 koron
Sm' ‘j j C  .
J Inych 1 maja 1894, aby kupony te wrlynaciągu jednego roku 6  miesięcy i 3 dni 
jH e  od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
p Jktu tutejszemu sądowi' przedłożył, gdyż 
\ bezskutecznym upływie tego terminu ta 

na żądanie! dr. Tadeusza Gałkiewicza 
Umorzone uznane zostaną.

Lwów, dnia 2 czerwca 1894.

' 4815 (3867 3— 3)
ą U. k. Sąd powiatowy ustanawia w spo- 
k Magdaleny Slusarzowej przeciw Anto- 
Hĵ Uiu Ślusarzowi i spóln. o 314 zł., dla 
J^iadom ego z pobytu współpozwanego 
i S  Ślusarza kuratorem p. adw. dr. Weisłę 
k °ręcza mu napis skargi termin do roz- 
L^y wyznaczono na 6  sierpnia 1894 godz.

na którym Jan Ślusarz ma stanąć, 
i,4Uowić pełnomocnika, gdyż inaczej spór 

'F&torem przeprowadzony będzie.
Bochnia, 5 maja 1894.

L. 27160 (3936 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

w skutek prośby Noego Schermant z dnia 
25 maja 1894 1. 27160 posiadacza weksla 
z daty Lwów z dnia 19 sierpnia 1893 na 
2 0 0  zł. w. a. opiewającego płatnego we 
Lwowie za 3 miesiące od daty wystawienia 
wystawionego przez Salamona Herscha dw. 
i i .  Hahna i przez tegoż inbianco żyrowa- 
nego a przez Leona Handeka i Sarę Rei- 
slę dw. im. Handek akceptowanego, aby 
takowy weksel w przeciągu 45 dni licząc od 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu są­
dowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasu takowy na żądanie Noe­
go Schermant za umorzony uznany zostanie.

We Lwowie dnia 2  czerwca 1894.

L. 3855 (3744 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Rzeszowie o- 

głasza niniejszem, że w sporze mandatowym 
Seweryny Trojackiej przeciw Chaji Itte 
Rappaportowej o zapłacenie sumy 1006 zł. 
a. w. pozwem de praes 1 maja 1894 do 1. 
3855 zaskarżonej, ustanowił dla niewiado­
mej z miejsca pobytu pozwanej Chaji Itty  
Rappaportowej kuratorem p. adw. dr. Mau­
rycego Reinera z substytucyą p. adw. dr. 
Rodryka Alsa.

Wzywa się przeto pozwaną, by do za­
mianowanego kuratora dr. Maurycego Rei­
nera się zgłosiła i temuż potrzebnych 
inLrmacyi udzieliła, lub też innego obrońcę 
sobie obrała w przeciwnym bowiem razie 
złe skutki z zaniedbania wynikłe sama so­
bie przypisać będzie winna.

Rzeszów, 4 maja 1894.

L. 4318 (3776 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu u- 

stanawia dla nieobjętej masy spadkowej b. 
p Mendla Lebzeltera z Niżmowa kuratorem 
ad actum pana Jana Czechowicza kandyda­
ta notaryalnego w Tłumaczu i doręcza mu 
tus, uchwałę hipoteczną z dnia 14 września 
1893 1. 10721.

C. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, dnia 10 kwietnia 1894.

L. 5188 (3745)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu ja ­

ko sąd handlowy ogłasza, iż zapisano w 
rejestr handlowy dla firm pojedynczych 
firmę „Daniel Kasprowicz") dzierżawca bro­
waru w Zagrobeli.)

Tarnopol, dnia 7 kwietnia 1894.

L. 5979 (3799 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu 

wzywa niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Napoleona Szuchewicza, ażeby w prze­
ciągu roku zgłosił się^do spadku po Janie 
Szuchewiczu, w Leszczynach 21 lutego 1888 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli zmarłym, inaczej bowiem postępowanie 
spadkowe przeprowadzone zostanie z jego 
kuiatorera adwokatem dr. Tygermanem i 
zgłaszającymi się spadkobiercami.

C. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 27 maja 1894.

L. 20509 (8798 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czortkowie u- 

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Karola von der Aue, iż w sprawie 
tabularnej Abrahama Hausnera o intabula- 
cyę prawa własności do niewydzielonej 
części hipotecznego objętego whl. 38 ks. gr. 
gminy katastralnej kal. Czortków i Wyguan- 
ka dotychczas Karola von der Aue własne­
go, ustanowiono dla niego kuratorem ad 
actum adwokata dr. Izydora Diamanta w 
Czortkowie i że przeznaczona dla niego tu. 
sądowa uchwała tabularna z dnia 29 listo­
pada 1891 1. 15052 temuż kuratorowi dorę­
czoną została.

Wzywa się przeto Karola von der Aue, 
by u wyż wymienionego karatora zgłosił się 
lub innego zastępcę sobie obrał, inaczej szko­
dliwe z tąd wyniknąć mogące skutki sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 grudnia 1893.

L. 6562 (3796 1— 3)
Brzozowski Sąd powiatowy zawiadamia 

nieznanego z miejsca pobytu Piotra Rymara, 
że celem doręczenia mu ts. uchwały z dnia 
22 września 1893 1. 11165, którą zezwolono 
na wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 
300 fi ze stanu biernego realności w H a­
czowie wyk. hip. 1. 48 objętej na rzecz jego 
wpisanego, ustanowiono dla niego kuratora 
adw. dr. Festenburga w Brzozowie i temuż 
kuratorowi powołaną uchwałę doręezono.

Brzozów, dnia 17 maja 1894.

L. 4293 (3797 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Pylę, że dnia 27 marca 1894 do 1. 
4293 wniósł przeciw niemu Eliasz Ellen- 
berg skargę o 29 zł na którą równocześnie 
wyznaczono termin do rozprawy na dzień 
27 czerwca 1894 o godz. 9 przed połudn. 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad

actum w osobie p. dr. Sterna adwokata z 
Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kura­
torowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony, lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tyc h ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwany sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 4 kwietnia 1894.

L 3851 3725 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie o- 

głasza niniejszem, iż ustanowił dla niewia­
domej z miejsca pobytu pozwanej Chaji Itty  
Rappaport w sporze mandatowym Seweryny 
Trojackiej przeciw tejże pto 1000 zł. w. a. 
z pn. wszczętym skargą de pr. 17 grudnia 
1893 do 1 11464 kuratorem p. adw. dr. 
Maurycego Reinesa z substytucyą p. adw. dr 
Rodryka Alsa.

Wzywa się przeto pozwaną, by do za­
mianowanego kuratora dr. Maurycego Reine­
sa się zgłosiła udzielając mu potrzebnych 
informacyi lub też innego obrońcę sobie 
obrała, w przeciwnym bowiem razie złe 
skutki z zaniedbania wynikłe sama sobie 
przypisać będzie winna.

Rzeszów, 4 m aja 1894.

L. 1876 (3770 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie u 

stanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Jana Hansel syna Jakóba w sprawie ta­
bularnej Piotra Hansel syna Jakóba o wpis 
prawa własności 4/56 i 1/168 części 
ciała hipotecznego wykazu 1. 87 księgi grun­
towej gminy Opaka kuratora w osobie F ran ­
ciszka Sehick z Felsendorfu.

Lubaczów, dnia 10 marca 1894.

L. 3942 (3761 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu u- 

stanawia dla niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Jana Kicilińskiego, kuratora ad actum 
w osobie p. adw. dr. Łuczakowskiego z za­
stępstwem przez p. adw. dra. Csillika celem 
uskutecznienia doręczenia przeznaczonej dlań 
uchwały tutejszego sądu z dnia 1 1  listopada 
1893 I. 16966 i ogłasza się edyktem pu­
blicznym w tym celu, aby tenże meubecny 
albo ustanowionemu dlań kuratorowi udzie­
lił ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił.

Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1894.

L. 9694 (3760 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Izraela Osiasa Gottes- 
manna, że na prośbę Abrahama Frischman- 
na uchwałą tusądową z dnia 16 maja 1894
I. 9694 wydano przeciw niemu nakaz zapła- 
ty_ sumy wekslowej 64 zł. 50 ct. w. a. zpn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu 
dla niego kuratorowi ad actum adwok, dr. 
Liebesmanowi, przyczem wzywamy go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacyę udzielił, lub 
innego zastępcę sądowi przedstawił. 

Stanisławów, dnia 16 maja 1894.

L. 8417 (3757 1 -B )
G. k. Sąd obwodowy w Kołomyi w 

sprawie wekslowej Samuela Horowitza prze­
ciw Judzie Gerstenhaber i tow. pto. 100 zł.
a. w. ustanowił kuratorem dla pozwanego z 
miejsca pobytu niewiadomego Judy Gersten- 
habera adw. dra p.  Staubera z substytucyą 
adw. dr. Hullesa i doręczył pierwszemu na­
kaz zapłaty z 26 maja 1894. 1. 8417.

0  tem zawiadamiamy wymienionego 
pozwanego z poleceniem, ażeby temuż ku­
ratorowi swe zarzuty udzielił lub innego 
zastępcę sądowi zapodał.

Kołomyja, 26 maja 1894.

L. 7763 (8726 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomo, iż na prośbę Sosi Eiling 
wdrożył postępowanie amortyzacyjne wzglę­
dem rzekomo jej zatraconego weksla, nie- 
zaopatrzonego podpisem wystawcy a opiewa­
jącego dosłownie „Zagroble den 13 Februar 
1892 Pr. 1000 fi. óW. Sechs Monathe a 
datto zahlen Sie gegen diesen Prima Wech- 
sel an die Ordre meiner Eigenen die Sum­
mę von Gulden Tausend óW. den Wertb 
erhatten und stellen ibn auf Rechnuog ohne 
Bericht Tomas Ochocki in Zagrobla ange- 
nommen Tomasz Ochocki1*.

Wzywa się zatem obecnego posiadacza 
tego weksla, by go w ciągu 45 dni od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu sądowi tem pe- 
wnej^ przedłożył, gdyż po bezkutecznym u- 
pływie tego terminu, takowy na ponowne żą­
danie jako stanowczo umorzony uznanym 
zostanie.

Z c. k Sądu obwodowego.
Stanisławów, 2  maja 1894.

L. 3707 (3790 L -3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie niniejszem ogłasza, że zarejestro 
wano w księdze handlowej dla stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobkowych zgłoszone 
przez zastępcę dyrekcyi p. Henryka Dolań-

skiego rozwiązanie zarejestrowanego tuta 
stowarzyszenia pod firm ą: „Skład towarów 
kółek rolniczych w Tarnobrzegu, towarzy­
stwo z ograniczoną poręką, z siedzibą w 
Tarnobrzegu" i zarazem wzywa wierzycieli 
stowarzyszenia, by się ze swemi możliwemi 
roszczeniami do stowarzyszenia zgłosili.

Rzeszów, 10 m aja 1894.

L. 8339 (3788 1 - 3 )
O. k. Sąd obw. w Kołomyi w sprawie 

wekslowej kasv oszczędności miasta Koło­
myi przeciw Zygmuntowi Romanowskiemu 
i Honoracie Romanowskiej pto 105 zł. aw. 
ustanowił dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego Zygmunta Romanowskiego 
kuratorem adw. dr. Allerhanda z substytu­
cyą adw. dr. KroDicKiego a dla niewiadomej 
z miejsca pobytu pozwanej Honoraty Roma­
nowskiej kuratorem adw. dr. Haczewskiego 
z substytucyą adw. dr. Traehtenberga i do­
ręczył nakaz zapłaty z dnia 26 maja 1894
1. 8339 dla Zygmunta Romanowskiego prze­
znaczony do rąk kuratora adw. dr. Aller­
handa a dla Honoraty Romanowskiej prze­
znaczony do rąk adw. dr. Haczewskiego.

Kołomyja, dnia 26 maja 1894.

L. 1310 (3791)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że w rejestrze sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
wpisane zostało wykreślenie z powodu za­
szłej śmierci dr. Ignacego Tiegermana i 
Lejba Felsen jako członków Dyrekcyi Towa­
rzystwa handlowo kredytowego w Drohoby­
czu spółki zarejestrowanej z ograniczoną 
poręką.

Sambor, 4 kwietnia 1894.

ZL 5448 (3792)
Kundmachung.

Das k. k. Kreis ais- Handelsgericht 
gibt hiemit bekannt, dass die E intragung 
einer neuen Eirrna : „Osias Boral Produkten 
Handel in Stanislau" im Handelsresister 
fflr Einzelfirmen bewilligt wurde, und dass 
der Inhaber derselben Osias Boral dieselbe 
eingenhandig „Osias Boral" zeichnen werde.

Stanislau, am 2 Mai 1894.

L. 4193 ( 3 7 9 4  i_ _ 3)
G. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany zawiadamia niewiadomych z miejsca 
pobytu Pawła Putyrę i Rozalię Putyra, iż 
celem doręczenia przeznaczonych dla nich 
rezolueyj z 21 grudnia 1893 I. 12337 w 
sprawie egzekucyjnej powiatowej kasy oszczę­
dności przeciwko nim pto. 25 zł. 15 ct. a. 
w. ustanowionym zastał dla nich kurator 
adw. dr. Daniel.

Wzywa się niewiadomych z miejsęa 
pobytu, aby temuż kuratorowi środki do 
obrony podali, gdyż w przeciwnym razie z 
zaniedbania wynikłe następstwa przypisać 
sobie muszą.

Wadowice, 20 maja 1894.

L. 10096 (3793 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z -życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Gedalego Jaekel, że 
na prośbę Jakóba Leiby Arnolda uchwałą 
tusądową z dnia 14 lutego 1894 1. 3068 
wydano przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł. w. a. z pn. i że tę uchwałę 
doręczono ustanowionemu dla niego kurato 
rowi ad actum adwok. dr. Eliaszowi Fisch- 
lerowi, przyczem wzywamy go, by rzeczone­
mu kuratorowi wcześnie do ochrony jego 
praw potrzebną informacyę udzielił, lub in­
nego zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, dnia 23 maja 1894.

L- 5741 ~  (3885 1—3 )
O. k. Sąd powiatowy w Mielcu u sta­

nawia w sporze ustnym Jana i Rozalii 
Pstrągów przeciw masie spadkowej Marcina 
Surowca i spólnikoaa o oddanie parcel g run­
towych lkt. 73/2, 75, 81/2, 83/1, 85/1 914/1 
1002/2, 1004/1, 1066/3, do realności Iwh. 
98 w Chorzelowie należących pozwem de 
praes 17 lutego 1886 1. 1362 wszczętym 
dla niewiadomych z miejsca pobytu pozwa­
nych Jakóba i Antoniego Surowców kurato­
rem adw. dr Józefa Jezierskiego w Mielcu 
i o tem ich zawiadamia, aby ustanowionemu 
kuratorowi udzielili dowodów lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili.

Mielec, dnia 31 maja 1894.

L. 9147 (38 i 3 1— 8)
C k. Sąd obwodowy w Kołomyi za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Zygmunta Romanowskiego, że wydany prze­
ciw niemu na prośbę Zakładu kredytowego 
komereyalnego w Kołomyi nakaz za Taty su ­
my wekslowej 95 zł. w. a. z pn. z 19 maja 
1894 1. 7978 ustanowionemu kuratorowi dr. 
Maramoroszowi z Kołomyi doręczony został.

Wzywa się zatem pozwanego, by te­
muż kuratorowi potrzebnej informacyi udzie­
lił lub sobie innego zastępcę ustanowił i ta­
kowego sądowi wymienił.

Kołomyja, 8  czerwca 1894.
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L. 983B (3940 1 -  8 )

0 . k. Sąd obwodowy w Tarnowie na 
skutek podania Julianny z Gwoździów Ka- 
myszowej z dnia 8  marca 1894 1. 5003 o 
uznanie za zmarłego męża jej Jędrzeja Ka­
mysza, który wieczór z 7 na 8  marca 1893 
wśród śnieżnej zamieci z Rogowa w Króle­
stwie Polskiem wraz z Janem  Sterczkiem, 
także Stryczkiem zwanym, łódką przez Wi­
słę się przeprawiał i wskutek wywrócenia 
się łódki do wody wpadł i dotąd nie po 
wrócił, ani też jago zwłok w Wiśle nie od­
naleziono i o orzeczenie za rozwiązanie mał­
żeństwa z nim w dniu 24 stycznia 1888 w 
Wietrzychowicach zawartego, wzywa o udzie­
lenie temuż sądowi lub ustanowionemu ku 
ratorowi adw. dr. Gustawowi Holtzerowi w 
Tarnowie z substytucyą adw. dr. Mieczysła­
wa Gałeckiego wiadomości o nieobecnym 
Jędrzeju Kamyszu w terminie jednego roku 
upływającego z dniem ostatniego czerwca
1895 a zarazem oznajmia, że po 8  marca
1896 roku rozstrzygnienie podania z 8  marca 
1894 1. 5003 nastąpi.

Tarnów, dnia 31 maja 1894.

L. 3329 (3941 1— 3)
Dnia 18 maja 1894 1. 3329 wniósł 

Ludwik Grudzień* przeciw Michałowi Prze- 
klasie pozew o 50 zł. wa , na skutek które­
go termin do rozprawy drobiazgowej na 9 
lipca 1894 godzinę 9 rano się wyznacza.

Niewiadomego z miejsca pobytu Mi­
chała Przeklasę wzywa się, by na tym te r­
minie się stawił, lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi z Zamościa informacyi udzielił, 
inaczej dotkną go z zaniedbania tego złe 
skutki.

Wojnicz, dnia 18 maja 1894.

L. 17079 (3858 1— 3}
Dla niewiadomego z miejsca pobytu 

pozwanego Leona Mehla ustanowił c. k. sąd 
krajowy w Krakowie kuratorem dr. Bobile- 
wicza adwokata w Krakowie w celu dorę­
czenia temuż wyroku z dnia 3 marca; 1894
1. 5724 wydanego w sporze firmy Charles 
Heidsiech przeciw Leonowi Mehlowi o za­
płacenie 568 frank. 20 centim. z pn.

Pozwanemu Leonowi Mehlowi poleca 
się, aby dostarczył kuratorowi wszelkich 
środków prawnych, jakich przeciw rzeczone­
mu wyrokowi użyć zamierza, w przeciwnym 
bowiem razie skutki zaniedbania sam sobie 
przypisze.

Kraków, 25 maja 1894.

L. 12321 (3857 1 - 3 )
Z powmdu nieznanego przez H. Wein- 

bergera podania amortyzacyjnego c. k. sąd 
krajowy jako handlowy w Krakowie wzywa 
posiadacza wekslu z daty Limanowa 1 gru­
dnia 1893 za trzy miesiące od daty w Wie­
liczce płatnego, na 500 zł. opiewającego, 
przez Markusa Herschtbala w Wieliczce 
akceptowanego, aby weksel ten w przeciągu 
dni 45 od trzeciego ogłoszenia edyktu w 
urzędowej Gazecie lwowskiej sądowi przed­
łożył.

Kraków, 20 kwietnia 1894.

L. 17277 (3903 1— 31
Niniejszem zawiadamia się z życia i 

miejsca pobytu niewiadomych Mojżesza Jan- 
kla Rosemaueha i Zlatę Rosenraueh, że 
Stanisławowska kasa oszczędności w celu 
zaspokojenia pretensyi 83 zł. 77 et.. 83 zł. 
91 ct. i 938 zł. 57 ct, z pn. wniosła prze­
ciw nim i Jojnie Schorr podanie de pr, 24 
września 1890 1. 42559 o egzekucyjne osza­
cowanie realności wyk. hip. 1. 916 gminy 
Delatyn objętej, i że kuratorem dla nich 
ustanowiony został Szloma Kofler z Delatyna, 
wzywa się zatem ich, ażeby temu kuratorowi 
podali swoje środki obrony lub innego peł­
nomocnika sobie obrali, gdyż szkodliwe sku­
tki z zaniedbania wynikające sami przypisać 
sobie będą musieli.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 20 marca 1894.

L. 3681 (3887 1—3)
Zawiadamiając niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Zofię Pietrzycką, iż dia niej 
w sprawie egzekucyjnej kasy oszczędności 
miasta Tarnowa przeciw spadkobiercom śp. 
Feliksa Pietrzyckiego pto 6663 zł. 9 ct. a. 
w. z pn kuratorem Władysław Krasicki ck. 
notaryusz w Radomyś u zamianowany został, 
wzywa się ją, by celem obrony swych praw 
z tymże zastępcą się porozumiała ewentual­
nie obrawszy sobie innego zastępcę tako­
wego tut. sądowi przedstawiła, inacztj bo­
wiem szkodliwe z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące skutki sama sobie przypisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 30 kwietnia 1894.

tych, którzy z jakiegokolwiek tytułu prawne­
go roszczenia swe podnieść zamierzają, by 
w przeciągu jednego roku od daty tego e- 
dyktu do sądu się zgłosili i wykazując swe 
prawa spadkowe, dotyczące oświadczenia 
wnieśli, w razie bowiem przeciwnym per- 
traktacya spadku, dla którego kuratorem p. 
adw. dr. Tomika ustanowiono tylko ze zgła­
szającymi się i tytuł dziedziczenia wykazu­
jącymi przeprowadzoną i tymże spadek 
przyznany, ewentualnie o ile nieobjęty bę­
dzie funduszowi przepadłość j»ko bezdziedzi- 
czny oddanym zostanie.

Kraków, dnia 9 czerwca 1894.

L. 6857 (3885 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Chrzanowie 

zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Kazimierza Szczurka, że w sporze nakazo­
wym Towarzystwa zaliczkowego w Chrzano­
wie przeciw nieinu o zapłatę 99 zł. w. a. z 
pn. dla Kazimierza Szczurka kuratorem p. 
adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa ustanowio­
nym został.

Wzywa się tedy pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi udzielił do sprawy 
tej dowodów lub innego pełnomocnika przed 
stawił.

Chrzanów, d. 29 maja 1894.

L. 3310 (3822)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach uwiadamia, że w skutek uchwa­
ły z dnia 19 maja 1894 1. 2968 wpisano 
dnia 27 maja 1894 w rejestrze handlowym 
dla firm gospodaiczych i zarobkowych ja t  
Tom. I pag. 55 i 56 poz. 4 b przy firmie 
„Towarzystwo zaliczkowe w Podhajcaeh, sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
porękąu wpisano, ze na walnem zgromadze­
niu członków Towarzystwa w dniu 5 maja 
1894 odbytem, w'ybrani zostali członkami 
Dyrekcji na dalsze trzechlecie : 1. Dyrekto­
rem Kazimierz Zaremba, 2 zastępcą dyre­
ktora Edmund Lityński, 3. kasyerern Adolf 
Kraus, 4. zastępcą kasjera  Karol Srokowski,
5. kontrolerem dr. Kazimierz Pawlikowski,
6 . zastępcą kontrolera dr. Stanisław Cho- 
róbski.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżauy, 2 czerwca 1894.

L. 6553 (3883 1— 3)
C. k. Sąd miej. deleg. ogłasza, że w 

dniu 2 stycznia 1893 zmarła Julia Bodzioch 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą­
dzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo czyli i 
komu do spadku tego prawa przysługują, 
przeto wzywa niniejszym edyktem wszystkich

L. 3050 (3847 1—3)
C. k. Sąd obwodowy na prośbę Józefy 

Plassiardowej w Jaśle zarządza postępowa 
nie amortyzacyjne wekslu zaginionego z 
daty Jasło, 25 września 1892 na 150 zł. w. 
a. opiewającego za sześć miesięcy od daty 
na własne zlecenie płatnego, przez Józefę 
Plassiard wystawionego, przez Maryę Schrei 
erową akceptowanego i wzywa obecnego po­
siadacza tego wekslu, aby takowy w ciągu 
45 dni od dnia poniżej umieszczonego ra­
chując w sądzie tutejszym złożył, gdyż ina­
czej po upływie powyższego terminu weksel 
ten na ponowną prośbę podającego, za umo­
rzony uznany będzie.

Jasło, 26 maja 1894.

L. 11085 (3810 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej wisz- 

ni zawiadamia niewiadomego ż życia i miej­
sca pobytu Iwana Sołtysa, że dr. Adam 
Henzl przełożył tutejszemu sądowi do nad- 
kuratelarnego potwierdzenia kontrakt z daty 
Tuligłowy 14 lipca 1892 i Wadowice 9 lu­
tego 1893 między Wasylem Sołtysem im. 
nieobecnego Iwana Sołtysa a c. k. uprzyw. 
galic. koleją Karola Ludwika w likwidacyi 
co do kupna 120Q  z parceli 1. kat. 1498/1 
gminy Tuligłowy zawarty i że dla tegoż 
nieobecnego Iwana Sołtysa ustanowiono ku­
ratorem Wasyla Sołtysa z Tuligłów.

Wzywa się zatem teguż Iwana Sołtysa, 
aby się z wymienionym wyżej kuratorem w 
sprawie tej porozumiał, lub też sądowi in­
nego zastępcę swego wskazał, gdyż w razie 
przeciwnym wszelkie ztąd wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisze.

Sądowa wisznia, 31 marca 1894.

L. 1835  ̂ (3306 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pruchniku za­

wiadamia, że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Stanisława Lisuki celem doręczenia 
mu tusądowej uchwały tabularnej z dnia 16 
czerwca 1892 do 1. 3991 w sprawie intabu 
lacyi z urzędu spadkobierców ś. p. Katarzy­
ny Lisuka za właścicieli realności spadko­
wej lwh. 34 ks. gr. gm. Hawłowice górne
objętej kuratorem ad actum Jan Tac uch z
Hawłowic górnych ustanowiony został.

Piuchaik, 6  marca 1894.

L. 4656 (3826 1—3j
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w 

Stanisławowie jako władza spadek pertraktu­
jąca po ś. p. Idzie Maryi Waleryi Hirseh 
zmarłej we Wiedniu 3 maja 1893 bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia, 
wzywa niniejszem wszystkich niewiadomych 
spadkobierców do spadku konkurujących po 
tejże przez głowę ojca zmarłej ś. p. 
Rudolfa Hirscha byłego podpułkownika przy 
69 bataljonie obrony krajowej, by w ciągu 
roku tein pewniej oświadczenia do tego spad­
ku do tutejszego Sądu wnieśl , ile że po

bezskutecznym upływie tego terminu edyk 
tkalnego uważani będą jako do spadku nie 
oświadczający a postępowanie spadkowe 
przeprowadzone będzie bez względu na ich 
prawa a spadek tym przyznanym będzie, 
którzy do spadku się zgłosili

Zarazem uwiadamia się tychże że ku­
ratorem masy zamianowanym został dr. 
Edmund Lorsch adwokat krajowy w Stani­
sławowie.

Stanisławów, 9 marca 1895.

L. 4188 (3825 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Złoczowie ogłasza, iż w swym rejestrze spó­
łek zarobkowych i gospodarczych wpisał 
przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe w Gli­
nianach na Gliniański powiat sądowy sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką“ , iż wybrano ks. Filomena Iłeszytoło- 
wicza na dyrektora, Jędrzeja Bałtarowieza 
na kasyera, Stanisława Budligę na kontro­
lera, Jana Bałtarowieza na zastępcę kasyera, 
Józefa Wolfa na zastępcę kontrolera na 
trzechletnią kadencję z dniem 19 kwietnia 
1894 rozpocząć się mającą.

Złoczów, 26 maja 1894.

L. 18981 (3856 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy jako Trybunał han 

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiado­
mego z miejsca pobytu Salomona Flaumha- 
fta, że przeciw niemu wniósł Nathan Nttrn- 
berger pozew de pr. 31 maja 1893 1. 18981 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
1 0 0  zł. w. a. z pn. i że wydany w skutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 1 czerwca 
1894 1. 18981 doręczony został^ ustanowio­

nemu dla tego kuratorowi adwokatowi dr. 
S. Goldmanowi ze substytucyą adwokata dr. 
A. Bobilewieza w Krakowie i poleca Salo­
monowi Flaumhaftowi, aby temuż kuratoro­
wi potrzebnych środków obrony dostarczył; 
lub innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 1 czerwca 1894.

L. 4025 (3895 1—3)
Zawiadamiamy niewiadomą z życia i 

miejsca pobytu Cbaję Ittę Rappaport, że w 
sprawie egzekucyjnej Włodzimierza Troja- 
ckiego przeciw Eleonorze Martynowicz peto 
8915 zł. 94 dla tejże ustanowiony został 
kuratorem adwokat dr. Uiberal], polecając 
tejże, aby kuratorowi środki do obrony swej 
dostarczyła, lub innego zastępcę sobie obra­
ła i tutejszemu sądowi o tem doniosła, gdyż 
skutki zaniechania tego sama sobie przy­
pisze.

Rzeszów 31 maja 1894.

L. 4934 (3894 1—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy ^  

Rzeszowie w sprawie Chane Tennenbaum 
przeciw Natanowi Chasenkopfowi i nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Mosesowi 
Staubowi ustanawia dla tegoż kuratora w 
osobie adwokata dr. Malca z substytucji 
adwokata dr. Alsa i wzywa go niniejszeffli 
aby do ustanowionego kuratora celem dania 
mu bliższych informacyi zgłosił lub sobie 
innego zastępcę prawnego wybrał i sądowi 
o tem doniósł.

Rzeszów, 7 czerwca 1894.

Doniesienia prywatne.

K a n t o r  w y m i a w

c. Ł w  galic. a h w o  Bantu Aptecznego
kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej pro wizy L 

Ja k o  d o b rą  i pew ną lo k a cy ę  p o leca  a
Ąt1/* prt*. listy hipoteczne 
5 pre, listy hipoteczne premiowane 
5 pre. listy hipoteczne bez premii 
4 pre. itsty Towar*, kredytowego ziemskiego
4 1/a pre. listy USnnku krajowego 
4 1/* prc. pożyczką krajową galicyjską 
4 pre. pożyczką kraj. gaik. koronową.
4 pre. pożyczką propinacyjną galicyjską
5 prc- pożyczką propinacyjną bukowińską 
4v'2 prc. pożyczką węgierskiej kolei państwowej 
4',4 prc, pożyczką propinacyjną węgierską 
4 pre- węgierskie Obligaeye indemnizacyjne. 
które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo­

tecznego zawsze kupuje i sprzedaje po cenach najkorzystniejszych.
U w a g a .  Kantor wymiany Banka hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y- Ę  

losowano a jaż płatne miejscowe papiery wartośoiowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jodynie za potrąceniem 

, rzeczywistych kosztów.
iln Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 

gj kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. (39)

76594
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej.

Obwieszczenie.
3281

Wydanie nowych arkuszy kuponowych obligacyi p ie rw sze j  
stwa drugiej emisyi z dnia Igo lipc-a 1878 roku pierwszej 

węgiersko-galicyjskiej kolei.

Począwszy od 1 lipca 1894 roku będą wydawane w likwidaturze c. ^ 
Jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych XV. Schónbrunnerstrasse L. 6, 
arkusze kuponowe do obligacyi pierwszeństwa 2 emisyi z dnia 1 lipca 1° 
roku pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei.

Te arkusze będą zawierać 30 kuponów (począwszy od 1. 33 ważnej 
stycznia 1895 roku aż do 1. 62 ważnej 1 lipca 1909 roku) i jeden talon 0 
podstawie którego począwszy od 1 lipca 1909 roku dalszy arkusz kuponom 
wydanym będzie. ^

Ponieważ ubiegły arkusz kuponowy nie miał talonu, może więc n° ł 
arkusz kuponowy wyłącznie tylko za przedłożeniem o61igacyi samej byó ^  
danym, na której wydanie nowego arkuszu kuponowego pieczęcią będzie z 
znaczone. ^

Do obligacyj podanych należy się przyłączyć dwa spisy w całości wyP 
nione i podpisane. _ u

Jeden spis urzedownio potwierdzony zostanie oddanym przedkładające 
obligaeye. “ ?

Po oddaniu tego spisu i po potwierdzeniu na niem, zwrócone z0 
obligaeye z przyłączonemi nowemi arkuszami kuponowemi w terminie i^P1 
oznaczonym. ‘  ̂ ^  $e

Formularze do wymienionych spisów można otrzymać w likwm»l 
c. k. jeneralnej Dyrekcyi kolei państwowych.

Wiedeń, dnia 16 maja 1894.
B ada zawiadoneza.
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udziela wyjaśnień co do niepraeśeie u i< noj 
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FLANC. GAWLIK
skład i pracownia obuwia 

damskiego i męskiego
oraz wielki wybór dziecinnego, 

ul. Strzelecka 1. 2. 
P«dczas sezonu kąpielo­

wego w Krynicy*
olecając swe wyroby po cenie bardzo 

®iernej, poruczam się łaskawym 
względom 782

0 liczne Odwiedziny uprzejmie 
uprasza sie do magazynu

O B U W IA
© w y r o b ó w  karlsbadzkich 0
Tendler i Lenker

Lwowie, u l. K arola L udw ika 21 
Hotel Angielski

polecamy 781
uasze obfite zapasy na sezon obe- 
Cli.Y najelegantszego obuwia dla 
Panów, pań i dzieci w wybornym 

gatunku i
tylko ręcznego wyroku

P° cenach najniższych fabrycznych,
jakoteż największy wybór

KALOSZY
rosyjskich i hamburskich.

Ceny stałe wytłoczone na podeszwie.

Na czas W ysta w y
znacznie zniżone ceny. 

Własnego wyrobu
po zł. 3.50,4,5, 
« ,7, 8 do 14. 

Kołdry na owczej wełnie 
bez konkurencyi 

Kołdry atłasowe jedwabne po zł. 12.50 
i 8 , 2 0  i wyżej.

naj taniej poleca (219)

Józef Schuster
Lwów, u l. K opernika 7.

250 zł. w złocie
gdyby Creme Grolich nie usunął wszyst­
kich nieczystości skóry, jak piegi, plamy 
wątrobowe, opalenie od słońca, zaskórnik, 
ezerwonośe nosa itd. i zachował cerę aż do 
starości lśniąco białą i młodziuchno świeżą. 
Nie jest to blansz! Cena 60 ct. Należy żą­
dać wyraźnie „nagrodami odznaczonej Cre­
me Grolich11 bo istnieją i nie niewarte na­
śladownictwa. Savon Grolich, mydło do tego 
40 ct.

Główny skład J. Grolich w Bernie.
We Lwowie droguerya Alojzego Hubnera, 

apt. S. Ruekera i J. Beisera.
706

skutki Słabość męska
tajnych grzechów m łdości

T. iflT.rtłiAiiTrpłt łdrnwio i a. Ir
““■uiki szczególniej tajnych grzechów mł dości 
raz innych nadużyć niszczących zdrowie, jak 

Pewno i  trwale usunąć, poneza jedynie w 
teznyeh wydaniach rozpowszechniona już 
®tążka ilustrowana;

Dr. Retau’a
ichrona własna

, . i l :  . o 1na.  ̂̂  1 ̂
0<

Ty
eier
*alekrPień,

Cena wydania polskiego zł. 1.
Cena wydania niemieckiego zł. 2. 

znalazło w niej objaśnienie swych
i za użyciem kuracji w książce tej 

Za"n°j8L zupebią swą siłą męską odzyska, 
sie i . ,s*anieni franku należytośei, otrzyma 
R w kopercie franko przez magazyn
Leipzi„ 1v® y w Lipsku (Veriags-Magazin 

’ ^ eu!uarkt 34 [w Niemczech]). 326

TincŁ capsici compos.
(Pain~Exp«llsr%

un̂ ofaMit| e«fe A i ą  »T3 hr
*; - a *  j * tw+
kf4 Wttw

'WAłWBWi „k*twi«ą

Podaje się do publicznej wiadomo­
ści, że z "dniem 15 czerwca b. r. 
otworzoną zostanie w uroczej miej­

scowości górskiej

TT?" S P A S I E  
RESTAURACYA

gdzie w każdej porze dnia poda­
wane będą gorące i zimne potra­
wy, jakoż i o zdrowe i dobre na­

poje postarano się.
Równie są do wynajęcia letnie 

pomieszkania z kuchniami lub bez.

Pomoc niezawodna.
H o u £ d dn'a  5 marca b. r. używam bandaże odrębnej konstrukcyi pomysłu p. 
^°żuajeZ-a .®'reR icha (mieszkającego przy u l. Szp italnej 1. 4 a) i od tego czasu 
tą porn' dz’® zupełnej ulgi w dolegliwościach przepukliny pachwinowej, na któ- 
eietpiał1.1110 bezustannego używania bandaży różnych konstrukcji i innych środków, 
dająe eru kit 14. Fakt ten podaję niniejszem do publicznej wiadomości, a skła- 
Serdec,.arazein na êrn miejscu bandażyście specjaliście Mojżeszowi F  re  i 1 i c h o w i 

za Jego bandaże fachowe sporządzone i umiejętnie zastosowane, 
to jako sumienny obowiązek polecić go najusilniej cierpiącym, 

i , , Jan Howak, b. dyrektor domu ubogich chrześcian.
Lvv°w, dnia 28 maja ‘

i®

R . W O L F

i z

Magdeburg Buckau
najznakomitsza 

f a b r y k a  lo kom ob il w  N ie m c ze c h

L o k o m o b ile
kotłami rurowymi do wyciągania

najo ~  z siła 4—200 koni najlepsze, najtańsze,
maszyny dla drobnego i wielkiego przemysłu jak i

•bałem W olfa lokomobile przewyższają całą konkurencyę, nader
15 fabrymUẑ c 0̂m rnateryału palnego. Wszystkie od wyżej jak 30 lat

R vLŴ ane lokomobile (kilka tysięcy) są jeszcze teraz w użyciu.
trjfugaine da,pJ : K(' tłF rurowe do wyciągania, maszyny parowe, een-

pompy j a j j  j  u r z ą , j z e n j a  wierceń na wielkich głębinach.

°d 5 wystawie krajowej we Lwowie
lllobiie ZOnWCa Października b. r. służą dwie maszyny Wolfa „Loko- 

rnpound“ o sile 100 koni do poruszania maszyn dynamicznych 
^ w pawilonie elektrycznego oświetlenia. 759

Spółka stolarzy lwowskicli
we Lwowie, 

plac Bernardyński 1. 17
poleca swój od roku 1854 istniejący

S K Ł A D  M E S
obficie zaopatrzony w wielki wybór garniturów do salonów, kompletne 
urządzenia pokoi jadalnych i sypialnych oraz utrzymuje na składzie

meble gięte i żelazne.
Wszelkie zamówienia w zakres stolarstwa i tapicerstwa wchodzące przyjmu­

je po cenach najprzystępniejszych ręcząc za spieszne, gustowne i wedle 
zlecenia dokładne wykonanie. 656

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Kol. Lwowsko-Czernio- 
wieeko-Jasską i 

węgiersko-gblicyjską 
do Drohobycza.

Koleją Karola Ludwika, 
Koleją państwową, 

Kol. Lwowsko-Czernio- 
wieeko-Jasską i 

węgiersko-galieyjską 
do Drohobycza.zakład zdrojowokąpielowyl

staeya klimatyczna 
i  z a f e ł a d  I n - ł ^ a - l s t o ^ T - j n .  y .

Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu.
Zdrojowisko w uroczej górskiej okolicy (400 m. n. p. m.) bogate w zdroje, słoue i  słono- 

glauberskie zastępujące Kissingen, Wiesbaden, Homburg, Marienbad, Kreuznach, Yeynhauseu itd. 
zdrój alkaliczny, liczne siarczane, borowinę że laz istą ; wydaje zatem kąpiele: slono-siar- 
czaue, siarczane, m nłow o-słone, borowinowe. Natryski nosowe. Leczenie elektrycznością. 
Mięsienie. Tus/.e ze słodkiej wody. Żętyca. Mleko,

Zakład inhalacyjny systemu Wassinutha. Przyrząd do suspensyi.
Leczenie w Truskawcu poleeanem bywa w cierpieniach: zołzow ych, gośćcow ych , dno- 

w yeli, syM itycznych; w przewlekłych chorobach połączonych z w yciekam i, chorobach dróg 
moczowych zwłasze/.a w złogach , w  nerkach i w  pęcherzu, chorobach kobiecych, skórnych, 
nerw ow ych, w eierpieniaoh dróg oddechowych zwłaszcza w astm ie.

Ordynują lekarze: Dr. A ureli P iech , radca cesarski z Jarosławia, dr. Zenon P e lcza r  
z Krakowa i dr. Steynhaus c. k. emeryt, fizyk ze Lwowa.

Zakład posiada przeszło 300 pokoi zupełnie urządzonych od 50 et. do 3 zł. na dobę.
Kaplica łacińska, cerkiew unicka, czytelnia dla pań i panów, kasyno, muzyka doborowa, 

fortepian, przyrządy i urządzenia do gier towarzyskich jak: krokiet, Lavn-tennis, bilard, kręgiel­
nię, sześć restauraeyj z zakładową na czele, cukiernia, kawiarnia, skwery ozdobne, wycieczki, 
reuniony, koncerty, teatr amatorski

Od 25 maja do 1 lipca i od 15 sierpnia do 25 września mieszkania w domach zakłado­
wych o 30 prc. tańsze. — Apteka i skład wszystkich wód krajowych i zagranicznych.

Ubodzy opatrzeni świadectwem ubóstwa przez c. k. Starostwa, tylko w pierwszym i trzecimU W U tiJ  O l

sezonie uwzględniani będą. . . .  rr i
Wszelkie zamówienia przyjmuje i objaśnień udziela Zarząd zdrojowy w iruskawcu.

603

Kościelne
1 salonowe 

/ w y r o b y
ze sreb ra , chińskiego srebra, 

bronzu, miedzi itp.
w najpiękniejszym stylu i guście wykonywa 

jedynie najtaniej
pracowmia metaliczno-bronzowniczai i w. SkmzrL n

Wszelkie odnowie­
nia, reparacje, po­
złocenia i srebrzenia 
w ogniu lub galwa­
nicznie -wykonywa 
się trwale i jak naj­

taniej. 664

ylO pU N G S^A

LWOWSYKSTUSKA.B.

poleca swój największy sk ład  obuwia w całej 

Monarchii dla mężczyzn, pań  i dzieci po stałych 

cenach fabrycznych na podeszwie wytłoczonych 

bez konkurencyi.



Fil Ludwika Stadimullera is Liwis,
Adolf Silberstein

optyk i mechanik
ulica Karola Ludwika 1. 9 i róg ulicy Sykstuskiej, 

we Lwowie. 778

Główny sldad dla Galicyi z pierwszorzędnych fabryk, przyrządów optycznych) 
mechanicznych, fizykalnych, matematycznych.

Okulary, ćwikiery, lornetki ręczne, lornetki teatralne, binokle wojskowe, da- 
lekowidze, ciepłomierze, alkoholometry.

Urządzenie dzwonków elektrycznych i telefonów w miejscu i na prowincyi-
Wszelkie naprawy mechaniczne i optyczne uskutecznia się w najkrótszym 

czasie i po najumiarkowańszych cenach.

J & i r o b n e  ofgłosM Bea*l 
od wyrasa petitom eenta, tłusty?

p e t i t o r CflUiT.

Dr. Ant. Roicki
( B e r g e r )

od lat przeszło 2 0  specjalista ch o ró b  we 
nerypznych i skórnych, mieszka obecnie ai. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw' gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 do 5 po południu. (470) 
Na żądanie Poradnik poeztą zł. 1 50.

Z n a k o m ite  tu tk i nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratorynm, są do na­

bycia we wszystkich trafikach. 330

T k z ie r ż a w a  d o  o d s tą p ie n ia  335 morgów 
J U  roli, 380 morgów łąk, bliższa informaeya ulica 
Zimorowicza 1. 7 pierwsze piętro. 747

K w a tera  na czas wystawy. Salon, pokój i przed­
pokój na 3 osoby, przy ulicy Dominikańskiej, 

dziennie 3 zł. Informaeyi udzieli administracja Ga­
zety Lwowskiej.

fiiic . K M l s i a
skład książek do nabożeństwa 

własnego nakładu i wyrobu 
we Lwowie, 

u lica  K arola L udw ika 1. 3
poleca na

premie dla dziatw y szkolnej
książki do nabożeństwa o nowej 
treści oprawne w płótno po 2 0 ,
45 i 55 ct. — Obrazki świętych 
z modlitewkami 100 szt. 55 i 75 ct. 

Medaliki, różańce, witrażyki itd.
po  n isk ie  li ce n a ch .

PP. kupcom i odprzedającym sto­
sowny rabat.

f o w o ś c i  w f f l » o h c h
stosowne na podarunki,

Kamy do obrazów,
poleca 695

po umiarkowanych cenach
F. N i ż a ł o  w s k i

L w ó w ,
Namówienia zamiejscowe odwrotnie.

z dojrzałych styryjskich, owoeów czyste, bez 
jakiegokolwiek dodatku — najzdrowszy napój 
odświeżający hektol. po 8 i 10 zł. wal. austr.

z staeyi Gleisdurf. 749
S. W e tte n d o rf, G ra z .

m*v W M M M M a B M a r a  5 6  Tńiirr in ^ ^ ^ m T iT m iT ir - f i— r ~ r - T r  -  • r  '"  i.

Kandydata notaryalnego
uzdolnionego do substytucyi poszukuje 
notaryusz w Dukli (stacya kolejowa 

Iwonicz) i uprasza o sgłoszenie się.

sztuczne zęby i szczęki
w kauczuku, celuloidzie i zń eie, j.--ko 
też wszelkie reparacye wykonywa ate­

lier dentystyczoo-t- cliiuL-ziie 
B .  B E R O E B 1  

L w ów , u l. K arola L udw ika 5.
746

Dawny plac cyrku Sidoli 
róg nlicy Szpitalnej 

F. K l n c z k i e g o
największa i najpiękniejsza

m e n a ż e r y  a ,
Dziś w niedzielę pierwsze 

przedstawienie
a potem codziennie od 9 rano do 10 

wieczór.
Menażerya posiada wyżej 100 zwierząt 

drapieżnych wszelkich stref świata.
Szczególnie najmniejszy i najpiękniej­

szy Karzeł stoli.
10 przepysznych lwów. 779
Największy wąż świata.
Wielkie przedstawienie z karmieniem 

i poskramianiem zwierząt, zaklinaniem węży 
przez indyjskich zaklinaczy

o 4, 6 i 8 godzinie.
W stęp: I. miejsce 40 ct., II. miejsc-' 20 ct.

O liczne odwiedziny npmsza
J > y r e k e y a .

Er. A t u  Majewski
zwinąwszy swój zakład wodo­
leczniczy na Kiselce otworzył

P e n s y o n a t

we własnym budynku 
przy placu św. Zofii na- 3) 
przeciw wc hodu do par­
ku Kilińskiego i wsfępu 

na w y s ta ję  krajowej.
Własne łazienki dla procedur 

hydropatycznych. «yj

Bieliznę
własnego wyrobu, bieliznę prof. 
dr. Jagera, wyroby7 pończoszkowe 

i trykotowe poleca najtaniej 
M. Bałlabana Następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, l l .  Marjacki I. 8.

W niedzielę i święta magazyn
zamknięty. — -971

Znowu wszystko z cen 
» zn iżyłe m !

c t
7 s kig. najwyborniejszego masła ku 

ebennego
’/s klg, masła deserowego 56 ct
Vs klg. smalcu węgierskiego najprze­

dniejszego . 33 ct.
1/g klg. słoniny grubej 32 et
‘/s klg. bryndzy węgierskiej 30 ct
Cukier w głowie 1 kilogram 34 ct
Mąka sucha najprzedniejsza 000 1 klg.

16 ct. fm
Chleb z Morawy czysto żytny całkiem |  

świeży
poleca najtaniej tylko 782 L

Jan Baczyński
ui. Akademicka I. 3.

M ł a i n  U s ia n i  W, M o s z f M l o  i  S tan isław ie u
wyszły: 744

Dzieła Juliusza Słowackiego
wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane i do druku przygotowane przez P. Pary l^9'

profesora języka polskiego we Lwowie.
Cena * a  całość zł. 2, w pięknej płóciennej oprawie zł. 2 et. 80.

Dzieła Adama Mickiewicza
wydanie zupełne w czterech tomach, 

w trwalej ozdobnej oprawie za całość zł. 2.
© z i e j e  F n l s k i  M s r r j a n a  *, n a d  D n i e p r u  i ł .  1 . 3 0 .

D  tbry tow ar n a jle p s z a  r e k la m a !
T u t k i  n i e k B e j c m e  „ S A f i l T A S * *  z odtłuszczoną watą hygien. dr. Brunsa 
w każdym munsztuku są jedynym wyrob-m dla palących, dbałych o.swe zdrowie Z®' 

p e łn ie  n ieszk od liw e. — 1000 tutek Sanitas w eleganckich pudełkach zł. 1 80. 
Zlecenia na 3000 tutek wysyła franku: Skład komisowy franc. tutek „Sanitas"

Lwów, plac Kapitulny 1. 3.
Na Wystawie krajowej we Lwowie w głównym pawilonie przemysłowym grupa XIX. -

Z pierwszorzędnych fabryk
Płótna, bieliznę stołową, ręczniki? 

chustki do nosa tuzin od zł. 2.40
poleca w wielkim wyborze magazyn

F. Knauera i Syna we Lwowie
plac Kapitulny 1. 2.

716

~SŁ~WWT O M I C ®
Zakład zdrojowo-kąpieiowy i klimatyczny

o t w i e r a  s s z o n  211 m a j a  b .  r .
W roku bieżącym oddaje się do użytku P. T. Gości: 1) jeden doń1 

mieszkalny; 2) jeden barak; 3) gruntownie przerobione łazienki borowi' 
nowe; 4) ważniejsze przyrządy do ortopedyi.

W mieszkaniach i łazienkach poczyniono możliwe ulepszenia. 
Zaprowadzono fiakry -zakładowe.
W czasie do 20 czerwca i po 20 sierpnia mieszkania znabznie tańsze.
W poiZ.e od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia od taksy kuracyjnej 
Lekarzem zdrojowym jest dr. KI. Dębicki. ,

N 7 \7 " s z e lk ie  z g ł o s z e n i a  z a ł a t w i a  ^
Dyrekcja.

Handel herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  R I E D L - J

we Lwowie, plac Maryacki 10,
- a ) A . i A  I A ,. n a 11 a v . r- n a re e.i oieca

11. E  1 1 U  A T Ę
zbioru

r  H
n.ajowego

i, kilo Congo 
B Souchong czarna ,
„ zbiór m a j o w y  . r
B Kaysow czarna . ,
„ Meliinge de Loud. ,
B Wysiewki berb^ciaue . „

Wy siewki herbaciane naj-
nps-.e

zł. 1.60
.  »■ -  
. 8. - 
.  4.
.  *—  
„ 1.30

1.60

(101)

Opakowanie ni

poleca najlepsae ga tu n k i
M . A  W  \

o sm aku czystym  i arom atycznym i ę; jj. 
rozsyła  f rac ko op łacon e do każdej* 
cy i pocztow ej, 4*/. k ilogr . w w o ree* ^
Portorico 9.'— O, kb '" p
Guba grubo z ia rn ista  9,50 „ ^
C eylon  zielona  1 0 .— „

„ „ przednia 10.40 „
B „ gruboziarn.10.75 „
B „ . perłow a 10.75 „

M o cta  arabska arom. 10.75 „
J . złota 10.75 „

ic liczy się . Z am ó w ien ia  z p ro w in c y i  w y s y ła  s ię  o d w ro tn ą  pocztą-

1,0

JS
po

Powszechna Wystawa krajowa. 
Iiloki i karty wstępu pojedyncze

po cenie blokow ej,
Katalogi, Przewodniki,

JUisy po 1 zł. 
W szystkie pisma europejskie, 

Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna
ni i ca Karola Ludwika 1, 9,

Kiosk na W ystaw ie obok bramy głównej. 7g4

M a flitó j lis i 1 BielsUej n  Lfivie pr- wadzi kur>y dopełniające, [o ukończeniu których uczeuice mogą 
mina nauczycielskie; kursy języków o! 
wiające wieiką korzyść, zwłaszcza dla

obcych metodą konvrersaeyjtią. V
zaczynających, zastępując bouy <=ud ^  

_  kształcąc wymowę i ucząc mówić. Na żądan ie wprowadzoną zostaje n*u ■ i 1
łacińskiego. —  Zamówienia na rok szkolny 1 8 9 4 -9 5  przyjmuje się do lipca weLwowie Rynek 1 .  41, od 1 lipca plac Dąbrowskiego (Chorążczyzna) wchód od u l i c y £ i c h e )

Papier * fabryki papieru J. Fijałkowskich-Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J, Weber.)


